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Głód mieszkaniowy w Polsce jes< 
oprawą ogólnie znaną tak dalece, ze me 
ma powodu rozpisywać się nad jego 
przyczynami i skutkami- Wystarczy 
stwierdzić, że zaniedbania okresu 
przed wrześniowego, zniszczenia wojen 
no-okupaeyjne ora2  naturalna* spadek 
wartości użytkowej starych Pudowi 
dają w sumie obraz kryzysu mieszka 
niowego, w jakim znaleźliśmy się obee 
nie.

Oczywiście, nie we wszystkich dziel 
nicach problem budowlany przedstawia 
się jednakowo. Na Pomorzu polityka de 
wastacyjna okupanta zrobiła mniejsze 
spustoszenia, niż w Polsce centralnej, 
w województwie białostockim, nie mó 
wiąc już o kompletnie zniszczonej stoli 
cy. jednakże i u nas — biorąc pod u 
wagę przewidywany napływ emigran 
tów, przyrost naturalny, no i niszczeją 
ce z powodu braków finansowych bu 
dynki — kwestia ta przedstawia się nie 
wesoło. Tym bardziej, że dotychczas© 
wy sposób rozwiązania kryzysu miesz 
kaniowego przez Wydziały Kwaterun 
ko we i Nadzwyczajne Komisje Mieszka 
niowe nie zadowala większości miesz­
kańców. gdyż — pomijając nawet braki 
aparatu wykonawczego tych instytucji 
— nikomu nie uśmiecha się długotrwa­
łe przebywanie pod jednym dachem z 
obcymi sobie ludźmi. Tak więc system 
ścieśniania rodzin w dużych nawet 
■mieszkaniach nie ma szans rozł
n ia  < łortU lnkainTA7f»£To ±v nn?s k i f i

W śobotę o godz 12 ruszyły lody na 
Wisie od Włocławka Na odcmku Wioc- 
cławek Toruń do godz 1 zaobserwo 
wano kilkuklometrowe orzesupięcie 
kry

O godz. 18,50 ogłoszono alarm dla To­
runia w chwili, kiedy na mosty ruszyła 
olbrzymia płyta lodu, długości ? km Na

cierające aa tnosiy lody powitali sape­
rzy olbrzymią ilością ładunków trotylu. 
Bombardowanie zwartej masy lodów 
trwało 40 minut Miny rzucano z mostów 
na całe? ich długości.

O godz 20,30 sytuacja została opa 
nowalia. .Jedynie izbica mostu kolejowe­
go od strony miasta została zerwana

ter sporazieiczosci — przewidz 
wielki stosunkowo udział i wkład dla 
członków, a kapitał obrotowy powstać 
ma przez opodatkowanie całej ludności 
województwa. W tym celu prezydenci 
miast przedstawią po otrzymaniu statu 
tu Spółdzielni odpowiednie wnioski 
Miejskim Radom Narodowym z prośbą 
o uchwalenie dodatku do podatku loka­
lowego, obciążającego wszystkich miesz­
kańców miasta.

Pomorska Spółdzielnia Mieszkanio 
wa będzie wzorowała się w swej działał 
ności na doświadczeniach Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Ta ostatnia 
popularna w stolicy instytucja zdołała, 
jak powszechnie wiadomo, stać się 
głównym motorem przywrócenia Żoli 
borzowi charakteru dzielnicy zamiesz 
kałej, o najmniejszych pozostałościach 
potwornych zniszczeń okupacji i po 
wstania.

Jesteśmy przekonam, ze całe społe 
crzeństwo pomorskie przyjmie zapowiedź 
utworzenia Spółdzielni Mieszkaniowej ? 
jak najdalej idącym uznaniem. Pomor 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa winna 
skupie w swych szeregach wszystkich 
pragnących samodzielnych i tanich 
mieszkań obywateli. Jak palącą jest ta 
sprawa wśród mas pracujących naszego 
terenu. — wystarczy przypomnieć od­
nośne dezyderatr o konieczności stwo 
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Paryż, 22. 3 Gabinet francuski od 
ył dzisiaj wieczorem nadzwyczajne 
wugodzinne posiedzenie, na którym 
ząd postanowił nie podawać się do dy-
isji.
Posiedzenie ; uchwała pozostawały 

lv związku z dwukrotnym przesileniem, 
lakie dzisiaj groziło rządowi. raz
fvskutek uchwały komunistów nie wzię 
ia udziału w głosowaniu nad kredyta- 
ni na kampanię wojenną w Indochj- 
lach, w drugim wypadku wskutek u- 
hwały radykałów , aby wycofać się z 

[■ządu. /
W pierwszym wypadku przesilenie zo-

fOST W WARSZAWIE 
kra zniosła most drewniany, pierw? *v 

Tarszawie po oswobodzeniu stolicy.

ancli zażegnane
.stało zażegnane, kiedy francuskie zgro­
madzenie narodowe jednomyślnie 411 
głosami uchwaliło dalsze kredyty na 
kampanię w Indochinaeh, a tym samym 
wotum zaufania dla rządu. Ministrowie 
komunistyczni głosowali za kredytami, 
posłowie komunistyczni wstrzymali się 
od głosowania.

W drugim wypadku radykałowie 28 
glosami przeciwko 26 głosom postano­
wili wycofać się z rządu wobec stano­
wiska komunistów w sprawie Indochin. 
Po ogłoszeniu wyniku głosowania w 
Izbie jednak postanowiono anulować tę 
uchwałę

Zagrożony filar poczęli obsypywać sapę 
rzy i robotnicy kamieniami, których 
łączny tonaż wynosi 120 ton.

Wykorzystując doświadczenia ze 
szłoroczne. skierowano spływające lo­
dy w lewą część koryta Wisły, przez po 
zostawienie trójkąta lodów powyżej 
mostów.

Na pierwszą wiadomość o ruszeniu 
lodów przybył do Torunia wojewoda po­
morski. tow. W. Wojewoda w towarzy 
stwie woj ew ód z k i ego kierownika akcji 
powodziowej inż. Lewandowskiego Wo­
jewoda pomorski udał się następnie do 
Chełmna, poczem powrócił do Torunia, 
gdzie śledził przebieg walki z żywiołem

Podczas ratowania mostów raniony 
został płk Pfliński z Włocławka, który 
wraz z ppłk. Parafin o wem kierował 
akcją ratunkową. Raniony został ró­
wnież jeden z żołnierzy.

O godz. 22,30 nadeszła wiadomość, 
że pod Ciechocinkiem wezbrane wody 
Wisły przerwały wał i rozlały się sze­
roko po polach. Wojewoda pomorski u 
dał się natychmiast na tereny dotknięte 
powodzią.

W ostatniej chwili donoszą, źe pod 
Złotorią powyżej Torunia tworzy się 
zator lodowy. Płk. Pi liński zażądał * 
Warszawy samolotów bombowych ee 
lem zlikwidowania zatoru.

Stan wody w Wiśle w Toruniu w so­
botę o godz. 20,30 wynosił 560 om. W' 
niedzielę o godz. 6,30 rano oczekiwany 
jest stan wody 760 cm.

Spotkanie z dowódcę 
powstańców greckich

Ateny, 22. 3. Specjalna komisja 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
ukończyła swe prace. W poniedziałek 
członkowie komisji wyjeżdżają do Ju­
gosławii i Bułgarii.

Delegat radziecki w komisji ONZ o- 
świadczył, że odbył rozmowę z dowód­
cą powstańców greckich gen. Marko- 
sem. Jak wiadomo, część komisji po 3 
dniach oczekiwania na gen. Markosa w
forach Macedonii powróciła do Salonik.
edynie przedstawiciele Związku Ra­

dzieckiego i Polski w komisji oraz ofi 
cerowie łącznikowi Jugosławii. Bułgarii 
: i Albanii pozostał w górach, (a)

Radziecki otan struktury polityczne; Niemiec
Moskwa, 22. 3. Na dzisiejszym 

posiedzeniu rady ministrów w Moskwie 
min. Mołotow przedłożył radzieck: plan 
organizacji politycznej Niemiec, polega 
jący na scentralizowaniu Niemiec. Mo­
łotow przedstawi! jednocześnie radzie­
ckie obiekcje przeciwko projektom bry­
tyjskiemu i amerykańskiemu.

Rząd radziecki i naród rosyjski — 
mówił Mołotow - nie kierują się uczu­
ciem zemsty i uważają, że Niemcy nie 
mogą być zniszczone jako państwo. W 
wypadku utworzenia sfederowanych 
Niemiec istnieje obawa, że władzę mo­
gliby ująć w swe tece militaryści nie 
mieccy. i mogłyby oowstać warunki, 
które zrodziłyby nowych Bismarcków' 
i Hitlerów; Niemcy w* postaci sfedero 
•wanej me posiadałyby centralnego rzą­
du. którvbv dopilnował wywiązania sie

ruszane na ostatnim walnym zebraniu 
K. G. PPS w Toruniu. Wierzymy, że 
socjaliści pomorscy pójdą za przykła 
dem swycn towarzyszy warszawskich-
stając się pionierami budowniczym
.Pomorskiej śpołd ■ <elui Mieszkaniowej.

lrlV

Niemiec ze zobowiązań wobec sojuszni-j 
ków. W wypadku jednak, gdyby Niem­
cy w wolnych wyborach wypowiedzieli 
się za sfederowaniem Niemiec, wówczas 
sojusznicy nie powinni się przeciwsta­
wiać ich woli. Rada Ministrów winna 
również zalecić konstytucję wejmarską 
jako podstawę nowej konstytucji nie­
mieckiej.

Szczegóły planu radzieckiego są na­
stępujące: Niemcy mają być jednolitą 
demokratyczną republiką z prezyden­
tem i z dwuizbowym parlamentem. Pre­
zydent republiki niemieckiej ma być o- 
bierany przez parlament. Parlament wi­
nien być obrany w wolnych i tajnych 
wyborach na zasadach proporcjonalno­
ści.

Plan radziecki proponuje równocześ 
me przywrócenie decentralizacji admi­
nistracji państw oraz ich sejmów.

Jako pierwszy krok w kierunku u- 
tworzema rządu niemieckiego winny 
być utworzone centralne urzędy niemie­
ckie dla spraw* skarbowości, przemysłu, 
irąrrsportu, komunikacji : handlu zagra ! 
inionego. Sojusznicza Rada Kontroli j 
ma ''trzymać -polecenie '

tymczasowej demokratycznej konstytu 
cji dla Niemiec z udziałem niemieckich 
partii demokratycznych. Następnie na­
leży odbyć powszechne wybory i utwo 
rzyć tymczasowy rząd, co plan radzie 
cki uważa za szczególnie pilne.

Projekt radziecki spotkał się ae 
sprzeciwem ministra Bidault i Bevina,

Bidault oświadczył, że plan rządu 
centralnego dla Niemiec jest przed 
wczesny. Niemcy winny przejść dłuższe 
przeszkolenie, zanim będą mogły otrzy­
mać rząd centralny. Widmo republiki 
wejmarskiej nie spotka się we Francji 
z zadowoleniem. Francuska koncepcja 
przyszłej struktury politycznej Niemiec 
przewiduje pełną ich decentralizację.

Marshall oświadczył, iż nie uważa 
aby cztery różne projekty nie dały sie 
pogodzić z sobą i powiązać w jeden pro 
jekt. możliwr do przyjęcia przez 
wszystkich.

W końcu rada ministrów postanowi­
ła utworzyć specjalną komisję celem 
sporządzenia wykazu wszystkich spor 
nych i bezspornych zagadnień, jakie 
wyłonili srę z nydh
tÓTT .
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Prezydent R. P. otworzy sesle
Rady Naczelne! Odbudowy Warszawy

W arszaw a (SAP1!. — Dnia 30 bm. 
w Warszawie odbędzie się trzecia sesja 
Rady Naczelnej Odbudowy Warszawy 
Otwarcia dokonać ma prezydent R. P. 
Bierut. Program sesji przewiduje sze­
reg referatów na tematy związane z 
reorganizacją pracy przy odbudowie 
stolicy oraz realizacji odbudowy w ra­
mach 3-letniego planu odbudowy.

W związku z sesją, na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa reorganizacji samej 
rady naczelnej Do tej porv rada na­
czelna była aparatem dość ciężkim, li­
czącym ponad 200 członków7. Jej funk­
cje spełniało właściwie Prezydium Ko­
mitetu Wykonawczego, które wskutek 
sw7ej nadrzędnej pozycji wobec innych 
ezynników dyspozycyjnych. rozszerzało 
zwolna swe kompetenje i z biegiem cza­
su zaczęło koordv7nować wszystkie waż­
niejsze sprawy, związane z odbudową 
Warszawy i z czynnika społecznego 
przekształciło się w czynnik dyspozy­
cyjny.

Doświadczenie wvkazało. że taki dy­
spozycyjny czynnik nadrzędny, mający 
na celu koordynowanie i czuwanie tlad 
całością zagadnień odbudowy Warsza­
wy jest nie tylko pożyteczny, ale nie­
zbędny.

Do tej pory zbyt wiele organizacji 
i urzędów zajmowało się sprawą odbu­
dowy Warszawy Ta wielotorowość 
przeszkadzała bardzo w osiągnięciu od­
powiedniego tempa i koordynacji wy 
siłków.

Dlatego powstać ma przy Radzie 
Państwa osobna Rada Naczelna Odbu­
dowy Warszawy, która będzie spełniała 
rolę czynnika nadrzędnego nad wszyst­
kimi urzędami i organizacjami pracu­
jącymi na rzecz odbudowy stolicy. Prze

wodnictwo tej rady objąć ma prezydent 
Bierut. Ilość członków ograniczona bę­
dzie do 30.

Społeczne zadanie dotychczasowej 
rady przejąć ma specjalnie stworzona 
Liga Odbudowy Warszawy.

Wielka kampania repatriacyjna
Z a in a u g u ru je  ja  to w . p re m ie r  C y ran k iew icz

Warszawa (SAP). Do Warszawy 
przybył p Roland Berger, szef wydzia 
łu repatriacji i opieki społecznej misji 
UNRRA w Polsce i odbył dłuższą kon­
ferencję z ministrem pracy i opieki 
społecznej tow7. Kazimierzem Rusin 
kiem (występującym z polecenia i w za­
stępstwie Premiera) — na temat plano­
wanej akcji repatriacyjnej w strefach 
okupacyjnych francuskiej, angielskiej i 
amerykańskiej w Niemczech. Akcja ta 
ma być podjęta w najbliższą niedzielę

W związku z tym ustalono, że na 
inaugurację kampanii przemawiać bę­
dzie do repatriantów7 polskich przez ra­
dio w- niedzielę dnia 23 III o godz 8 
wieczorem premier rządu polskiego tow. 
J. Cyrankiewicz.

Kampania repatriacyjna ma trwać 
w ciągu kwietnia maja i czerwicą. Na 
razie zanotowano zgłoszeń repatriacyj­
nych do Polski: ze strefy amerykań­
skiej RO.OOO z brytyjskiej do 100000. ze 
środkowego Wschodu ok. 33.000. z

Włoch i Austrii — znacznie mniejsze 
liczby.

Przemówienie tow premiera Cyran­
kiewicza ma być przesłane do stref oku 
paeyjnych na płytach.

O poprawę sytuacji materialnej 
pracowników państwowych
Warszawa (SAP). Dnia 20 bm 

tow. premier Cyrankiewicz przyjął na 
dłuższej audiencji przedstawicieli Za­
rządu Głównego Związku Pracowników 
Państwowych, którzy wręczyli mu me­
moriał na temat sytuacji materialnej 
pracowników państwowych.

Saperzy zbuduję most 
pontonowy w Warszawie

Warszawa (PAP). Minister obro­
ny narodowej marszałek Żymierski, 
biorąc pod uwagę znaczenie, jakie po­
siadał zniesiony przez lody most wyso- 
kowodny dla komunikacji miejskiej — 
polecił na tym samym odcinku Wisły 
zbudować most pontonowy.

Podobny most pontonowy zbudowa­
ny zostanie na Wiśle pod Modlinem.

Młodzieżowe bataliony pracy
w ezm ę  u d z ia ł w o d b u d o w ie  W arsz a w y

Pedagogiczna komisja współpracy
in te le k tu a ln e j z Z S R R

wszystkim zapoznanie 
polskiego z rozwojem szkolnictwa i my­

śli pedagogicznej w ZSRR i zapoznanie 
nauczycielstwa radzieckiego z pedago­
gika polską. Wielki nacisk położpny bę­
dzie na nawiązanie łączności między 
młodzieżą Polski i ZSRR.

W a r s z a w a  (SAP). W siedzibie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej odbyło się inauguracyjne ze 
branie Pedagogicznej Komisji Współ­
pracy Intelektualnej z ZSRR.

Minister H. Świątkowski, prezes Za 
rządu Głównego Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej podkreślił doniosłość prac 
komisji dla pogłębienia stosunków mię­
dzy obu krajami i wzrostu wzajemnego 
zrozumienia

Po dyskusji powołano 10-osobowe 
prezydium z wicemin. Krassowską na 
czele.

Komisja przystąpi do opracowania
planu pracy, przewidującego przede nim , zadeklarowanej ze strony

nauczycielstwa _

Warszawa (SAP). Prezydium Ko­
mitetu Wykonawczego Rady Naczelnej 
Odbudowy Warszawy opracowało pro­
jekt stworzenia ochotniczych batalio­
nów młodzieżowych, które mają być za­
trudnione przy odbudowie Warszawy.

Postanowiono w 1947 r. zorganizo­
wać cfwa bataliony po tysiąc ludzi w 
dwóch turnusach Pierwszy turnus pra­
cować będzie od maja do lipca. drugi 
— od lipca. do września. W ten spo­
sób dwa tysiące młodzieży z całej Pol­
ski weźmie udział w odbudowie stolicy

Werbowaniem członków zajmą się 
Wojewódzkie Komitety Odbudowy War­
szawy. Przewiduje się najliczniejszy u- 
dział młodzieży wiejskiej z okolic cier­
piących na przeludnienie i na chronicz­
ne bezrobocie (Rzeszowskie. Kieleckie 
Lubelszczyzna). Prara w batalionach 
trwać będzie 5 godzin dziennie, reszta 
czasu poświęcona będzie pa przeszkole­
nie i przygotowanie młodzieży do pra­
cy zawodowej. Po trzymiesięcznym

Dalsza p̂ moc Szwecii dla Polski
p rz e d m io te m  n a ra d  d e le g a ta  sz w e d z k ie g o  z m in . R u sin k iem

przeszkoleniu uczestnik będzie miał 
pierwszeństwo do zawodowych szkół
państwowych.

Przygotowania organizacyjne są już 
bardzo zaawansowane. Chwilowy bu­
dżet akcji wynosi 50 tys. złotych. W 
kwietniu rozpoczyna się szkolenie in­
struktorów i kierowników.

Nowe władze Ligi Morskiej
Warszawa (PAP). W Warszawie 

odbyło się zebranie Rady Głównej Ligi 
Morskiej, na którym dokonano wyboru 
nowych władz na okres dwuletniej ka­
dencji.

W wyniku głosowania do Prezydium 
Rady Głównej weszli: admirał Adam 
Mohuczy, prezes rady głównej, wicemi­
nister Kazimierz Petrusewicz, wicepre­
zes i magister Tadeusz Jasiuk, sekre­
tarz.

Do zarządu głównego wybrani zosta­
li: dyr dep Min. Adm. Stefan Szudziń 
ski. prezes zarządu głównego, ppłk Sta­
nisław Kiryluk. sekretarz generalny, do 
Kapituły Odznaczeń: poseł inż. Euge­
niusz Kwiatkowski — prezes, płk Sęk- 
Małecki Józef — wiceprezes, wicemini­
ster Jastrzębski — sekretarz.

Komunikat 
w sprawie przydziału 

samochodów
Warszawa (SAP). Centralny U- 

rząd Planowania zawiadamia, że samo­
chody wszelkich typów są przydzielane 
na podstawie rozdzielnika, uchwalone­
go przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów (rozdzielnik ten żadnych re­
zerw nie posiada).

Wykonaniem rozdzielnika zajmuje 
się Centralny Zarząd Motoryzacji — ul 
Madalińskiegc 37

Wszelkie interwencje w C. U. P. są 
bezcelowe.

Warszawa (SAP). P Ebrenstraełe, 
szef polskiego oddziału Szwedzkiej P 
mocy dla Europy, złożył wizytę mi 
strowi pracy i opieki społecznej to1 
Kazimierzowi Rusinkowi i omówił z

ze
Szwecji dalszej akcji charytatywnej, z 
uwzględnieniem nowych wyłaniających 
się w Polsce potrzeb, zarówno w zakre­
sie dożywiania ludności, jak i zaspoko 
jenia szeregu potrzeb pracowników in­
telektualnych (pomoce naukowe, wyższe 
uczelnie biblioteki, -szpitale itp.).

Nowa deklaracja przedstawiciela

Szwedzkiej Pomocy Europie spotkała 
się z wyrazami szczerej podzięki ze 
slronv przedstawi ciel polski ego,stojak. ' - rr Sr*"*"1""--—— “*IITJ. K.i

Henry Wallace przybędzie 
do Anglii

Nowy Jork.  (PAP). B. minister han­
dlu Henry Wallace udaje się 7 kwietnia 
do Wielkiej Brytanii, w celu omówienia 
z przywódcami ansielskiej Partii Pracy 
problemów międzynarodowych. Wallace 
będzie prawdopodobnie przyjęty prze® pre­
miera At-tlee.
„Mister G.“ jedzie na Riwierę

Kopenhaga .  (PAP). We czwartek do 
Kopenhagi przybył król szwedzki Gustaw, 
który udaje się na Riwierę. Król Gustaw 
liczy 88 lat. lecz mimo sędziwego wieku 
weźmie udział w turnieju tenisowym w 
Monte Carlo.

Trojaczki w Rzeszowie
R z e s z ó w (PAP). Aniela Czyż robot­

nica fabryczna Państwowych Zakładów 
Lotniczych w Rzeszowie urodziła trzech 
chłopców — dzieci żyją i są zdrowe. Jest 
ona poza. tym matką trzech synów w wie- 

aZ&W'\3 7. lat Matką i noworodkami za- 
Wa się Liga Kobiet. i

Delegacja Hifdzynaroilouego Biura Pracy na SlasRu
Ka t owi c e  (PAP). Do Katowic przyby­

ła delegacja Międzynarodowego Biura Pra­
cy w7 Genewie, bawiąca od kilku dni w Pol­
sce.

Delegacja przy) vła na Śląsk, aby drogą 
bezpośredniego kontaktu z istniejącymi tu 
związkami zawodowymi oraz zakładami 
pracy i Radami Zakładowymi zapoznać się 
z pracą polskich robotników i ich zdoby­
czami socjalnymi.

W czasie pobytu na Śląsku członkowie
delegacji są gośćmi Okręgowej Komisja 
Związków Zawodowych w Katowicach.

Zetknięcie się delegatów zagranicznych z I 
życiem Śląska zrobiło na nich duże wraże-J 
nie. Kierownik Wydz. Prawa Pracy M. B. P. 
Beeełińg wyraził radość z możności przyby-l 
cia na Śląsk i zapoznania się z ludźmi pra-1 
cy. którzy przyczynili się do stworzenia na 
tej ziemi kuźni odbudowy państwa. Jest to 
godny podziwu wysiłek n.irodu.

Armia cirecka w n il iaiuhrma
Ateny.  (SAP). W piśmie liberalnym 

,.Vima“ — Merenditis. dawny minister 
wojny, analizując sytuację armii greckiej 
oświadczył, iż Stany Zjednoczone oraz W. 
Brytania pragnęłyby sprowadzić armię 
grecką do roli żandarma.

Centrum zainteresowań brytyjsko-am?- 
rykańskich na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie przesunęło się do Turcji i Ira­
nu.

W dalszym ciągu artykułu — Merendi- 
tis podkreśla, iż armia grecka rozporządza 
doskonal inni kadrami i jest. wyposażona 
nowocześnie, stanowi zatem wartościową 
pozycję.

Ankar a .  (SAP). Korespondent Fran­
cuskiej Agencji Prasowej omawia bliskie

Sprawa pomocy amerykańskie] dla Krajów europejskich
Nowy Jork.  (PAP). Jak donosi dzien­

nik ..PM" wiceminister spraw zagranicz­
nych USA Dean Acheson oświadczył, że 
ministerstwo spraw zagranicznych będzie 
bronić nrawa do pomocy dla krajów euro-

Stassen u marszałka Tito
Bel grad.  (SAP). Harold Stassen, 

przywódca republikanów, który obecnie od­
bywa podróż po Europie, został przyjęty 
we wtorek przez marszałka Tito. który za­
trzymał go na śniadaniu. Po południu Stas­
sen wyjechał z Belgradu do Budapesztu,

pejskich. które korzystały z dostaw .Unrra 
— jeżeli Kongres będzie się sprzeciwiał 
kontynuowaniu tej pomocy

Jak wiadomo, komisja spraw zagranicz­
nych amerykańskiej Izby Reprezentantów 
zatwierdziła projekt ustawy o kredycie 150 
milionów dolarów na kontynuowanie po­
mocy dla 6 krajów euroj>ejśkich. które ko­
rzystały z dostaw Unrra.

W amerykańskich kołach politycznych 
przypuszcza się, te opór przeciwko udzie­
laniu pomocy krajom europejskim będzie 
w komisji senackiej znacznie słabszy, niż 
r komisji Izby Reprezentantów.

przybycie eskadry amerykańskiej do jed-i 
nego z krajów wschodniej części Morza 
Śródziemnego i stwierdza, że jest ono mą' 
nifestacją pomocy amerykańskiej w mo­
mencie. srdy EAM może rozpocząć wiosen­
ną ofensywę.

ZAPOWIEDŹ AKCJI POLICYJNEJ 
W SALONIKACH

Ateny.  (SAP). Napoleon Zerwas. mi­
nister bezpieczeństwa publicznego oraz A- 
iexandris, minister sprawiedliwości, przy­
byli do Salonik.

Odbyli oni konferencję z gubernatorem 
północnej Grecji. Radopulosem. dowódcą 
trzeciego korpusu wojsk rządowych, oraz 
z komendantem żandarmerii i z prefektem 
policji.

Prasa lewicowa ocenią iż rozmowy te 
są oznaką mającej się rozpocząć szerokiej 
akcji policyjnej w stolicy Macedonii.

18.000 ŻOŁNIERZY POLEGŁO W WALCE 
O YENAN

Nanki n.  (SAP). Chińskie koła oficjal­
ne twierdzą, iż siły komunistyczne straciły 
około 10 tysięcy żołnierzy w walce o 
Yenan.

Obcy korespondenci, którzy przed ty­
godniem byli w Yenanie oświadczają, iż 
już wówczas w kołach dowództwa sił ko­
munistycznych panowało przekonanie, iż 
Yenan nie mógłby być obroniony.

Nowe doki pływające marynarki 
brytyjskiej

Bombaj .  (SAP). Pływające doki. o 
wyporności 50 tysięcy ton. skonstruowane 
w Bombaju dla admiralicji brytyjskiej, 
wypłynęły z Bombaju pod eskortą Królew­
skiej Marynarki Indyjskiej.

Koszt ich budowy wyniósł prawie 2 mi' 
Ilony funtów szterlrngów. Mogą one słu­
żyć do naprawy największych okrętów 
wojennych.

W ciągu 45 dni doki przybędą do Ka­
nału Sueskiego, który zostanie zamknięty 
dla ruchu okrętowego, celem przepuszcze­
nia doków.

Czy Wło hy utrzymają
c z ę ś ć  sw y ch  k o lo n ii?

Rzym.  (SAP). Rozwiązanie zagadnie­
nia byłych kolonii włoskich, przewidywa­
ne w Londynie. ieet przychylnie komento­
wane w politycznych kołach włoskich. Ko­
ła te podkreślają, że mimo trudności mię­
dzynarodowych. wytworzonych przez to 
zagadnienie, szuka się takiego rozwiązania, 
by nie odbierać Włochom kolonii, zdoby* 
tych przed powstaniem rządów faszystow­
skich. ,.Messagero‘‘ wyraża jednak żal. że 
Cyrenajka i Somali mogą być zabrane Wło­
chom i wysuwa żądanie, aby rząd nalegał 
na prawa Włoch do dawnych kolonii.
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Kulisy przesilenia w łonie rządu francuskiego
Prezydent \mcegrt A-«noi i ft-aocuwcy 

prrywódcy partii erynia i d-uie wysiłki w c*- 
t* zażegnania kryzysu politycznego i ura­
towania rządu przed upadkiem.

Prezydent Auriol wysuną! komprooi-ieo- 
wą propozycję, ażeby komuniścd głosowali 
xa przyznaniem kredytu na działania wo­
jenne już przeprowadzone, albo też będące 
w toku. Duża, część kredytu, któremu komu­
niści przeciwstawiają się, przewidziana 
być musi na utrzymanie wojsk, stacjonują­
cych w Indochinach nawet bez zaangażo­
wania się w walce.

Auriol wskazał, że komuniści mogą gło­
sować na tę część kredytu bez naruszenia 
zasad swojej polityki. Wojska muszą być 
płatne w każdym wypadku, w celu utrzy­
mania. porządku, nawet, gdy nie są użyte 
do operacji wojennych.

Między samymi komunistami też nie ma 
jedności; sekretarz generalny, Maurice Tho- 
rez. poparty przez czterech towarzyszy, 
chciał zapobiec upadkowi rządu. Zostali oni 
jednak przegłosowani na komitecie partyj­
nym przez grupę, której przewodzi Jacąues 
D u cios, szef komunistów grupy parlamen­
tarnej w Zgromadzeniu Narodowym.

Akcja usprawr-enia 
bezpieczeństwa i higieny pracy

Celem usprawnienia akcji zapobiegaw- 
eeych, zmierzających do zwalczania nie­
szczęśliwych wypadków podczas pracy oraz 
zwalczania chorob zawodowych, Wydział 
Ekonomiczny KCZZ polecił referentom Bez­
pieczeństwa i Higieny Pracy zarządów 
głównych związków zawodowych, oddzia­
łów i okręgowych komisyj związków zawo­
dowych przeprowadzać stałe lustracje za­
kładów przemysłowych na swym terenie.

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Ko­
misji Centralnej Związków Zawodowych, 
wskazując na niezadowalający stan bezpie­
czeństwa i higieny w niektórych zakładach 
pracy, podjęto następującą rezolucję:

„W dziedzinie bezpieczeństwa i higieny 
dyrekcje zakładów pracy powinny przy 
czynnym udziale Rad Zakładowych i Związ­
ków Zawodowych rozpracować w najkrót­
szym czasie plany, które posłużą za podsta­
wę dla określenia wysokości niezbędnych 
wkładów finansowych w ramach zakładów 
i zjednoczeń, aby polepszyć bezpieczeństwo 
: higienę pracy. Plenum KCZZ domaga się 
preliminowania odpowiednich sum na ten

¥on Rundstedt będzie 
przewieziony do Niemiec

Londyn (PAP). Były naczelny do 
wódea frontu zachodniego marszałek 
von Rundstedt przybył do Lohdynu z o- 
bozu dla jeńców w Południowej Walii 
pod eskortą kapitana i jednego żołnie­
rza. Von Rundstedt udaje się do Nie­
miec w celu złożenia zeznań w procesie 
przeciwko niemieckim przestępcom wo­
jennym.

71-letni marszałek porusza się z tru­
dem o kiju i publiczność brytyjska na 
dworcu w Lond}rnie nie zwróciła uwagi 
na b. „zdobywcę41.

Centralny komitet partii komunistycznej 
oznajmił swym posłom, że nie zgadza się 
na uchwalenie kredytów wojennych dla In- 
dochin. Zalecenia komitetu partyjnego o- 
znaozają. że przeważyła opinia odłamu, któ­
ry nie godzi się na żadne ustępstwa.

Do pogłębienia kryzysu przyczynił się 
'fakt, że szef rządu. Ramadier, chciał wy­
raźnie i jasno postawić sprawę: zażądał wo­
tum zaufania. Parlamentarna grupa komu­
nistów miała zamiar glosować w myśl za­
leceń komitetu partii przeciw kredytom na 
wojnę w- Indochinach. lecz nie przewidywa­
ła. ustąpienia ministrów. Trudno im będzie 
jednak zostać w rządzie, jeśli nie będą gło­
sowali za wotum zaufania dla Ramadiera.

Opinia publiczna Francji zaalarmowana 
jest groźbą nowego kryzysu rządowego.

Wyłoniły się dwa. prądy: z jednej strony ci, 
którzy boją się podziału państwa na dwa 
bloki polityczne Ci chcieliby utworzenia 
jednolitego, socjalistycznego ministerstwa, 
co udało się już raz Bluónowi, po długim 
kryzysie rządowym. Drudzy chcą. by Ra­
ni adiler zatrzymał obecny skład ministe­
rialny, ograniczając się tylko do zastąpie­
nia ministrów — komunistów, orzez przed­
stawicieli innych ugrupowań.

Przyjazd ministra spraw zagranicznych 
Georges Bidault z Moskwy oczekiwany jest 
w Paryżu w niedzielę. W kuluarach Izby 
rozeszła się pogłoska, że utworzy on nową 
koalicję trzech partii: ludowo - republikań­
skiej (MRP), socjalistycznej i komunistycz­
nej. podobna w składzie do tej, która działa­
ła od 23 czerwca do 26 listopada ubiegłego 
roku.

Fala powodzi w Europie

Tramwaj w jednym z miasteczek angiel­
skich toruje sobie drogę przez zalane wodą 

ulice

Opustoszały dom zagrożony p<Kężnym wylewem rzeki

Każdy pagórek w Anglii 
zalanej powodaf 

jest zbawieniem dla hidnośd
Londyn.  (SAP). Obfita i długotrwałe 

deszcze zapowiadają się na obszarach, do­
tkniętych powodzią w Anglii.

Na równinie, rozciągającej się oA 
wschodniego brzegu na, północ od Londynu, 
każdy pagórek uważany jest przez ludność 
miejscową za zbawienie. Trzy czwarte 
hrabstwa Cambridge znajduje się pod w*- 
dą.

Nawet słonie w Indiach 
podrożały

Londyn.  (SAP). Właściciel jednego s 
tutejszych cyrków podał jeszcze jeden 
przyczynek dosyć oryginalny — do sprawy 
ogólnej zwyżki kosztów utrzymania: ze 
smutkiem stwierdził, że za 9 słoni, jakie o* 

i etatnio nabył w Indiach, musiał zapłacić 
i po 1.000 szterlingów za sztukę — „dwa ra- 
Izy tyle oo przed wojną“!

Piękne ma byi ziemi naszej oblicze
Żmudne zmagania z mrozem, śnie- j pewnych gatunków7 roślin. (Dz. U. nr 70, j wszyscy zobowiązani jesteśmy do współ* 

giem i lodem prowadzi marcowe słońce, poz. 384). Figurują tam nazwy następu- i działania w ochronie roślin, aby zagro-
Zwolna od południa ku północy po­

suwa się wiosna. Według spostrzeżeń te ; 
nologicznych odbywa się jej pochód — 
przy normalnym przebiegu pogody — z 
szybkością około 30 km dziennie A or­
szak toczącej się po ziemi wiosny pozo­
stawia barwny szlak najwcześniejszych 
kwiatów. Przybierają się kwiatami łany 
nizinne, po czym przychodzi kolej na ob­
szary górskie, gdzie pod tchnieniem wio­
sny hale i pastwiska pokrywają się ty­
siącami najpiękniejszych szafranów 
(krokusów).

W połowie czerwca wreszcie wiosna 
dociera na polarne pola Laplaridii.

W Polsce w bieżącym roku rośliny 
wiosenne pierwszy raz korzystać będą z 
ustawowej ochrony. W trosce o zacho­
wanie potomnym piękna ziemi naszej, 
rząd wydal już w7 sierpniu roku ubiegłe­
go rozporządzenie w7 sprawie ochrony

jących roślin wiosennych: przebiśnieg 
pospolity, śnieżyca wiosenna, szafran, 
sasanka, miłek wiosenny, w ilcze łyko i 
zawilec.

Na targowisku grudziądzkim wilcze! 
łyko sprzedawano jako „bez leśny-4, i | 
chociaż krzewina ta jest silnie trująca, 
to jednak znajdowała chętnych nabyw­
ców, gdyż różowe jej kwiaty roztaczają 
odurzający zapach hiacyntu Wspaniała 
natomiast roślina pontyjska, cytrynowo- 
żółty miłek wiosenny, zbierany był jako 
ziele lekarskie, zawierające adonin.

Rozporządzenie zabrania zrywać dzi- 
! ko rosnące wyżej wymienione rośliny.
I zabrania także ich wykopywania, sprze­
dawania, kupowania, przenoszenia oraz 
wywożenia wr stanie świeżym lub suszo­
nym.

Wobec rozpowszechnionego pędu 
śród społeczeństwa do bezmyślnego ma­
sowego niszczenia flory wiosennej.

żonę gatunki uratować przed całkowa­
ły m zanikiem.

Poza roślinami wiosennymi ochronie 
podlegają jeszcze następujące*gatunki; 
cis, limba, bi*zęk (brekinia), brzoza oj­
cowska, wiśnia karłowata, bluszcz, ró­
żanecznik, modrzewnica północna, lilia 
złotogłów7, korona kostkow7ana, ostnica, 
pełnik, rosiczka, kotewka w7odna, miko* 
łajek nadmorski, szarotka, dziewięćsił 
oraz niektóre paprocie, storczyki, kosać- 
ce i goryczki, -wreszcie wszystkie gatun­
ki widłaków-.

Zimozielne widłaki wyglądają jak 
wężow7ate mchy, czołgające się długimi 
łodygami po podmokłym podłożu leś­
nym. Masowo wyrywa się je w okresie 
świąt wielkanocnych do przystrajania 
stołów i do sporządzania girland i wień­
ców. Wolno obcinać u widłaków tylko 
kłosy, dla zdobycia proszku zarodniko­
wego (Lycopodium). Orwa.

uxdc utścód maczaum
Powieść sensacyjna

napisała JAhthA

17) — Co tez pan dziś opowiada? — 
rzekłam zmieszana i zaniepokojona jego 
słowami.

— Przepraszam — szepnął, podał mi 
rękę i wyszedł.

Trzeba było zmienić taktykę wobec 
Roweckiego Własne poczucie godności 
nakaẑ wcało w przyszłości unikać sytu­
acji sam na sam z dziedzicem Wierz­
bowa

KOSZMARNA NOC
Idąc wolno po krętych schodach do 

swego pokoju, rozważałam, dlaczego Ro- 
wicki nazwał mnie kobietą niezrozu­
miałą i czemu powiedział, że jestem bez 
serca.

Przecież okazywałam mu zawsze du­
żo sympatii ; musiał się domyślać, że 
go lubię i darzę szacunkiem, ale nic 
nadto. 1 musiałam przyznać w głębi 
duszy że wvtworzona svtuacja wwmaga 
z mej stronv dużo taktu i ostrożności

Po cichu weszłam do swego pokoju 
Noc była spokojna bezwietrzna, a 
ciemna że oko wvkoi Nagle lampa mi 
zgasła iakbv za silnym powiewem wia­
tru 1 ównenrześmie usłyszałam szybki 
oddech ludzki Ktoś ov< w pokoju

fyp":, —i' z-.rr -y*..-* «. ^-to" J •/i TT

wszej chwali nie mogłam ruszyć się z 
miejsca. Wytężyłam w*zrok, starając się 
przebić ciemności. Okiennice były zam­
knięte i story spuszczone, a w pokoju 
panowała ciemność. Co robić? Nie mia­
łam odwagi postąpić kroku, ani cofnąć 
się, wyciągnęłam tylko ręce w kierunku 
nocnego stolika, na którym leżało zaw­
sze pudełko zapałek.

W tejże chwili ujrzałam pomimo 
ciemności jakąś postać biegnącą od łóż­
ka do drzwi. Głos zamarł mi w gardle 
i drżałam febrycznie na całym ciele 
Długo tn _.ło, zanim zapaliłam lampę 

Otworzyłam następnie okiennice i 
patrzałam bezmyślnie w czarną noc. nic 
jednak nie widząc pod w-pływem do­
znanego przerażenia. Zdawało mi się 
że za każdym drzewem ktoś stoi, że sły­
szę czyjeś kroki na schodach, że grozi 
mi jakieś niebezpieczeństwo

Tymczasem Lampa zgasła znowu 
ogarnęły mnie ciemności. Serce walił, 
jak młotem, pot kronlistv wvstapił mi 
na czoło. Szukałam zapałek lecz nu- 
mogłam sobie przypomnieć gdzie >p po- 

! ^ o ży ła m  O d z v s k a ła m  ie ^ n a k  z ir n r  

krew Pos£anowiłair, rei? :i' ■:u hrr p* 
i zapahęi Z* nic * -w.ecte nie b7.*łabvm

bowiem przepędziła tej nocy w ciem- • 
ności.

Zbiegłam więc dość śmiało na parter. ’ 
Pierwsze drzwi na lewo, wiodące do ko­
mory, pełnej starych rupieci były o- j 
twarte, drugie do kuchni były zamknię­
te. Weszłam do saloniku, wzięłam ze 
stołu zapałki i skierow-ałam się ku j 
drzwnom Bałam się spotkać Rowickie- j 
go w tej chwali. Może nie jest jeszcze 
u siebie i wryjdzie... Musiałabym mu 
wszystko opowiedzieć, a pragnęłam tego 
uniknąć.

Wszedłszy na korytarz, usłyszałam 
w pracowni dziedzica przytłumioną roz­
mowę. Poznałam natychmiast głos Ste­
fy. Słowa jej mogły się odnosić tylko 
do mnie.

— Nienawiść ku niej? — wolała — 
czemu? Z jej twarzą białą i różową 
wygląda jak dziecko, które co dopiero 
piastunka wypuściła spod swojej ręki

— Nie masz więc jej nic do zarzuce­
nia? — pytał Rowicki szorstko.

— Nic. zgoła nic.
Lzy brzmiały w głosie Stefy i numo f 

woli poczułam litość dla mej.
— A zatem możesz wyjechać!
— Wyjechać’ — zawołała z rozpa­

da Czy mvśiisz że lak łatwo moż­
na mnie zastąDić?

Bv>a widocznie tak zdenerwowana 
że zapomniała o szacunku jaki powin­
na mień dla swego oana

Widzę 'p służącą <*ó: a ode- j 
wal się zy vn; Powiek' stora pobie-

>'Hv 'asługi.

— Wysokie zasługi! — przerwała 
gwałtownie. — Moja robota nie była ni­
gdy należycie opłacana.

— Dopóki mogłem liczyć na twoją 
dyskrecję, płaciłem ci bardżo wiele. Te­
raz. gdy zapominasz o wszelkiej ostroż­
ności, gdy opanowała cię zazdrdść, sy­
tuacja ulega zmianie. Zapominasz także, 
że każdy ma zostać na wyznaczonym 
sobie miejscu. Albo zmienisz swój sto­
sunek do mego otoczenia, albo dom mój 
opuścisz.

— Aha, wolisz tamtą?
— Nie mogę pozwolić, aby służąca 

rządziła się jak szara gęś w moim do­
mu, chociażby usługi jej były jeszcze 
większe.

— Mówisz wszystko w czasie prze­
szłym, tymczasem zadanie moje jeszcze 
nie jest skończone Gdv przestanę pra­
cować dla ciebie, zacznę pracować prze­
ciwko tobie!

— No, no zobaczymy, moja Stefo — 
rzekł Rowicki ostro, a po chwili dodał 
łagodniej:

— Czv sądzisz, ze nie obejdę się bez 
ciebie?

Wted> Stel... mo zaczęła płakać.
— Ach’ — -zax\ -Ala — jak możesz być 

tak okrutny i nie litości wy! Czy uwa­
żasz mnie iedvnie za zdolna do załatwia­
nia spraw pieniężnych? Umieram z roz- 
>aezv gd\ widzę że ufasz jak̂ e- fam 

przvbłedżiv która mn ę -v niczym za­
stąpić nip potrafi •

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dlaczego W en ecian ie  n ie  o d kry li A m eryk;
Pytanie dlaczego Wenecjanie nie odkry­

li Ameryki może zapewne na pierwszy rzut 
oka wydawać się co najmniej dziwnym 
Przecież tak samo możnaby rzucić pyta­
nie dlaczego Ameryki nie odkryli londyń- 
czycy, lubeczanie, gdańszczanie itd. Jed­
nakże rzecz wystajpi w całkiem innym 
świetle, gdy uprzytomnimy sobie, że mó­
wiąc o Wenecjanach z okresu odkrycia 
Ameryki, mamy na myśli obywateli jedne­
go z najpotężniejszych na owe czasy mo* 
carstw.

Karawela Santa Maria — żaglowiec 
Kolumba

Wenecja XV stulecia to nie tylko owo 
dziwne miasto, zbudowane na wysepkach 
połączonych ze sobą olbrzymią liczbą, bo 
aż czterystu mostów. Wenecja z epoki 
Krzysztofa Kolumba to potężne państwo, o 
którego przyjaźń ubiega się i papież i ce­
sarz . rzymsko-niemiecki, arcychrzsścijań- 
ski król francuski, król polski i władca 
dalekiej Persji

Już w X wieku udało się Wenecji, nie* 
wielkiemu dotąd miastu, rozciągnąć swą 
władzę na przeciwległy brzeg Adriatyku. 
Tak się bowiem działo od wieków, że każ­
de potężne państwo morskie starało się 
zdobyć przeciwległy brzeg.

Zdobyła więc Wenecja całe pobrzeże 
dal maty ńskią gdzie istniały podówczas je­
szcze bogata lasy. które dostarczały budul­
ca na budowę okrętów. Niedługo potem 
zdobyła również Istrię. Obszary te skąd 
inąd były również cenne dla rzeczypospoli- 
tej na lagunach, bo dostarczały wyśmieni­
tych marynarzy dla okrętów weneckich.

Sprytna polityka wenecka z początkiem 
XIII wieku tak umiejętnie kieruje czwartą 
wyprawą krzyżową, że przejęci świętym 
zapałem krzyżowcy zamiast do ziemi świę­
tej idą na podbój cesarstwa bizantyń­
skiego, dzięki czemu Wenecja, biorąca u* 
dział w podziale łupów otrzymuje znaczne 
obszary na Peloponezie, a przede wszyst­
kim tak strategicznie ważną wyspę Kretę, 
którą odtąd przez prawie pół tysiąca lat 
zdoła utrzymać w swym ręku.

Z początkiem XV wieku rozpoczyna się 
coraz intensywniejsza ekspansja Wenecji 
na włoski ląd stały. Stopniowo coraz nowe 

"ytoria jak Friul. margrabstwo Trewi- 
łńskie, republiki miejskie jak: Werona, * 
adwa, Kremona. Bergamo przechodzą t>od j 
nowanie republiki św. Marka 
W 1489 roku uzyskuje rzeczpospolita 

wenecka klucz do wschodniej części Sforza 
Śródziemnego — wyspę Cypr.

Z końcem więc XV stulecia kiedy Por* 
tugalczycy i- Hiszpanie rozpoczęli wielkie 
wyprawy odkrywcze Wenecja była jedną 
i  największych potęg morskich w Europie, 
a — pó przed wiekiem odniesionym zwy­
cięstwie nad swą rywalką Genuą — nie­
wątpliwie władczynią Morza Śródziemne­
go.

Czy ni 9 jest rzeczą dziwną, że taka po­
tęga morska dała się zdystansować innym 
znacznie słabszym na morzu państw-om, 
że nie brała udziału w wyścigu odkryć?

Stoimy niewątpliwie przed zagadką. Ale 
rozwiązanie jej nie jest trudne, jeśli przy­
patrzymy się typom okrętów, jakimi dyspo­
nowała rzeczpospolita wenecka.

Wenecjanie posiadali z jednej strony 
statki żaglowe, z drugiej poruszane wio­
słami galery. Jeszcze w XIII wieku budo­
wali Wenecjanie, o ile chodzi o żaglowce, 
statki małe wyłącznie jednożaglowe i jed- 
noonasztowe, a dopiero w następnych stule­
ciach zaczęli budować nieoo większe statki 
tego typu. Główmy nacisk kładli Weneoja- 
nie na budowę galer, poruszanych wiosła­
mi.

Prace naukowo-badawcze 
uczonych poznańskich

W obserwatorium astronomicznym Uni­
wersytetu Poznańskiego czynione są przy­
gotowania do udziału w międzynarodo­
wych obserwacjach, nad ruchami absolut­
nymi gwiazd. Poza tym prowadzone eą ob­
serwacje wi~”ałno nad małymi planetarną 
obserwacje zasryć gwiazd przez księżyc, o- 
raz obserwacje niektórych gwiazd zmien­
nych. Prace teoretyczne w obserwatorium 
obejmują badania nad ruchami komet o- 
kresowych oraz parabolicznych, nad bis- 
ciem księżyca, zjawiskami przypływowy­
mi itp.

Dlaczego w marynarce weneckiej tak 
ważną rolę odgrywały galery nie zaś pę­
dzone wiatrem żaglowce? Wytłumaczenia 
tego szukać musimy w warunkach klima­
tycznych panujących na Morzu śródziem­
nym, głównej domenie floty weneckiej. Na 
morzu tym. gdzie wiatry są dość słabe, a 
zdarza saę nawet, że wiatr całkowicie usta­
je. wielkie statki żaglowe większego zna­
czenia nigdy zdobyć nde mogły. Tak było 
już w starożytności, gdzie na morzu tymi 
przeważały triery początkowo grecki 3 a 
później rzymskie.

By uniezależnić się od siły wiatru, u- 
żywaLi Wenecjanie na trasach wiodących 
na południe i wschód poruszanych wio­
słami galer. Docierali na galerach w XIV 
wieku na Morze Północne, do brzegów 
Anglii i Flandrii. Ale okręty takie nadawa­
ły sdę tylko na drogach morskich/ gdzie 

I trasa i czas podróży były dobrze maryna- 
j rzom znane. Nie nadawały się one do wy- 
j praw w niaznane.
j Dzięki posiadaniu innych, bardziej dla 
■ takiego celu przydatnych typów okrętów,
! zdołali Portugalczycy pierwsi uzyskać 
! przewagę nad Wenecjanami, o ile chodzi 
o rejsy w nieznane strony. W XV stuleciu

I
 bowiem wprowadzili Portugalczycy u sie­
bie całkiem nowy typ okrętów, tak zwane 
karawele. Karawele były to duża lekkie 

.statki poruszane wiatrem. Tylko takie 
statki o dość znacznym tonażu uniezależ­
nione od pracy mięśni ludzkich mogły być 
użyte do dalekich podróży. Od Portugal­
czyków zapożyczyli nowy typ statków Hisz­
panie. Dlatego też kiedy Krzysztof Kolumb 
powziął plan szukania na zachód drogi ku 
Indiom, nie zwrócił się on do największej 
potęgi morskiej,; Wenecji, dysponującej 
głównie galerami, które dla celów wy­
tkniętych przez genialnego genueńczyka 
się nie nadawały. Zwrócił się przeto naj­
pierw do króla portugalskiego z prośbą o 
okręty, a dopiero kiedy się przaz długi 
czas nie mógł doczekać odpowiedzi zwró­
cił się z taką samą prośbą do królewskiej 
pary Kastylii i' Aragonii. Tu szczęście bar­
dziej mu sprzyjało. Otrzymał upragnione 
okręty. Na trzech karawedach: Santa Maria, 
Pinta i Nina wyruszył Kolumb 3 sierpnia 
1492 r. z portu atlantyckiego Palos ku No­
wemu Światu którego odkrycie stało się 
niewątpliwie jedną z przyczyn późniejszego 
gospodarczego, a w ślad za tym i politycz­
nego upadku potężnej niegdyś nzeezypospo- 
litej św. Marka,

Warm a budzi się do nowego tycia
Mamy już za sobą najtrudniejszy okres 

nieporozumień, które towarzyszyły począt­
kom pracy kulturalnej na terenie Warmia.

Nisporozumienia te wynikały na skutek 
nieświadomości pewnej części repatrian­
tów i przesiedleńców, nie odróżniających 
niejednokrotnie autochtonów warmijskich 
—• Polaków od napływowego, choć od wie­
ków umiejscowionego tu wrogiego nam e- 
lementu, kolonizatorów niemieckich.

Kolizje te w drugiej połowie roku 1945 
zaczęła likwidow-ać Komisja Weryfikacyj­
na, a jej ze wszech miar pożyteczna praca 
wpłynęła dodatnio na normalizację sto­
sunków autochtonów z przesiedleńcami.

Musimy zdać sobie sprawę z tego, że nie­
jednokrotnie to. co przybysze z innej poła­
ci kraju kładli na karb „zgermanizowania ‘ 
mieszkańców Warmii — było jedynie tyl­
ko niemożnością znalezienia wspólnego ję­
zyka — dodajmy: języka nowoczesnego.

Trudno bowiem porozumieć się na­

żywia się znacznie życia kulturalne Kwi­
dzyna. Zorganizowany staraniem Zarządu 
Miejskiego teatr, posługując się siłami a- 
matorskimi (wiele zasługi przypada w tej 
pracy uczniom i dyrekcji gimnazjum ogól- 
no-k&zta Lcą cego z prof Raczyńskim na 
czele) zorganizował już szereg widowisk. 
Wystawiono kilka sztuk teatralnych. Na 
specjalną uwagę zasługiwała inscenizacja 
Balladyny" Słowackiego. Urządza się 

również wieczory pieśni polskiej. Teatr pra­
cuje poza tym w oparciu o zespoły:' M. 0.. 
PUR, i OM TUR. Zespoły te grały w 
Kwidzynie m. in.: „Ciotkę Karola“, „Zalo­
ty na kwaterze" i „Jasełka'1.

Do tej pożytecznej i niewątpliwie bar­
dzo ważnej sprawy, krzewienia polskiego 
słowa za pomocą widowisk teatralnych, 
stanęło wielu członków miejscowego spo­
łeczeństwa na Czele z ob. ob. Skowrońską, 
Wysoćką i Kubiszynem.

Odbywają się również koncerty kame­

Kwidzyn. Zamek r XIV wieka

wzajem, skoro z dwojga mówiących jeden 
posługuje się językiem dwudziestego wie­
ku, drugi używa form niemal biblijnych. 
A tak właśnie jest.

Pamiętam dobrze, jak w roku ubiegłym 
zwiedzając Kwidzyn, przypadkowo usłysza­
łam rozmowę rodowitych Warmiaków — i 
pamiętam, jak ogarnęło mnie głębokie 
wzruszenie, gdy uświadomiłam sobie, że 
ludzie ci używają w-yrazów, form słownych 
i składni właściwej hieratycznym formom, 
którymi przemawia do nas ewangelia.

Nic dziwnego. Przez wieki całe ewange­
lia była jedyną książką polską która słu­
żyła nie tylko do obcowania z Bogiem, 
lecz uczyła mówić i myśleć po polsku.

Dziś przybysze zaczynają poznawać już 
duszę tego ludu, a wraz z poznaniem przy­
chodzi zrozumienie i łagodnieje ostry, a 
najczęściej niesłuszny sąd, wydawany o 
autochtonach.

W związku z poruszonym tematem ko­
nieczną i bezwzględnie pilną rzeczą jest 
podjęcie na WTarmii akcji ropolonizacyjnej 
w sensie utwórz3nia jak największej ilo­
ści kumów, na których wykładano by hi­
storię Polski, naukę o Polsce ■współczesnej, 
a nade wszystko uczono języka ojczystego. 
Jest to zadanie najpilniejsze.

,W miarę trorroowania się stosunków o­

ralne Stowarzyszenia Muzycznego, które­
mu przewodzi prof. Aleksander Niamirow- 
®ki — uczeń sławnego Barce wieża.

Wieczory popisów chóralnych (zwłasz­
cza chóru mieszanego z towarzyszeniem 
kapeli ludowej przy Państw. Liceum Pe­
dagogicznym) cieszą się uznaniem społe­
czeństwa .i bardzo liczną frekwencją

Największą biblioteką jest w chwili o- 
becnej biblioteka „Caritasu". Nie wystarcza 
ona wszakże i nie zaspokaja głodu pol­
skiej książki, który odczuwa się na tych 
ziemiach bardzo dotkliwie, toteż Kwidzyn 
z uznaniem wita inicjatywę Inspektoratu 
Szkolnego, który kompletuje większy księ­
gozbiór. przeznaczając go dla społeczeń­
stwa

Ostatnio przystąpiono również do zabez­
pieczenia cennych zbiorów muzealnych, 
które reprezentują działy: archeologii, lu­
dowej sztuki stosowanej i dział monet.

Ożywioną działalność przejawia Klub 
Łowiecki, skupiający liczne grono miło­
śników lasu, szerzący hasła ochrony pięk­
na przyrody.

Po długowiekowym śnie Warmia — 
prastara ziamia słowiańska — budzi się 
do nowego, twórczego życia w odrodzonej 
Polsce.

* . . Ł Ł

Brzask
Zapełnia przestrzeń — brzask —
Niebo ucieka nad chmury —
Z niknącą gwiazdą wzlatuje 
Wyżej. Zakryło twarz 
Bryłą słoneczną. Ptaki 
Świergotem strząsnęły blask 
W przełęcz ulic.

W światło nadbiega cień —
Niech krąży ze snu zerwany,
Zagięty w kanty dnia
Niech wrasta w blasku kartę —
— Wargi zrzuciły kształt
Utrzymujący wartę
Nad twarzą — którą noc —
Twarz nieba — starła w kamień.

Anna Pogonowska.

Jednej matki dziećmi jesteśmy...
W dragą rocznicę 

niepodległości Kwidzyna
Polityka g armamzacyjna państwa nie­

mieckiego ze szczególnym impetem zwró­
ciła się w wieku dziewiętnastym przeciw 
Warmii, gdzie na każdym kroku żyły tra­
dycje polskie i głębokim nurtem płynęło 
życie polskich autochtonów.

Nurt ten w miarę lat żłobił coraz, głęłr 
sze łożysko, umykając przed metodami 
wynarodowienią stosowanymi przez Niem­
ców z zupełną a im tyiko właściwą, bez­
względnością.

W tej ucieczce, jak na twierdzę obron­
ną natrafia na Kościół, dokąd chroni się 
ze swą mową, pacierzem j zawsze żywą 
nadzieją powrotu i złączenia z ojczyzną 
ziem przemocą wcielonych do Prus na 
skutek mi edizynarodowego gwałtu rozbio­
rów. Szczególnie ostre represje zapoczątko­
wuje rok 1870, kiedy to przystąpiono do „o- 
statecznej likwidacji" Polaków ziemi war­
mińskiej. Skasowano wówczas naukę języ 
ka polskiego w szkołach, usunięto język 
polski z kościoła, nie wolno było również 
wygłaszać kazań inaczej, niż w języku nie­
mieckim. Szalał Bismarck, a wraz z nim 
hakatą

Kłamliwa propaganda — zawsze wierna 
sojuszniczka polityki germanizacyjnej — 
nie przebierająca w środkach, walczyła 
przeciw Polsce, wykreślonej już z mapy 
Europy, a przecież zawsze jeszcze żywej 
ludem swoim, który jak potężny, pozornie 
tylko' ujarzmiony, żywioł był niebezpieczny 
dla państwa niemieckiego.

Nie ujarzmiona pozostała dusza polska 
nawet wówczas, gdy zawiódł plebiscyt po 
wojnie europejskiej, a wraz z przegraną 
zginęła znów na długie lata nadzieja złą­
czenia losów Warmii z Polską

Ale oto dzieje się rzecz szczególnie do­
niosłą niewątpliwie trudna do wytłuma­
czenia dla Niemców: w r. 1922 powstaje w 
Niemczech oficjalny Związek Polaków z 
siedzibą w Kwidzynie, którego owocna 
działalność przyczynia się, do tego. żs w 
piętnaście lat od pamiętnej daty powsta­
nie również w Kwidzynie drugie na tery­
torium Niemiec — polskie gimnazjum. Za­
wiodła polityka Bismarcka zawiodła ha­
kata i umiejętnie dawkowana trucizną 
płynąca z kłamliwej niemieckiej akcji 
propagandowej — nie zawiódł jedynie Pol­
ski — jej lud.

24 marca 1945 roku sprawiedliwym wy­
rokiem losów nad Kwidzynem rozwinęła 
się polska flaga. Wpatrzeni w nią Warmia­
cy powtórzyli wówczas głośne zdanie, 
które miało dla nich wartość ewangelicz­
nego wersetu: „Jednej Matki — Polski, 
dziećmi jesteśmy". (ma)

„ J u ż  n ig d y  w g ee  . . . ”
Wśród książek traktujących o Niem­

czech współczesnych, zwrócić trzeba uwa­
gę na wydaną świeżo książkę dra A Ro­
galskiego. Autor zwraca uwagę na niewła­
ściwą postawę ogółu społeczeństwa na za­
gadnienie Niemiec współczesnych. Ani u- 
ważanie Niemców za złowrogą siłę mogącą 
odżyć w całej grozie, ani składanie roz­
strzygnięcia losu Niemiec w ręce mężów 
stanu państw zwycięskich — nie jest wła­
ściwe, owszem jest niebezpieczne dla inte­
resów Polski. Nie wolno nam ani demoni­
zować ani lekceważyć Niemców. „Niemcy 
pokonane, czy zwycięskie, harde i butne, 
czy pokorne i kajające się będą dla nas 
problemem wieczyście aktualnym. Przez 
ostatnie tysiąclecie sąsiadowaliśmy z nimi, 
będziemy sąsiadować 1 w przyszłości". Mu­
simy wobec tego Niemców znać. musimy 
wiedzieć co robią, jakie są u nich nastroje, 
nadzieje, zmartwienia i zamiary. To jest 
właśnie postawa jaką powinno mieć całe 
społeczeństwu polskie wobec sprawy nie­
mieckiej. Nie kompleks niższości i strachu, 
lecz poczucie własnej siły i wartości

Proponując sposób likwidacji niebezpie­
czeństwa niemieckiego, rozkłada autor tę 
likwidację na dwa etapy: etap kary i etap 
wychowania. Autor wierzy, iż przez wzbu­
dzenie poczucia winy, możliwe jest nawró­
cenie narodu niemieckiego — zdaje jednak 
sobie dokładnie sprawrę, że w obecnej sytu­
acji politycznej międzynarodowej, podobne 
zamierzenia są jednak utopią B. Kr.
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Sprawozdanie poselskie
na zebraniu aktywistów PPS w Bydgoszczy

— Apteki dyżurne: „Piastowska" ul 
Śniadeckich 51 (tel. 22-42); „Przy placu Te­
atralnym11. ul Marsz. Focha 10 (tek 19-62).

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta MO 23-3? Pogotowie 

Ratunkowe 10-00. Straż Pożarna 11-11.
— Teatr Polski (Al. 1 Maja). W ni*3r 

dzielę, dnia 23 marca br. 2 przedstawie-
''‘uia „Ucznia diabła'*. Ceny zniżone. Począ­
tek przedstawień o godz. 15,30 i 19.30. Kasa 
ieat.ru czynna od godz. 10 bez przerwy.

— Pomorski Dom Sztuki: W niedzielę 
dnia 23. bm. o godz. 19,30 — wieczór bale­
towy z udziałem SI Stanisławskiej,, H. 
Mancewiozówny i Zdzisława Meusa.

KINOTEATRY
„Pomorzanin** — Błękitny welon, film 

prod. francuskiej.
„Polonia" — Robert i Bertrand — polska 

komedia filmowa.
„Gryf“ — Dni szczęścia — film prod

francuskiej.
„Orzeł** — Manewry miłosne — polska o- 

peretka filmowa
„Wolność1* — Zamieć śnieżna — film pro­

dukcji szwedzkiej.
„Bałtyk** — Płomień nie zgasł — film 

prod. angielskiej.
— Gdzie podziało się 49.008 zł? Niejaki 

Zdzisław Dłużewski z Warszawy, bawiący 
przejazdem w Bydgoszczy, zatrzymał się na 
noc w miejscowym R. D. K. Następnego dnia 
stwierdził z przerażeniem brak 40.000 zł, 
przechowywanych w kieszeni marynarki. O 
fakcie kradzieży poszkodowany powiadomił 
władze, które wdrożyły dochodzenia, (h)

— Odwołanie zebrania. Zarząd Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. Koło Bydgoszcz 
zawiadamia, że zebranie plenarne, mające 
odbyć się w dniu 23 bm. w salach „Strzelni­
cy” przy uL Toruńskiej, z przyczyn niezależ­
nych od zarządu nie odbędzie się. O nowym 
terminie zebrania nastąpi obwieszczenie.

— Bydgoskie Tow. Cyklistów urządza we 
środę, dnia 26 bm. o godz. 19.30 w sali Resur­
sy Kupieckiej miesięczne zebranie. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe. Sympaty­
cy sportu kolarskiego mile widziani.

— Wieczorny kurs szkoły handlowej. Kie­
rownictwo Publicznej Średniej Szkoły Zawo­
dowej nr 3 (handlowej) w Bydgoszczy ma 
zamiar izruchomić z dniem 1 kwietnia rb. 
trzymiesięczny wieczorny koedukacyjny kurs 
z zakresu nauczania Publ. Średn. Szkoły Za­
wodowej typu handlów, dla młodzieży ponad 
18 lat, pracującej w handlu 1 biurowości. 
Przedmioty wykładów: język polski, korespon­
dencja handlowa, spółdzielczość, arytmetyka 
handlowa, nauka o handlu, towaroznawstwo, 
księgowość, stenografia, nauka obywatelska, 
religia i biurowość. Zapisy przyjmuje co­
dziennie kancelaria szkoły przy ul. Konar­
skiego 2, wzgL kierownictwo szkoły przy uL 
Jagiellońskiej nr 9.

ZROSZONY ŁZAMI LIST POLAKA 
SKAZANEGO NA ŚMIERĆ 

8 lat więzienia za denuncjację
Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 

stanął w dniu 21 bm. volksdeutsch Gustaw 
Fretter, przedwojenny mieszkaniec Solca Ku­
jawskiego i obywatel Polski — nie władają­
cy mimo to do dziś językiem polskim — o- 
skarżony o żadenuncjowanie władzom nie­
mieckim Polaka Waleriana Holsteina, w wy­
niku czego ten ostatni został aresztowany. 
Polak w dniach przed wrześniowych miał się 
wyrazić: „Jak Hitler przyjdzie do Polski, to 

‘mu strzelę w łeb!”
Aresztowany na skutek doniesienia Ftret- 

tera i przesłuchiwrany przez „Selbstschutz” 
Polak został wprawdzie zwolniony, lecz po 
pewnym czasie powtórnie osadzony — tym 
razem w więzieniu bydgoskim — gdzie został 
rozstrzelany. Oskarżony Niemiec do winy się 
oczywiście nie przyznał. Sąd dając wiarę 
przesłuchanym świadkom, między innymi żo­
nie Holsteina, ogłosił wyrok skazujący Fret- 
tera na § lat więzienia, utratę praw i konfi­
skatę mienia.

Kolosalne wrażenie na zebranych wy­
warło odczytanie przez sąd pożegnalnego li­
stu Holsteina, na którym znać było ślady łez 
i który rozstanie się ze swymi najbliższymi 
kończy słowami: „Żegnaj mój piękny świę­
cie”. (st)
Prace ekshumacyjne w „Dolinie 

Śmierci po Wielkanocy
W zarządzie miejskim pod przewodnic­

twem mgr Esmana odbyło się zebranie Ko­
mitetu Uczczenia Ofiar Mordów Hitlerow­
skich. na którym omawiano sprawę prac 
ekshumacyjnych w tzw. Dolinie Śmierci — 
między Miedzyniem a Fordonem. Rozpoczę­
cie prac tych przewidziano na 14 kwietnia.

Komitet postanowił zwrócić się z apelem 
do związków zawodowych i instytucji o 
werbowanie ochotników do prac ziemnych.

<«)

W sali malinowej R. D. K. w Bydgoszczy 
odbyto się zebranie aktywistów Polskiej 
Partii' Socjalistycznej z terenu miasta przv 
udziale kilkuset osób Przy stole prezydial­
nym zajęto miejsca: I sekretarz WK PPS — 
tow. poseł Rutkowski. przewodniczący 
grodzkiego komitetu PPS — tow. Warkocz. 
1 sakr. kom. st. PPS — fcow. Glas-Brudziń- 
ski i II sekr. kom. grodzkiego PPS — to**’ 
Grela. Po przyjęciu porządku obrad przez 
zebranych, glos zabrał poseł na Sejm Rze­
czypospolitej tow. Rutkowski

Mówca zdał przed zgromadzonymi akty­
wistami partia szczegółowi i wnikliwe spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności Sej­
mu w dziedzinie ustawodawczej oraz omó­
wił prace Klubu Parlamentarnego Polskich 
Socjalistów na ostatnich sesjach sejmo­
wych. W szczególności tow. poseł Rutkow7- 
ski naświetlił cele i obowiązki powołanej Jo 
życia Rady Państwa, która w dotychczaso­
wym życiu państwa polskiego była orga­
nem nieznanym. Następnie tow. poseł Rut­
kowski omówił szeroko zatwierdzoną przez

OemobHmon żołnierze otrzymuję ub ory cywilne
Z obrad komisji upanstwawiania zakładów pracy

W Bydgoszczy odbyło się dalsze posie­
dzenie wojewódzkiej komisji do spraw u- 
państwawiania zakładów pracy. Komisja m 
in. postanowiła przejąć dla państwa fa­
brykę makaronów w Bydgoszczy, zatrudni 
jącą ponad 150 ludzi i fabrykę soków owo­
cowych w Fordonie, natomiast pozostawiła 
w rękach dotychczasowych właścicieli za­
kład ceramiczny w Lubieniu pow. włocław­
skiego.

Osobny punkt stanowiła sprawa Bydgo­
skich Zakładów Konfekcyjnych, własność 
wieloletnich i doświadczonych fachowców 
tej branży ob. ob. Józefa Froelicha i Kazi­
mierza Adamczyka przy ul. Wyzwolenia 2. 
Jak stwierdzono, zakład ten, zatrudniający 
obecnie do 90 osób i operujący siłą wytwór­
czą 36 maszyn do szycia, powstał w sier­
pniu 1945 r. i’ dzięki temu należy do pio­
nierskich Mimo stosunkowo krótkiego istnie 
nia i ogromnych trudności w należytym roz­
woju swej produkcji wyrobił sobie tak do­
brą markę w Zjednoczeniu Przemysłu Kon­

fekcyjnego. do którego należy i dla którego 
wyłącznie pracuje, że uchodzi za b. po­
ważną placówkę gospodarczą. Tempem i ja­
kością pracy wyprzedza ona inne. Dowo­
dem tego choćby wykonane ostatnio na za­
mówienie Ministerstwa Obrony Narodowej 
1500 ubrań cywilnych dla demobiłizowanyeh 
żołnierzy, których demokratyczna Polska 
nie puszcza do domu po dziadowsku. Wy­
konanie było pierwszorzędne. Każdy garni­
tur przedstawia sobą wartość oo najmniej 
8 do 10 tysięcy zł tocząc według cen wolno­
rynkowych.

Jak stwierdzono dalej, obecnie BZK przy­
stępuje do roboty modelowej — szycia pła­
szczów damskich dla Zjednoczenia na wy­
wóz za granicę, prawdopodobnie do Francji 
w zamian za dewizy. Pierwsze modele oglą­
dała już specjalna komisja.

Komisja przyjmując .to wszystko pod 
uwagę sprawę BZK zdjęła z porządku obrad 
i przekazała do decyzja Radzie Ministrów 
w Warszawie.

Przez przyjaźń - do ospółprccy m ędzynorotiouej"
Uroczyste otwarcie „Światowego Tygodnia Młodzieży44

W sobotę w godzinach popołudniowych, 
odbyło się w sali OKZZ uroczyste otwarcie 
„Tygodnia Młodzieży Demokratycznej**, zor­
ganizowanego przez Stałą Komisję Porozu­
miewawczą Organizacji Młodzieżowych woj. 
pomorskiego.

W pięknie przybranej i udekorowanej 
hasłami sali OKZZ zebrały się setki mło­
dzieży, zrzeszonej i niezrzeszonej, przyby­
łej tak z samego miasta jak i z bliższych 
i dalszych okolic naszego powiatu.

Słowo wstępne wygłosił kol. Młodeoki, 
po czym zabrał w imieniu wojewódzkiej ko­
misji porozumiewawczej organizacji mło­
dzieżowych głos kol. Kita z ZWM. Mówca 
zreferował historię powstania Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej oraz 
przedstawił cele i zadania Tygodnia Mło­
dzieży Demokratycznej, obchodzonego co­
rocznie w czasie nastania wiosny, tej wio­
sny, która ziemi, naturze i ludziom po dłu­
gotrwałej zimie daie znowu uczucie radości 
i siły do pracy. Początek wiosny — dzdeń 21 
marca — obrany został przez młodzież ca­
łego świata pierwszym dniem jej święta.

Światowa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej. obchodząca dziś swe wielkie świę­
to, jest potężną organizacją skupiającą w 
swych szeregach miliony chłopców i dziew­
cząt wszystkich narodów, ras. wyznań i po­
glądów politycznych. Na terenie Polski mło­
dzież demokratyczna zrzesza się w swoje 
własne związki a szeregi jej rosną z dnia 
na dzień.

Po referacie kol. Kity nastąpiła część ar­
tystyczna. Szczególnie udane były tańce, de­
klamacje, skecze itd., wykonane przez zespo­
ły poszczególnych org. młodzieżowych.

Na sali uwagę zwracały transparenty z 
okolicznościowymi hasłami w rodzaju 
..Przez przyjaźń — do współpracy między-

narodowej**, „Młodzież demokratyczna trwa 
uparcie przy gTanicach nad Odrą i Nysą“ 
itd.

Demokratvczna młodzież przeżywa 9woje 
wielkie dni. Oby spełniły się jej zamierze­
nia, idące w kierunku konsolidacji wszyst­
kich organizacji młodzieżowych na całym 
świecie. Oby przyjaźń młodzieży na całym 
świecie stała się podstawą do współpracy 
międzynarodowej, wzajemnego zrozumienia, 
uszanowania i budowy nowego świata, opar­
tego nie na gwałcie i przemocy, lecz na za­
sadach sprawiedliwości i równości (h)

Sejm uchwałę o amnestii, stwierdzając, ż*e 
ujrzała ona światło dzienne przede wszyst­
kim dzńęki PPS.

Dużo uw*agi mów7ca poświęcił znanej de­
klaracji o wolności obywatela i praw ezło* 
wieką uchwalonej przez Sejm w dniu 22 lu­
tego rb. Deklaracja ta wnosi dużo pozytyw­
nych momentów w ustabilizowanie normal­
nych stosunkówr w kraju, dając wszystkim 
obywatelom Rzeczypospolitej maksimum 
wolności osobistej i praw obywatelskich. 
Tak ustawa amnestyjna jak i deklaracja ó 
wolności obywatela i praw człowieka — są 
wyrazem dążeń rządu do podłożenia silnych 
podwalin pod budowę nowego gmachu Rze­
czypospolitej.

Referat tow. posła Rutkowskiego przyję­
ty został przez zebranych dużym aplauzem.

W dalszym ciągu obrad tow. poseł Rut­
kowski udzielił odpowiedzi na stawiane mu 
przez szereg towarzyszy zapytania.

W drugiej części obrad omówione zosta­
ły skrawy wewnętrzno-organizacyjne PPS 
na terenie Bydgoszczy i tak między insnymć: 
sprawra ufundowania sztandaru partyjnego, 
wzięcia udziału w pracach ekshumacyjnych' 
2000 ofiar bestialstwa hitlerowskiego, pocho­
wanych w tzw. „dolinie śmierci** pod For­
donem itp.

Z kolei przemówił do zebranych prze­
wodniczący Kom. Gr. PPS tow. Warkocz, 
nawołując do wzmożonej pracy nad rozbu­
dową życia partyjnego i udzielając ostrej 
odprawy wszystkim rozbijaczom jedności 
narodowej.

Na zakończenie głos zabrał jeszcze tow. 
red. Lipiński, przypominając zebranym o o- 
bowiązku bezwzględnego czytywania wła­
snego organu partyjnego, tj. „Głosu Poroo- 
rza“.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru* 
zebranie zakończono, (h)

Będą i ryby słodkowodne
Wraz z ustą.pieniiam mrozu ł schodze­

niem z powierzchni wód pokrywy lodowej 
odżywają połowy. Ostatnio ludności naszej 
dawał się we znaki brak ryb. Te, które 
kupcy sprowadzali są bardzo drogie: cena 
ich podskoczyła w porównaniu z lutym o 
100 proc.

Jak się dowiadujemy, w czasi)a już nie- 
zadługim pojawią się na naszych rynkach 
ryby słodkowodne (śnięte i żywe) oraz wę* 
dzone. Będzie ich tyle, że ceny powinny 
spaśli

Nie będzie natomiast prze® pewien czas 
na rynku ryb morskich. (Ł)

Fundujemy sztondor dis Kom. Grodzkiej PPS
w Bydgoszczy

Na ostatnim zebraniu aktywistów PPS z 
terenu m. Bydgoszczy zapadła jednomyślna 
uchwała ufundowania sztandaru partyjnego 
dla Komitetu Grodzkiego PPS. Dotychczas 
Komitet Grodzki PPS w Bydgoszczy posiadał 
co prawda własny sztandar, lecz pod wzglę­
dem okazałości, jako czynnik, mający godnie 
reprezentować tysiączne rzesze członków PPS 
na tut. terenie, okazał się nie wystar­
czający. Toteż fakt ufundowania nowego, 
okazałego i jednocześnie pięknego sztandaru j W Bydgoszczy w salach Rob. Domu Ktri- 
zelektryzował całą brać pepesowską na tere- j tury czynną jest od kilku miesięcy biblio-

Grodzki przesłał już poszczególnym kołom 
PPS na terenie miasta Bydgoszczy listy ofia­
rodawców, na które zbierane będą ofiary pie­
niężne. Niezależnie od tego postanowiono na 
łamach naszego pisma rozpocząć akcję skład­
kową systemem t, zw. „kucia łańcucha”, (h)

Korzystajmy z bezpłatnej 
biblioteki TUR!

nie Bydgoszczy, wywołując wszędzie przy­
chylne ustosunkowanie się do tego projektu 
a w wielu wypadkach szczery entuzjazm. 
PPS w Bydgoszczy musi mieć swój okazały 
sztandar i mieć go będzie! Do jego ufundowa­
nia przyczynią się bezsprzecznie wszyscy na­
si towarzysze.

Dla zrealizowania tego zamiaru, Komitet

Odgrażał sie Polakom z bronią w roku
Przed Sadem Okręgowym w Bydgoszczy 

stanął Otto Knippelberg ze Skarbiewa w 
pow. bydgoskim, do czasu wojny obywatel 
polski narodowości niemieckiej, oskarżony 
o przynależność do sztafet ochronnych 
NSDAP i o odgrażanie się Polakom z bro­
nią w ręku.

Oskarżony, bezpośrednio po wkroczeniu 
okupantów, przyjął II grupę narodowości

niemieckiej i był członkiem „Selbstechutzu“. 
W kilku wypadkach, uzbrojony w karabin, 
wymuszał na Polakach wydanie mu róż­
nych rzeczy.

Sąd opierając się na zeznaniach świad­
ków, skazał Niemca na 7 lat więzienia u- 
tratę praw obywatelskich na lat 5 oraz kon­
fiskatę majątku, (st)

teka TUR-owska, zawierająca ponad 1200 
tomów; obejmują one najrozmaitsze działy, 
jak beletrystykę, naukę, sztukę, publicysty­
kę.

Biblioteka jest otwarta codziennie od 16 
do 19. Na miejscu znajdują sdę czytelnia 
oraz wypożyczalnie książek bez kaucji lecz 
za poręczeniem którego ze znanych człon­
ków PPS. PPR oraz TURti. Członkowie 
tych trzech organizacyj oraz innych, mło­
dzieżowych — nic nie płacą, tak samo po­
leceni przez nich zwolennicy książki. Do* 
tychczas korzysta z biblioteki TUR w RDK 
już 230 stałych czytelników. Bydgoszcz słać 
na znacznie więcej. (Ł)

G współpracę na terenie z n M ®  pracy
Ważnym przyczynkiem do ścisłej współ­

pracy pomiędzy PPS a PPR na terenie za­
kładów pracy jest odbywanie szczerej kon­
sultacji i uzgadnianie przeszkód w norma1- 
cym rozwoju prac organizacyjnych kól oby­
dwu partii. Współpraca taka przynieś!’ 
tym więcej rezultatów7, jeśli członkowie oby­
dwu partii postępować będą według wska­
zań i uchwał, podejmowanych na wspól­
nych posiedzeniach aktyw-ów partyjnych.

Na terenie Bydgoszczy zapoczątkowano 
ostatnio akcję ścisłej współpracy pomiędzy 
PPS a PPR w Centralnym Zarządzie Paft- 
stw'owego Przemysłu Fermentacyjnego. Na 
posiedzeniu aktywów obydwu partii robot­
niczych ustalono wytyczne współpracy, kto

re, ujęte w odpowiednim protokole, stanowić 
mają podstawę do usuwania wszelkich 
przeszkód w normalnym funkcjonowaniu 
Kół obydwaj partii na terenie wspomniane­
go zakładu. Inowacją na terenie Central­
nego Zarządu Państw. Przem. Ferment jest 
instrukcja, głosząca, iż w wypadku nieu­
sprawiedliwionej absencja członków7 obydwu 
partii na wspólnych zebraniach Kół, nalo* 
żon3 zostaną na nich kary porządkowe od 
50—150 zł.

Należy mieć nadzieje, ża na odcinku ży­
cia partyjnego w Centralnym Zarządzie 
Państwowego Przem. Fermentacyjnego 
zmieni się obecnie dużo na korzyść współ­
pracy. (h)

Bydgoszcz — Toruń na fali 304 
Niedziela 23 marca 1947 r.

6.57—8.20 Transmisja programu ogólno­
polskiego. 8.20—8.25 Program na dzień bie­
żący — Bydg. 8.25—10.45 Transmisja progra­
mu ogólnopolskiego. 10.45—10.55 Kącik spół­
dzielczy — Toruń. 10.55—11.05 Kronika ubie­
głego tygodnia — Bydg. 11.57—16.20 Trans­
misja programu ogólnopolskiego. 16.20—16.45 
Recital skrzypcowy Leszka Rezlera — Bydg. 
16.45—17.00 Kwadrans literacki Władysława 
Dunarowskiego. Odcinek z niewydanej powie­
ści „Leżąc krzyżem”. 17 00—23.30 Transmisja 
programu ogólnopolskiego. 23.30—23.55 Kon­
cert życzeń — Bydg. 23.55—24,00 Zakończenie 
audycji — oglp.
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DYŻURY APTEK
Do piątka, dniu 28 marca włącznie dy­

żurują apteki: „Pod Ortem'*. Rynek Staro­
miejski 4 i „Pod Łabędziem*', Kościuszki 19. 
Apteki czynne są bez przerwy do godziny 
19. Dyżurne czynne są całą noc. Po godzinie 
20 obowiązuje dopłata.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
DzłsiejaEa popołudniówka! W niedzielę, 

dnia 23 bm. o godz. 15.30 dana będzie po raz 
-ostatni, doskonała komedia francuska (w 3 
aktach) Caillaveta i Fleursa pt. „Ładna hi­
storia'4 z Haliną Dimin-Rychiowską w roli 
babci. Ceny normalne.

Wieczorem o godz. 19 Teatr Ziemi Po­
morskiej daje przedstawienie dwóch sztuk 
reprezentujących współczesną, a raczej 
wczorajszą komedię angielską „Magia44 — 
G. K. Chestertona i „Czarna dama z sone­
tów” — b. G. Shawa. Udział biorą: I. Ma- 
śłińeka, B. Freitażanka, K. Brusikiewicz. L. 
Gołębiowski, L. Kozłowski, SŁ Libner. Z. 
Salabureki i P. Zielińska. Reżyseria — dyr 
W. Horzycy. Dekoracje — L. Torwirt*.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
W niedzielę, 23 marca po raz ostatni w 

sezonie doskonała komedia Fr. Zabłockiego 
„Fircyk w zalotach*4, która schodzi po dzi­
siejszym przedstawienia! z repertuaru.

Premiera w Teatrze Dorna Żołnierza We 
środę. 26 marca hr. odbędzie się premiera 
komedii St Bogusła-wskilego: „Opieka Woj­
skowa4*. odznaczająca się rubasznym żoł­
nierskim humorem i żywością akcji. Opra­
wa sceniczna A. Torwirtowej.

CO GRAJA W KINACH?
„OrzeT {Strumykowa 3) polska komedia 

muzyczna „Jaśnie pan szofer**. Początek se­
ansów o godz. 16. 18 i 20.

„Bałtyk* (Mickiewicza 77) wyświetla film 
najnowszej produkcji angielskiej pt. „Szary 
tord**. Dozwolony od lat 18. Początek o 18 
i 20.

„Wolność* (Prosta 3). Arcyweeoły film 
połeki pt „Jaśnie pan szofer4* oraz najnow­
sza kronika filmowa. Początek o godz. 15,30. 
17,30 i 19,30, w niedziele o godz. 13,30. 15.30.

Garnizonowe — nieczynne.
Miejski zakład kąpielowe - dezynfekcyj­

ny. Nie wszyscy mieszkańcy Torunia wie­
dzą, że przy tri. Przedzamcze 5 czynne są 
kąpiele, natryski i komora dezynfekcyjna. 
Opłaty wynoszą za kąpiel w wannie 20 zł. 
za kąpiel natryskową 10 zŁ Zakład prowa­
dzony przez Zarząd Miejski czynny jest co­
dziennie od godz. 9—12 i od 13—16.

Ogólna zbiórka ORMO w Torunia. Ko­
menda ORMO w Toruniu zawiadamia 
wszystkich członków, iż gremialna zbiórka 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej odbędzie eaę dnia 23 marca brfe o go­
dzinie 9 rano.

3 .2 3 6  uczestn ików  konkursu  uprzejm ości
w Toruńskie: Spółdzielni Spożywców

Wieiki konkurs uprzejmości, zorganizowa­
ny przez Toruńską Spółdzielnię Spożywców 
dobiega końca. Do dnia wczorajszego otrzy­
maliśmy 3.236 wypełnionych kuponów. Wciąż 
jeszcze napływają odpowiedzi, lecz nie zadecy­
dują one już zapewne o -większych przesunię­
ciach w tabeli. Wyniki dotychczasowe są na­
stępujące: Elżbieta Cyrankowska — 350 ku­
ponów, Krystyna Tęgowska — 267 kuponów. 
Ryszard Bohr — 260, Irena Kozłowska — 225,

Zofia Lońiówna — 22l. Jadwiga Lewicka — 
212, Wanda Zydorówna — 192, Helena Ew­
ko wska — 185. Helena Fiedlerówna — 120. 
Bronisława Hoffmanówna — 114. Dalsze
miejsqp zajmują: Zofia Lewandowska, Jadwi­
ga Klein, Anna Bartoszyńska, Maria Wiącek. 
Janina Brzezińska, Gertruda Przyborska, 
Maria Kraskówna, Janina Krawczyńska, Ha­
lina Sosnowska, Apolonia Danielewicz, Zofia 
Jałoszyńska. Janka Nowaczyk, Halina Ludwi-

Namawiała syna do kradzieży
Przed Sądem Okręgo-wym w Toruniu od­

była się rozprawa przeciwko Marii Zakrzew­
skiej, która namawiała syna do kradzieży 
materiałów.

Łup. który syn przyniósł do domu. mat­

ka zanosiła na targ i sprzedała. Warto pod­
kreślić, iż chłopiec demoralizowany przez 
matkę liczył dopiero 16 lat.

Sad ©kazał Zakrzewską na 2 i pół roku
więzienia.

Podwófny mord rabunkowy w Toruń>u
W Toruniu przy ul Żółkiewskiego nr 42 

dokonano mordu, którego ofiarą padły dwie 
osoby. Jeden z lokatorów tego domu przeno­
cował u siebie swojego znajomego. W nocy 
w czasie snu gość, któremu udzielono przy­
tułku, zastrzelił właściciela mieszkania i jego 
gospodynię. Następnie zrabował garderobę i 
zbiegł.

Na miejsce zbrodni udały się natychmiast 
władze śledcze. Za zbrodniarzem wszczęto e-

nergiczny pościg. Komisariatowi Milicji na 
Mokrem udało się już po 24 godzinach aresz­
tować sprawcę mordu.

Okazało się, że sprzedał on już część zra­
bowanych przedmiotów z mieszkania przy ul. 
Żółkie-wsklego.

Podkreślić należy błyskawiczną akcję MO, 
która doprowadziła do szybkiego wykrycia 
sprawcy zbrodni.

szewska, Feliks Skrobacki i Feliks Byrscheł. 
Ogółem otrzymaliśmy kupony z 87 nazwiska­
mi ekspedientek i ekspedientów TSS.

Wielu uczestników konkursu osobiście 
przynosi kupony, wyrażając swoje uznanie nie 
tylko dla „swej” ekspedientki, lecz dla obsłu­
gi w sklepach TSS w ogóle.

Kilka dni temu odwiedził nas w redakcji 
młody niewidomy Jerzy Kilanowski, który 
prosił, by podać do publicznej wiadomości, iż 
jako klient sklepu TSS przy ul. Szerokiej 27 
jest z obsługi zadowolony.

— Ekspedientka Gertruda Przyborska sa­
ma sobie wylicza należne pieniądze, resztę — 
powiada Kilanowski — kładzie mi do kiesze 
ni, pomaga mi wyjść ze sklepu, gdy jest. du­
żo ludzi. To samo muszę powiedzieć o kieo\ 
Szwabczyńskim. Opiekują się mną, jako kli­
entem już od szeregu miesięcy.

W najbliższych dniach ogłosimy na łamach’ 
naszego pisma listę zwycięzców konkursu i 
zdobywców nagród pierwszych, (s)

99Przemyst dla ws*“ w oow. toruńskim

Walne zebranie Polskiego Związku Za 
chodniego, W niedzielę, 23 bm. o godz. 17 
odbędzie sdę w sali hotelu „Polonia*4 doro 
czne walne zebranie członków obwodu to­
ruńskiego Polskiego Związku Zachodniego 
Na porządku obrad sprawozdanie za rok 
1946, wrbór zarządu i sprawa „Tygodnia 
Ziem Odzyskanych44. Ze względu na koniecz­
ność żywego zapropagowania ziem zachod­
nich przybycie wszystkich członków ko­
nieczne.

Poradnia szkolna. W Ośrodku Zdrowia 
w Toruniu przeprowadzono prace organiza­
cyjno - przygotowawcze, związane z projek­
towanym otwarciem nowej poradni: szkolnej 
i sportowo-lekarskiej. Zaopatrzono poradnię 
w najniezbędniejsze sprzęty lekarskie, 
WepóLnie z Wydziałem Technicznym opra­
cowano projekt częściowej przebudowy i re­
montu Ośrodka Zdrowia, celem odosobnię-

Młodzież robotnicza ma otwarta drogę Zamknięcie wystawy rysunków dziecka
w domu plastyków przy ni. Chełmińskiej 16 
odbędzie ssę dnia 25 bm. o godz. 16. Dzieci, 
które wystawiają swe prace, proszone ©a 
o przybycie dla odebrania nagród.

Powiat toruński otrzymał większą ilość 
towarów, przeznaczonych na akcję „Prze­
mysł dla wsi".

Dotychczasowe instytucje i zakłady, zaj­
mujące się rozdziałem towarów, nie stały 
na wysokości zadania Nie zawsze towar, 
przeznaczony dla wsi, dostał się we wła­
ściwe ręce rolnika i chłopa.

Teraz wsie będą zaopatrywane towarem 
„Przemysł dla wsi44 bezpośrednio przez 
©klepy na wsi. Zajmą się tym spółdzielnie 
gminne Samopomocy Chłopskiej. Utwo- i 
rzono specjalne komisje kontrolne dla skle- j 
pów rozprowadzających towary.

na kursy rysunku
Dyrekcja Nauk TUR w Toruniu podaje 

do wiadomości, że w kwietniu br. urucha­
mia kurs rysunku technicznego dla pra­
cowników przemysłu metalowego. ‘Kurs ten 
obejmować będzie następujące przedmioty: 
rysunek techniczny 6—8 godzin tygodniowo, 
maszynoznawstwo ogólne 2 godziny tygo­
dniowo. elementy geometrii wykreśłnej 2 
godziny tygodniowo. Ponadto przewi-

technicznego TUR-u
duje sdę serię wykładów na temat: „Za­
gadnienie życia współczesnego4*. Wykłady 
odbywać się będą w godzinach wieczornych 
od godz. 18.

Kurs trwać będzie 6 miesięcy. Zapisy 
przyjmuje sekretariat TUR-u (Rynek Staro­
miejski 6) codziennie od godz. 10—12 i od 
17 do 18. Wpisowe 100 zł. opłata miesięczna 
dla członków TUR-u 300 zł. dJa nie człon­
ków 500 złotych.

Kto zna oprawców hitlerowskich
z Pomorza ?

Akcja Pomocy Zimowej 
przedłużona

Na skutek warunków, spowodowany**!
wyjątkowo ciężką zimą a obecnie klęska 
Dowodzi, akcja Pomocy Zimowej potrwa do 
końca kwietnia.

W związku z tym zachowują ©wą waż­
ność wszystkie foormy świadczeń na raecs 
wspomnianej akcji

Komitet Pomocy Zimowej w Torunia li­
czy, iż społeczeństwo nie poskąpi ofiar na 
pomoc jamową.

Liczne kostnie sanitarne w Toruniu. W
Toruniu przeprowadzofioo w lutym w skle­
pach spożywczych 225 kontroli sanitarno - 
porządkowych: w zakładach rzeźnickich — 
53, w piekarniach, kawiarniach i cukier­
niach — 82. w restauracjach — 46, w fabry­
kach cukierków i pierników — 8. w rozlew­
niach piwa i wód gazowych — 4, w mły­
nach 2, w mleczarniach 12, w wytwórniach 
soków — 2, w rozlewniach octu — 2, w ole­
jami — 1, w hotelach — 6 i w nieruchomo­
ściach — 95. W dni targowe przeprowadzano 
kontrolę na placu targowym.

Posiedzenie komitetu wykonawczego dla 
spraw kolonii letnich. W poniedziałek, dnia 
24 marca br. o godz. 11 odbędzie się w In­
spektoracie Szkolnym posiedzenie komitetu 
wykonawczego dla spraw kolonii letnich. 
W programie obrad ważne ©prawy. Przyby­
cie wszystkich członków obowiązkowe.

Przydział Chleba dla Tomnia. Wydział 
Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego 
w Toruniu podaje do wiadomości, że lud­
ność m. Torunia otrzyma na karty zaopa­
trzenia obowiązujące na miesiąc marzec br. 
w czasie od 23 do 31. 3. chleb i to: na karty 
kat. I kupon nr 46, 47, 48, 49 i 50 po 0,5 kg 
razem 2,5 kg: aa karty kat I-R na kupon 
ta* 46, 47 po 0,5 kg razem 1 kg; na karty 
„C“ na kupony nr 5. 6. 7, 8 pfe 0.5 kg ra­
sem 2 kg.

Wielki recital śpiewaczy, Dziś o godz. 
19,30 odbędzie się w Toruniu w auli Giirm. 
im. Kopernika wielki recital śpiewaczy 
Ireny Lewińskiej. Krytyka zagraniczna 
twierdzi, że Irena Lewińska należy do śpie­
waczek o najlepszych walorach głosowych 
tej miary co Grace Moore. Niezwykle pięk­
ny program, rzadko słyszane pieśń! na­
szego największego kompozytora Karola 
Szymanowskiego świadczą o poziomie dzi­
siejszego koncertu. Przy fortepianie Tadeusz 
Kurczewski.

Święto znehów toruńskich. W dniu wio­
sennego zrównania dnia z nocą, zuchy to­
ruńskie uroczyście obchodziły święto powi­
tania wiosny. W godzinie popołudniowej 
zebrały sie wszystkie drużyny w Domu Har- 
ertA. skąd wymaszerowały nad Wisłę. 

Przy śpiewach i okrzykach zuchy wrzuciły 
do wodv wielką słomiana kukłę symbolim- 
>ącą zimę. Obrzędowi temu przyglądały się 
stoimy toruńczyków.

Wielki koncert religijny w Torunia. W
poniedziałek, dnia 23 Ima. o bodz 18 odbę­
dzie się w bazylice św. Jana pierwszy kon­
cert religijny z okazji 86-lecia istnienia ehó- 
"■» świętojańskiego Dochód t  koncertu 

>* *f*n<vr* św. Jan*.

Władze Bezpieczeństwa na Pomorzu oraz 
Związek Więźniów Politycznych w Toru­
niu zwracają się do społeczeństwa polskiego 
na Pomorzu z gorącą prośbą o użyczenie da­
nych o znanych przestępcach i zbrodniarzach 
hitlerowskich, działających w okresie okupa­
cji na Pomorzu. Dane można przesyłać pi­
semnie lub złożyć ustnie w Urzędzie Bezpie­
czeństwa w Toruniu przy uL Bydgoskiej lub 
w biurze b. Więźniów Politycznych w Toru­
niu, uL Przedzamcze nr 15.

Wymieniamy nazwiska hitlerowców, któ­
rzy wrpadli w ręce sprawiedliwości i oczekują 
wyroków: Helmuth Baumer, urzędnik policji 
kryminalnej, członek komisji dla spraw volks- 
deutschów; Paul Neuhaus. asystent kryminał-

Pierwsze w Polsce „
powstało w

Z inicjatywy Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Drzewnego otwarte zostanie w poło­
wie kwietnia rb. w7 Bydgoszczy „Technicum 
Drzewne”. Uczelnia tego typu jest pierwszą 
w Polsce i ma za zadanie podniesienie pozio­
mu fachowości i intelektu zdolniejszych je­
dnostek. pochodzących z warstw robotni­
czych, zatrudnionych w przemyśle drzew­
nym.

Czas nauki trwać będzie IV* roku. Nauka

ny; Georg Scbenkemeyer, SS-Obersturmfueh- 
rer; Hans Buderath, oficer płatniczy; Johann 
Frommen, sierżant policji kryminalnej w 
Brodnicy i w Wąbrzeźnie; Siegfried Rundt, 
sierżant niemieckiej policji kryminalnej; Os­
kar Lopenz, major policji kryminalnej; Hein­
rich Zimmermann, podoficer w Stalagu II A; 
Kurt Lempe, starszy sierżant oddziałów sztur­
mowych policji; Helmut Thieme, Untersturm- 
fuehrer SD; Wilhelm Kanau, SA-Scharfuehrer 
— działał na terenie Pomorza; Carsten Ketel- 
sen, starszy sierżant policji niemieckiej.

Urząd Bezpieczeństwa i Związek Więźniów 
Politycznych proszą o dane, dotyczące tej li­
sty osób.

Technicum Drzewne"
Bydgoszczy
i internat całkowicie bezpłatne. Szkoląca się 
w Technicum Drzewnym młodzież pobierać 
będzie przez cały czas nauki pełne dotych­
czasowe wynagrodzenie z zakładu pracy, z 
którego przyjęta została do uczelni.

Fakt powstania tej placówki naukowej 
należy powitać z uznaniem. Umożliwi ona 
Licznym młodym pracownikom przemysłu 
drzewnego należyte wyszkolenie fachowe.

(h)

Pożar w śródm eśtiu Gdym
W piwnicy domu przy ulicy 10 Lutego nr 

32 w Gdyni wybuchł pożar. Akcja ratunko­
wa, prowadzona przez Miejską Straż Pożarną 
spotkała się na początku z dużymi trudnościa­
mi technicznymi, ze względu na brak wody.

Według przypuszczeń mieszkańców domu, 
którzy pierwsi zaobserwowali wychodzący z

piwnicy dym. bezpośrednim powodem wypad­
ku był nieopatrznie rzucony na siatkę, przy­
krywającą okno piwnicy, niedopałek papiero­
sa, który spowodował zapalenie znajdujących 
się wewnątrz baniek z benzyną i oliwą, od 
których z kolei, natychmiast po ich eksplozji, 
zapaliły się węgiel papier i inne nagroma­
dzone tam materiały.

Gościnne występy Górskiej i Damięckie­
go. Toruń będzie gościł w swym teatrze 
znakomitych artystów ©ceny warszawskiej, 
Irenę Górską i Dobiesława Damięckiego, 
którzy po niebywałych sukcesach w Lodź,. 
Warszawie i ostatnio w Bydgoszczy przy­
jeżdżają na czele licznego zespołu Teatru 
Polskiego z Bydgoszczy z głośną sztuka 
Bernarda Shawa „Uczeń diabla” Irena Gór 
eka jako pastorowa i Damięcki jako uczeń 
diabla zasłynęli jako niezrównani odtworc1 
tych postaci społeczeństwo toruńskie. któ­
re j»iż m^żnoeć geśrić ?«społ by-1 go

* ©kii na swojej ©cenie, będzie świadkiem nie- 
i codziennego wydarzenia artystycznego.

Tow. Przyjaciół Żołnierza w Torunia, Za­
rząd Tow. Przyjaciół Żołnierza w Toruniu 
ukonstytuov al sfę ostatecznie w składzie na­
stępującym: prezes — Z. Wojdak, wicepre­
zesi: dvr Maciejowski i Kotliński. sekretarz 
— Leon Mroczkowski, skarbnik — dyr Sze­
liga członkowie zarządu: ob Bołtudowa, 
prezydent Dobrowolski, starosta powiatowy 
•Tordon. red. Felski. kier KanaTe?*k i pr*ed 

‘Stawiriej wyka polskiego.

| K f * m u n ś k n t ą ę

Uwaga — amatorzy na kierowców sansa 
chodowych! Zawodowe, amatorskie kursy 
samochodowe prowadzi Zw. Zaw. Transport 
Oddział Automobilistów Toruń, Żeglarska 
nr 15. Szkolenie praktyczne, metoda filmo­
wą. (K-2714)
WPŁATY ZALICZEK NA POCZET PODAT­

KU OD LOKALI NA ROK 1947
Zarząd Miejski w Toruniu na podstawie 

( art. 31 dekretu z dnia 20. 3. 1946 r. o po- 
j datkach komunalnych (Dz. U. R. P. nr 19, 
I doz. 128) wzywa wszystkich posiadaczy lo- 
i kali mieszkalnych, handlowych, przemysło­
wych i rzemieślniczych do uiszczenia zali- 

• czek na poczet podatku od lokali na rok 
! 1947 w wysokości 25 proc. pełnego wrymiaru

I
 podatku od lokali dokonanego za rok 194łi. 

Zaliczki płatne są w Kasie Miejskiej w 
Toruniu, parter, pokój 127 w terminie do 
dnia 20 kwietnia 1947 r. przy równoczesnym 
drzedłożeniu nakazów płatniczych na wy- 

| miary wspomnianych podatków za rok 1946. 
Osobnych' zawiadomień płatniczych w* 

sprawie uiszczenia zaliczek Zarząd Miejski 
wysyłać nie będzie.

Zarzad Miejski ponadto nadmienia, że 
nakazy płatnicze na wymiar omawianego 
-podatku na rok 1947 zostaną podatnikom 
doręczone w* późniejszym terminie. (K-2779

Ogłoszenie
Zarząd Miejski — Wydział Opieki 'Sto­

łecznej w Toruniu kupi natychmiast:
a) 4 maszyny do szycia oraz przybery 

krawieckie,
b) 1 warsztat tkacki z przyborami, 
c) 1 warsztat pończoszniczy z przyborami 
d) 2 maszyny do pisania (w tym jedna 

% długim wałkiem).
Oferty z podaniem adresu i ceny wymie- 

nionych maszyn i przyborów składać nale­
ży do Zarzadu Miejskiego w Toruniu — 
Wydział Opieki Społecznej. Plac Teatralm 
2. Dokói 113 do dnia 28 bm. -2777i

Za w a lił  się dach łuszczami ryżu 
w Gdyni

Na skutek obfitych opadów śnieżnych, 
jakie miały miejsce ostatnio na Wybrzeżu, 
uległ załamaniu dach głównego budynku 
łuszczarni ryżu w Gdym Natychmiast przy­
stąpiono do akcr reperacyjnej ponieważ 

■ tysiącom ton zboża zmagazynowanego w- bu- 
: dynku gro*, .»plęsn:«n.*. Straty są obf .ca»- 
1 na m.Fpona zł.

ł

v
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Od 1.000 do 2.500 zł e lm o ie n t  za Korty ź^wnościow

— Dyżur lekarzy. W niedzielę, dnia 23. 
brn. d godz. 8—20 dyżur pełni dr Rudziński 
Edmund. Nocny dyżur z dn. 23—24 od godz. 
20—8 pełni dr Kuźniar Wincenty. Zgłosze­
nia w Ubezpiecza In i Społecznej.

— Dyżur aptek. W bieżącym tygodniu 
nomy dyżur pełni apteka „Pod Lwem11, ul. 
Pańska.

REPERTUAR KIN
Kino „Orzeł** wyświetla polską komę* 

dię p. t. „Szczęśliwa 13-tka11. W ro­
lach głównych Orwid, Sielańskd, Skoniecz­
ny, Groesówna i inni. .

Kino „Tivoli‘‘ film pt. Zygmunt Kłosow­
ska, przedstawiający walkę patrioty polskie­
go z niemieckimi zaborcami.

— Tylko do 31 bm. otwarta będzdć_ w Mu­
zeum Miejskim wystawa pt Grudziądz w 
dobie rozwoju i upadku którą winno zwie­
dzić całe społeczeństwo grudziądzkie, a w 
szczególności młodzież szkolna jako przyszli 
gospodarze tego miasta.

— Święcone dla najbiedniejszych. Okręg 
Caritas urządza dorocznym zwyczajem świę 
cone dla najbiedniejszych miasta Włocław­
ka. Znając ofiarność ludności naszego mia­
sta dla nędzy i biedy, Caritas apeluje gorą- 
oo o składanie darów tak w gotówce jak i 
w naturze do biura Caritas ul. Lęgska 49, 
ted. 15—63. (a)

— Z targu. W dniu wczorajszym noto­
wano na targu następujące ceny za artyku­
ły żywnościowe: nabiał: masłQ.„ 420—440, 
jaja 14—15; drób: kury 400. kaczki 400, 
indyki 700—800, gęsi 1100; jarzyny: mar­
chew 15, brukiew 15. kapusta 15, buraki 15, 
cebula 65, fasola 65, groch 50 olej 380.

— Odczyt. W związku z dekretem z dn. 
3. 2. 1947 r. odnośnie obowiązku uczestni­
czenia w obrocie bezgotówkowym przez 
wszystkie urzędy i instytucje handlowo-go­
spodarcze w dniu 27 marca br. o godzinie 
18 w sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodo­
wej dyrektor tutejszego Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego, ob. dr Burger wy­
głosi referat pod tytułem „Obrót bezgotów­
kowy w gospodarce planowej*1. Wszystkich 
zainteresowanych na powyższy odczyt za­
prasza Związek Zawód. Pracowników Ban­
kowych Kas Oszczędności i Ubezpieczenio­
wych RP. Oddział w Grudziądzu.

Onegdaj odbyło się zebranie przewodni­
czących Rad Zakładowych Związku Zawodo­
wego Pracowników Spółdzielczych, na któ­
rym wiceprezes Związku ob. Leliwa złożył 
sprawozdanie z konferencji, odbytej pomiędzy 
delegacją grudziądzką, a Zarządem Głównym 
w Warszawie.

Spośród najważniejszych spraw omawia­
nych na konferencji, wymienić należy aktual­
ną dziś kwestię wyrównania w gotówce za 
karty żywnościowe i odzieżowe. Zarząd Głów­
ny zaleca tutaj stosować ekwiwalent w wyso­
kości od 1.000 do 2.500 zł miesięcznie.

Wysokość odszkodowania uzależniona jest 
od warunków finansowych poszczególnych 
spółdzielni.

Definitywnie powyższą sprawę załatwią 
przedstawiciele Zarządu Głównego, którzy dn. 
28 bm. przyjeżdżają do Grudziądza.

Poza tym wyjaśnił delegat, że pertraktacje 
w sprawie nowej taryfy nie dały pozytywne­
go rezultatu.

Zarząd Główny zaleca Radom Zakłado­
wym dopilnowanie, by co najmniej 60—808/# 
ogólnych kosztów handlowych stanowiły wy­
datki na robociznę. Zarząd Główny jest prze­
ciwny umowom indywidualnym, zawieranym 
przez kierownictwa spółdzielni z poszczególny­
mi pracownikami. Moc obowiązującą powinny 
mieć umowy zbiorowe. Ponieważ Związek 
Rewizyjny jest innego zdania i wprost nale­
ga na zawieranie umów indywidualnych, 
zwłaszcza z osobami na kierowniczych stano­
wiskach, przeto poglądy tych instytucyj po­
winny być co rychlej uzgodnione.

Termin walnego zebrania oddziału gru­
dziądzkiego Związku ustalono na dzień 29 
bm. godz. 19.30 w lokalu Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, (n)

Napad rabunkowy w pow. grudziądzkim
W nocy z dnia 21. na 22. bm. dokonano 

zuchwałego napadu rabunkowego w miej­
scowości Plesewo pow. Grudziądz. Ofiarą 
rabunku padł sołtys tej gromady ob. Sowiń­
ski.

Bandyci, uzbrojeni w krótką broń palną,
sterroryzowali domowników, po czym zra- sie. (n)

bowali 49.500 zł i zbiegli.
Zawiadomiona o wypadku Milicja Oby­

watelska przybyła niezwłocznie na miejsce 
kradzieży, przedsiębiorąc energiczna docho­
dzenia.

Bliższe szczegóły podamy w swoim cza-

Weryfikacja b. wieźnićw politycznych

Kradzieże

Ł-lii]
t wię] 

2 ____miona

w m

W tych dniach dokonano kradzieży z 
włamaniem w składzie „Techno-Koinis'* 
przy ul. Wybickiego 44.

Łupem złodziei padły 3 radioodbiorniki 
i większa ilość lamp radiowych- Powiado­
miona o wypadku milicja wszczęła docho- 

a. —na skutek których ares t̂ówfttto 
podejrzanego niejakiego Stefana Ja­
rego, zamieszkałego przy ul. Brackiej 

którego znaleziono pochodzące z kra 
dzieży radioaparaty. Wymieniony począt­
kowo wypierał się popełnienia przestępstwa 
wzięty jednak w krzyżowy ogień pytań 
przyznał się do winy, wobec czego odsta­
wiony został do dyspozycji prokuratora.

Dnia 20. bm. w godzinach wieczornych 
włamano się do składu ob. Zygmilera Ber­
narda przy ul. Wybickiego. Złodzieje usiło­
wali skraść maszynę do pisania i większą 
ilość baterii. Plan opryszków jednak sdę nie 
udał, albowiem przy wynoszeniu towaru 
zostali spłoszeni. Tutaj pod adresem właści­
cieli składów i firm kierujemy apel, ażeby 
baczniejszą uwagę przykładali do swoich 
przedsiębiorstw, zwłaszcza w godzinach po­
rannych i wieczornych, w którym to czasie 
zdarzają się coraz częstsze kradzieże.

Również w tym dniu, tj. 20. bm. przy­
chwycono na gorącym uczynku kradzieży 
gumy z fabryki Pepege pracowników tej 
fabryki: Rakowskiego Franciszka (Poma 
towskiego 2) i W zroś i en ieek i ego Franciszka 
(Toruńska 10). Wymienieni osadzeni zostali 
w areszcie śledczym, (n)

TRENINGOWY BIEG NA PRZEŁAJ 
DLA PAN I PANÓW

organizuje GKS w niedzielę, dnia 23. bm. o 
godz. 15. Zbiórka zawodniczek i zawodni­
ków na boisku miejskim. Dla pań przewi­
dziany jest marszobieg.

We środę, dnia 19. tam. odbyło się w 
Grudziądzu posiedzenie Komisji Weryfika­
cyjnej przy Polskim Związku b. Więźniów 
Politycznych Hitl. Obozów Koncentracyj* 
nych” i Więzień, na którym zweryfikowani 
zostali niżej wyszczególnieni byli więźnio­
wie: Zygmunt Cybulski, bez zawodu — Ra­
dzyń, pow. grudziądzki. Damazy Szarsz e-w- 
skł, bez zawodu — Radzyń, pcw. grudziądz­
ki; Kazimierz Mieczuikowski, bez zawodu 
— Grudziądz, ul. Kępowa nr 1; Katarzyna 
Wienoek, wdowa — Gubiny, pow. grud- 
dziądzki; Teofil Jamowski, rolnik — Ry* 
wałd, pow. grudziądzki; Wincenty Zych, 
rolnik — Jasiewo, pow. grudziądzki; Ry­
szard Rudziński, mistrz szewski — Gru­
dziądz, ul. Spichrzowa 21/23; Brunon Siel­
ski, cieśla — Grudziądz. Droga Łąkowa 101; 
Wacław Witkowski, bez zawodu — Wielka 
Tymawu, pow. grudziądzki; Helena Kaube, 
wdowa — Grudziądz, ul. Ogrodowa 21;

Łazarska, mężatka — Grudziądz, ul. Nad* 
górna 6; Władysław Lewandowski, ślusarz 
— Grudziądz, ul. Zamkowa 18; Franciszek 
Kucharski, robotnik — Nowydwór, pow. 
grudziądzki; Zygmunt Matuszewski, rze- 
żnik-rolnik — Ńowagóra pow. grudziądzki; 
Paweł Burchardt czeladnik malarski — 
Grudziądz, ul. Młyńska 6; Leon Tyburski, 
fotograf — Grudziądz, ul. Wiślana 8; Klara 
Polakowska, biuralistka — Grudziądz, ul. 
Książęca nr 5; Łucja Karczewska, krawco­
wa — Zarośle, pow. grudziądzki; Rozalia 
Karczewska, rolniczka — Zarośle, pow. gru­
dziądzki; Wacław Jurak, kierownik Ośrod­
ka Szkolnego Szybownictwa — Grudziądz, 
Droga Łąkowa 28; Szymon Olszewski, pra­
cownik umysłowy — Grudziądz, ul. Byd* 
go-ska 19.

Ewentualne zarzuty oo do weryfikacji 
wyżej wymienionych, oparte na konkret­
nych faktach, należy wnosić do odnośnej 
Komisji Weryfikacyjnej w terminie 30-Wacława Jacuńeka, mężatka — Grudziądz 

ul. K6. Kujota 53; Helena Drygalska, bez za- dniowym, 
wodu — Grudziądz, uk Długa 9; Petronela Anonimy nie będą rozpatrywane, (n)

KRONIKA KWIDZYŃSKA
— Pogotowie przeciwpowodziowe. Powia­

towy Komitet Przeciwpowodziowy pod prze­
wodnictwem ob. starosty W. Stejnike odbył 
inspekcję wałów, stwierdzając wszędzie 
wzorowy porządek. Niebezpieczeństwo jed­
nakowoż nie zostało jeszcze usunięte 
i grozi nadal. W pięciu najbardziej zagrożo­
nych gminach: Brzegi, Kaniczki, Grabowo i 
Janowo zarządzono stan pogotowia, (k)

— Rekolekcje dla wszystkich. W dniach
od 23—30 marca w miejscowej katedrze or­
ganizują oo. franciszkanie rekolekcje dla 
wszystkich z terenu m. Kwidzyna.

— Zakończenie półrocznego kursu nau­
czycielskiego. Półroczny nauczycielski kurs 
przy Państw. Liceum Pedagogicznym w 
Kwidzynie został zakończony. W dniu 2 
kwietnia nastąpi uroczyste rozdanie świa­
dectw i wręczenie nomimacyj na stanowiska 
nauczycieli w powiecie kwidzyńskim, mal- 
borskim, sztumskim i elbląskim, (k)

— Znowu mało wartościowy film w kinie
„Tęcza**. Kino „Tęcza14 znowu obdarzone zo­
stało małowartoścdowym filmem produkcji 
francuskiej pt „Niebo jest dla was“. Film 
ten o przestarzałej fakturze budzi rozdraż­
nienie zawiedzionej publiczności. Tego ro­
dzaju programy zrażają publiczność i wy­
datnie zmniejszają frekwencję. Dodać nale­
ży, że ceny biletów wstępu do kina są zbyt 
wygórowane, (k)

NOWY ZARZĄD P. Z. Ł
Na ostatnim posiedzeniu Polskiego Zwią­

zku Zachodniego ukonstytuował się zarząd 
w następującym składzie: przewodniczący 
— ob. Maciejewski, prezes Sądu Okręgowe­
go (wyboru przewodniczącego dokonało wal­
ne zgromadzenie:, pierwszy wiceprzewodni­
czący — ob. Herman, kierownik szkoły, dru­
gi wi ceprzewodn. — ob. Zarzycki, prezes 
Miejskiej Rady Narodowej, sekretarz — ob. 
Ziółkowski, skarbnik — ob. Augustyniak.

Sekcja werbnnkowo-weryfikacyjna: prze­
wodniczący mgr Giiwa — inspektor pracy; 
członkowie: Narloch Rudolf — inspektor 
szkolny; Musiał Antoni — prezes Pow. Ra­
dy Narodowej; Szczepański Antoni. — &L 
sierżant.

Sekcja historyczna: prof. Kamiński Sta­
nisław.

Sekcja propagandowo-prasowa: ob. No­
wiński Tad., Ostrowska Halina, mec. Tułee- 
ki Andrzej.

Sekcja imprezowa: ob. ob. Herman, Ziół­
kowski, Woźniak i .Augustyniak.

Sekcja wdów i sierot: Słonowska Helena
i Dobrzańska Jadwiga.

— Redakcja i administracja naszego pi­
sma we Włocławku mieści sie przf Placu 
Wolności (gmach KKO) telefon 1360

— Nocny dyżur aptek: do piątku, dnia 
28. bm. włącznie: apteka przy ul. Warszaw­
skiej.

Kino „Polonia** film angielski „A imię 
ch milion11.

Kino „Bałtyk** film szwedzki „Zamieć
śnieżna'*.

— Najważniejsze telefony: Karetka Pogo­
towia PCK 1541 Milicja Obywatelska 1959

1162. Straż Pożarna 1234
„WALKA KOBIE**

na scenie Teatru Ziemi kujawskie]
W niedzielę, 23 bm. Teatr Ziemi Pomor­

skiej z Torunia wystawia dwukrotnie o go­
dzinie 16 i 20 doskonałą komedię Scribe4a 
i Legouve‘a pt „Walka kobiet11, która do- 
znacza się bardzo ciekawą fabułą, doskona­
le zarysowanemi postaciami, subtelnym hu­
morem oraz wszystkimi tymi cnotami jakie 
cechują dzieła Scribea. Udział biorą: I. Det- 
kowska-Jasińska, M. Mincerówna, L. Det- 
kowski. J. Obidowicz, J. Wasilewski i R. 
Małkowska.

Reżyseria — dyr W. Horzycy. Dekoracje 
projektu L. Tórwdrta.

—* Od Redakcji. Redakcja włocławskiego 
oddziału „Głosu Pomorza11, przeprasza czy­
telników za małą nieścisłość, jaka sdę wkra­
dła do wiadomości podanej w numerze na­
szego pisma z dnia 19 marca rb. w infor­
macji dotyczącej Domu Kultury. Siedzibą 
Domu Kultury pozostaje bowiem nadal lo­
ka J Urzędu Informacji i Propagandy przy 
ul. 3 Maja 22. TUR siedziby własnej na 
razie nie posiada korzysta tylko z lokalu 
PPS przy ul. Stodolnej nr 56a.

— Dla najbiedniejszych. Z dobrowolnych 
ofiar składanych przez interesantów Urzędu 
Stanu Cywilnego we Włocławku, w okresie 
od 4 grudnia 1946 roku do 20 marca 1947 r. 
powstała kwota 4.056 zł. Pieniądze te zo­
stały przekazane na rzecz Komitetu Pomocy 
Zimowej, (ad)

— Zebranie lekarzy odłożone. Zarząd 
sekcji lekarskiej obwodu włocławskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia podaje do wiadomości, że doroczne 
walne zebranie projektowane na dzień 9 
marca rb. nie odbyło się z powodu złych 
warunków komunikacyjnych. Lekarze za­
mieszkali na terenie powiatu włocławskie­
go, nieszawskiego i Lipnowskiego, nie m.igl 
przybyć do Włocławka. Zarząd Sekcji wkró­
tce powiadomi ogół lekarzy o nowym ter­
minie zebrania, (ad)

— Rodziny zastępcze. W związku z licz­
nymi zapytaniami rodzin, które zabiegają 
o powierzenie ich opiece dzieci osieroco­
nych, Kuratorium Okręgu Szkolnego wy­
jaśnia, że zainterseowane osoby powinny 
zgłaszać się do Inspektoratów Szkoinych (re-
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Wieczór muzyki,
moseRih > tańce

Występ gościnny — wedle afisza „ulubień­
ców scen stołecznych i radiosłuchaczy”, zapo­
wiedziany na środę, dn. 19 bm. w „Domu Żoł­
nierza”, odbył się tylko na skutek doraźnej 
pomocy prezydenta miasta i prezesa Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza.

Sytuacja wyglądała w ten sposób, że o 
godz. 19.45, tj. w kwadrans po wyznaczonym 
terminie rozpoczęcia spektaklu, na sali było 
dosłownie 40 osób. Biorąc pod uwagę pewną 
ilość „darmoehy” — kasa rzeczywiście była mi­
zerna. Z nikłego tego dochodu trzeba jednak 
było jeszcze opłacić salę i podatek od biletów. 
Organizatorzy więc zwrócili się do obecnego 
na sali prezesa Tow. Przyj. Żołnierza, tow. 
Zarzyckiego, z prośbą o zwolnienie ich z o- 
ptaty za salę. jak również do prezydenta mia­
stu o zwolnienie od podatku od biletów.

J Wymienieni widząc beznadziejność sytu- 
: acji, do prośby się przychylili, gdyż straty, 
i jakie poniosła impreza z powodu tak słabej 
| frekwencji, były poważne.

Narzekamy na brak rozrywek kultural­
nych w Grudziądzu. Racja, nie mamy i cli 
wiele, czyż jednak przez tego rodzaju absen­
cje zachęcimy imprezy obce do odwiedzania 
naszego miasta? Powie ktoś, że nie mają lu­
dzie pieniędzy. Nieprawda! Jeżeli wódka mi­
mo podwyższenia cen kjc się strrcu-uiajr _ 
to dlaczego nie ma ich być na kulturalną roz­
rywkę?

Abstrahujemy w tej chwili od imprezy o- 
statniej, której zasadniczo program nie był 
nadzwyczajny. Chodzi nam jednak o inne 
występy i stosunek do nich, gdyż przez tego 
rodzaju postępowanie wystawiamy sobie bar­
dzo kiepskie świadectwo.

Jak zaznaczyliśmy, artyści reklamują się 
jako „ulubieńcy scen stołecznych i radiosłu­
chaczy”. Czy tak jest w istocie, nie będziemy 
się o to kłócić, w każdym bądź razie po zo­
baczeniu ich, mamy pod tym względem duże 
wątpłiwośd.

Panią Basię Halmirską znamy długi sze­
reg lat. Wprawdzie „ząb czasu” drasnął ją po­
ważnie, toteż od roku 1930, kiedy to śpiewała 
słynną swoją piosenkę „A któż nauczył cię 
Basieńko gwizdać tak” zmienił się głos jej na 
niekorzyść, niemniej jednak rasa prawdziwej 
artystki w niej tkwi i pozostanie. Ta sama 
werwa, ten sam temperament! I choć była 
niedysponowana tego wieczoru z powodu 
chrypki, zdobyła sobie sympatię widzów.

Filarem całego zespołu jest bezsprzecznie 
p. Adolf Clironieki. Naprawdę, wolimy wy­
słuchać jednej recytacji p. Chronickiego, ani­
żeli „podziwiać” dziesięć solowych popisów 
tanecznych p. Natalii Lorskiej. Piosenkarz, 
Julian Sztatler imitując Fogga, co nawet nie­
źle mu się udaje.

Przy fortepianie Irena Aleksandrów. O 
pianistce tej nie możemy nic powiedzieć, a to 
ze względu na instrument, na którym zmuszo­
na była akompaniować

Wstyd, naprawdę wielki wstyd dla Gru­
dziądza. żebyśmy nie mieli porządnego forte­
pianu, czy pianina na publiczne występy!

T-a-d.

ferat opieki nad dzieckiem) w miejscach 
swego zamieszkania. Nie należy zwracać się 
bezpośrednio do domów dziecka. Przy sta­
raniach wymagane są następujące doku­
menty: dowód stałego zamieszkania, świa­
dectwo zdrowia, moralności, pracy lub inne 
stwierdzające źródło utrzymania, (ad)

— Osobiste. Tow. Jan Szałek objął kie­
rownictwo Urzędu Kontroli Prasy, Publika­
cji i Widowisk, (ad)

— Wystawa o Śląsku. W Gimnazjum SS 
Urszulanek została zorganizowana wystawa 
o Śląsku. Staranne opracowanie poszcze­
gólnych działów oraz artystycznie pomyśla­
na całość wystawy powinny ściągnąć jak 
najszersze rzesze włocławskiego społeczeń­
stwa. Zagadnienie Śląska stosunkowo mało 
jest u nas znane, jest. przeto okazja choćby 
do poglądowego zaznajomienia się ze eta­
nem gospodarczym, społecznym i kultural­
nym prastarej niemi polskiej, (ad)

— Lekarze przodują w niesieniu pomocy
młodzieży akademickiej. W styczniu rb. To­
warzystwo Burs i Stypendiów RP w War­
szawie oraz Towarzystwo Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych w Toruniu — wy­
stosowały do społeczeństwa apel o deklaro­
wanie ofiar na rzecz pomocy młodzieży aka­
demickiej przez zapisywanie się na człon­
ków7 zwyczajnych, bądź wspierających. Le­
karze zrzeszeni -w Sekcji Lekarzy Zw. Zaw. 
Pr. Sł. Zdrowia Obwodu Włocławskiego już 
we wrześniu 1946 r. ufundowali 2 stypen­
dia na rok akad. 1946-47 z funduszem zł 
49.000 dla 2 niezamożnych studentów me­
dyków TJniw. Poznańskiego. Niezależnie od 
funduszu stypendialnego sekcja lekarzy u- 
tworzyła fundusz zapomogi od r. 1946 dla 
wdów i sierot po lekarzach w sumie 40.01/0 
złotych rocznie. Minio tych obciążeń sekcje 
lekarzy w poczuciu solidarności z apelem 
styczniowym wyżej wymienionych tow a 
rzystw zadeklarowała ostatnio zł 2.000 na 
rzecz tych towarzystw, godnych jak najszer­
szego poparcia. Sekcja lekarzy włocław­
skich wypełniając pod tym względem nale­
życie swój czyn obywatelski, jest skłonna 
do mediacji nad zespoleniem się w dalszej 
akcji na rok akad. 1947-48 z Towarzystwa­
mi: Burs i Stypendiów RP i Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych, (ad)
PRZYDZIAŁY NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Wk 
cławka podaje do wiadomości, że od dnia 
24 do 30 marca br. we wszystkich rozdziel 
niach będą sprzedawane śledzie i dorsze na 
karty żywnościowe za miesiąc luty br.

Kat I na odcinek nr 28 po 2 kg tj. 1.300 
kg śledzi i 700 g dorszy.

Dodatek „C“ na odcinek nr 11 po 0.5 ks 
tj 250 s śledzi i 250 a dorszy.

Cena: za 1 kg śledzą lub dorszy 17.5ń
Rozdzielnie rozliczą się z rozprowadzę 

nego towaru w nieprzekraczalnym term :ni* 
do dnaa 5 kwietnia rb.
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K R O N I K A

vtóra* Dziś: Katarzyny, Wiktora

2S Mocny dyżur apteczny;

Mila
Apteka pod Orłem 
kościelna 2-

— Adres
wrocław. ul.

redakcji i administracji; Lao- 
Łr61 Jadwig) 7. tel. 1233.

— Najważniejsze telefony: Milicja ooy- 
vątel*ka '21-81. Urząd Bezpieczeństwa Pu­
blicznego U-68. 14-69. Straż Pożarna 16-18. 
Pogotowie Ratunkowe 16-18.

— Repertuar kin: Kmo „Słońce" *
schyłku dnia. fiitn produkcji francuskiej. 
Kino ..Bałtyk*' Siedmiu śmiałych. Seanse 
■i godz. 18 20 W niedziele i święta o godz 
16. 18 : 20

— Biblioteka publiczna — gmach Teatru 
Miejskiegu przy pl. Klasztornym. Wypoży­
czalnia czynna w godz. od 10—12 i od 16— 18. 
‘̂ ytelnia czynna od 12—14.

„Cl CO WROCIŁT
na scenie Teatru Miejskiego w Inowrocławiu

Zespół Teatru Polskiego z Bydgoszczy wy 
stawia w niedzielę, dnia 23 b. m o godz. 
16 na scenie Teatru Miejskiego w Inowro 
ławiu sztukę w 3 aktach Mayena pc: ,.Gi co 
wrócili". Udział biorą: Maria By Starzyńska 
Stanisław Dębicz Jadwiga Okońska, Bole 
rtaw Rcsłan, Maria Stróży nęka. Stefan Strał- 
sowski, Teresa Waskowska.

Przedstawienie to na skutek nagłej choro 
oy jednego z aktorów zostało w ubiegłą nie 
irielę odwołane.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
dla członków Rady Związków Zawodowych

W niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 16 Teatr 
Polski z Bydgoszczy daje specjaln? przed­
stawienie dla członków Związków Zawodo­
wych. ze zniżką 50 procent, W dniu tym 
wystawiona zostanie sztuka w 8 aktach 
Mayena pt „Ci oo wrócili**. Bilety do na­
bycia w sekretariacie Zw. Zawodowych.-

— Komunikat Wydziału Aprowizacji i 
Handlu, Przypomina się zakładom pracy cr 
raz osobom odbierającym karty zaopatrze­
nia poza zakiadami pracy że termin wy­
dawania kart. na miesiąc Kwiecień br. u- 
nłcwa z dniem 26 marca 47 r Kto w wvzna-

S^ai na skradiionsf sodzie
Dnia 20. bm. funkcjonariusz M O. za- 

; w ezwany przez strażnika fabryki sody w 
Mątwach natknął się na śpiącego na wor­
kach sody t«oimika.

Jak się i kazało, osobnikiem był niej. 
Stanisław Majewski, mieszkaniec Ino­
wrocławia Włamał się oo przez dziurę w

* Pow. Urząd Bezp. Publ. w- Inowrocławiu 
: prosi wszystkie osoby, którym jesi znana 
działalność w czasie okupacji niżej wymie­
nionych urzędników niemieckiej policji i 
administracji o zgłoszenie się w Po*w U B 
w pokoju nr 22 cel?m złożenia zeznań Oto 
nazwiska przestępców'.

Riedel Max. „Gestapo" w oddzitade „Sipo“ 
;policji bezpieczeństwa) —w Inowrocławiu.

Rod er Georg. asystent „Ges tapo" Kon tru­
ła pociątrow.

Hellei Walter, członek SS „Oscha' w 
..Gestapo'

Binder Fritz. P iom er grenadier Brał u* 
dział w przesiedlaniu Niemców wołyńskich 
w kolumnie Łask —- Zduńska Wola.

Freischem Albert. Kierownik Kasy Po­
wiatowej przy niemieckim staroście w Ino­
wrocławiu.

czonym terminie me odbierze kart — traci 
prawo do ich odbioru.

W czasie od 20 do 25 mar ca br. zakłady 
pracy za wyjątkiem tych zakładów, które ob­
jęte są umowam: zbiorowymi, złoża nakle-■ 
H>ne na arkuszach po 100 sztuk odcinki na 
węgiel nr 37 z kart zaopatrzenia na mie­
siąc luty. Uczynią to samo te osoby, które 
pobierają karty l kat. Doza zakładami pra­
cy.

Dozorcy domow złożą odcinki w biurze 
Związku. Po wyznaczonym terminie odcin­
ków przyjmować się nie będzie. — Wy­
dział Aprowizacji i Handlu na miasto Ino­
wrocław.

Zgłaszać osoby zaginione!
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża w 

Inowrocławiu prosi gminy, urzędy para­
fialne. stowarzyszenia i instytucje społecz­
ne z terenu powiatu inowrocławskiego o 
podanie do dnia 25 marca br. danych do­
tyczących poszukiwania osób zaginionych 
na skutek wojny, a dotąd niezgłoszonyeh w 
PCK (Oddział Inowrocław) a szczególnie 
danych dotyczących zaginionych dzieci pol­
skich. (yj

płocie do zabudowań fabryki, skąd skradł 
3 worki sody. Wystraszony w ucieczce, 
schował się wraz z zabranym towarem w 
jednym ze schronów przy strzelnicy w 
Mątwach. Trzeba zaznaczyć, że Majewski 
za kradzieże został zwolniony z fabryki.

Obecnie stanie on przed Sądem Grodzkim 
w Inowrocławiu, (y)

Heckhausen Will? HauptsturmfuehT u*. 
Krirn. Asyst. „Gestapo"

Schreder Fritz. urzędnik ..Gestapo*'.
Hammersen Walter. Starosta niemiecki 

w Inowrocławiu, urzędujący w czasi<? od li­
stopada 1939 r. do marca 1942 r.

Skibbe Helmut Otto. Krim. Kornmissar 
przy .Sipo“ policji bezpieczeństwa).

Piłkarze OM TUR
W sobotę, dnia 22. bm. o godz. 19 w 

świetlic' OM TUR odbędzie się zbiórka

wszystkich piłkarzy, cełem ustalema s&fe 
du I i 11 drużyny. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

TRENINGI K. S. GOPLANII OM TUR
Treningi sekcji piłkarskiej odbywają sit 

od dnia 25. III. 47 r. we wtorki i piątki n 
boisku w Sokolni od godz. 16.30 dla mło­
dzieży, od godz. 17,30 dla starszych, (y)

KS „WARTA** CZĘSTOCHOWA —
IKS INOWROCŁAW

W dniu dzisiejszym o godz. 16 w ba® a- 
jeżdżalni sportowej przy ul. Jacewskiej od 
będą się interesujące zawody bokserskie po­
między silnym zespołem „Warty** z Często 
chowy, a miejscowym IKS przy Lidze Mor 
ekiej.

Drużyna „Warty** przyjeżdża w swyrr 
najsM-lniejszym składzie. Barw IKS-ti bro 
nić będą: Chesiak, Wodniak. Buczkowski, 
Pu-szczykowski, Niklas, Drzewiecka, Dęhow 
ski, Lewajndowski i Bogacz.

W dniu tym po raz pierwszy zasr&e jowa 
ne będzie jawne sędziowanie. Po każde 
rundzie ogłoszony będzie wynik za pomocą 
kolorowych świateł, (y)

n OSTRZELA
POEMAT LUDOWI HISTORYCZNY A

Nieznany przyczynek do dziejów kujawskich

N a p i s a ł  M  L E C H I T A

H PIEŚŃ IV
Gdy Strachota jął władać ostrzelskimi smugi,
To na tronie książęcym zasiadał Lech drugi,
Który częste po kraju przedsiębrał wycieczki,
By spory zażegnywać i załatwiać sprzeczki,
Wymierzać sprawiedliwość, uspokajać wrzawy,
Zachęcać do dobrego i rozstrząsać sprawy. —
Wielką w trudzie tym pomoc znalał u Strachoty.
Który uosobieniem był pracy i cnoty.

Rozpatrzywszy się bliżej w kraju właściwościach- 
Roli, rzek, gór i jezior zaletach, pięknościach,
Lech, którego myśl szerszym toczyła się torem. 
Uznał, że mieszkać winien nad Gopłem jeziorem.
Co gdy znany z rozwagi potwierdził Kropela,
W którym miał najlepszego z wszystkich przyjaciela, 
Z Gniazda,  rodu Lechitów pierwotnej stolicy, 
Przeniósł się na Kujawy, do pięknej Kruszwicy.

Kto zna niżel podanych gestapowców?

iiiiiiiiiiniifiiiłiiifiniiiłiifiiłiiiłfiiiiifiiffłiiiiiiuiiifiiiiiiiłiiiuiiDfiiiiiiiiJiiiiiifiiłiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiuimmiuiiiififumniiłiiiiiiiiiiiiiĘt

ROLNIKU!
Powiatowa Spółdzielnia R i :n  czc-Kandlowa

f  o d p o w , u d z ia ła m i

w Kwidzynie, ul. Środkowa 35
Prowadzi następujące działy;

1- Sklep galanterii żelaznej rolniczej
2. Sklep artykułów spożywczych
3. Sklep nasienny
4. Olejarnia
5. Przedstawicielstwo Centrali Handlu Skór
6. Wykonywa zlecenia Cukrowni w Malborgu

Poleca:
1. Sprzęt i maszyny rolnicze
2. Nasiona warzyw i rolne gwarantowanej jakości
3. Pasze witaminowe
4. Preparaty chemiczne do zwalczania szkodników
5. Nawozy sztuczne po wyjątkowo niskich cenach
6. Artykuły spożywcze
CZŁONKOM PRZYSŁUGUJĄ DUŻE ULGI 

Kupuj e :  wszelkie produkty rolne (2757)

Piiiiitniiiiiiłifiiiiiiiiiiiiifiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiifiiiiiiłiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiimmłiiiimiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimii

m m  i Humi tiEiwm i
dawn. Dr Proebsłel

-=== w z n o w i ła  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  =====

w T O R U N IU , ul. S zczy tn a  9

W ykon u jem y ró w n ie ż  plisy 

$ i f a s o n o w a n i e  k a p e l u s z y

W AGA. Członkow ie Toruńskiej Spółdzielni
spożywców! Od dnia 24. III. br. do świąt 
Wielkanocy T. S. S wydawać będzie swoim
złonkom za okazaniem książeczki członkow­
skiej makr pszenną w cenie 65 zł za kg 
•\ażdv członek otrzyma 3 kg Mąkę należy 
lobierac w sklepach: n: 29 przy Starom 
Rynku 11. nr 24 przy ul Kościuszki 7. nr 21 
»rzy ul. Mickiewicza 101. nr 16 przy ul Po- 

r >k;p- Q6 nr 13 ul Gołębia 13. (27601

Warsztaty śiusarsko-mecnanicznt
Franciszek Żurawski

mistrz ślusarski
KWIDZYN, u l. S ilu ffish a  8

Hnuruwa
wszelkich maszyn rolniczych, 

przenrnłoymh i murowych. 
Toczenie metan.

ftutooenlcrne spawanie

ZAKŁAD ORTOPEDYCZN
Z .  £ a c h a u x i c z

T e l e f o n  19-41  B Y D G O S Z C Z  A l .  t  M a j a  2

MOJU.
LQ5[ef

—tiftimm imicaju

Protezy nóg i rąk
Aparaty ortopedyczne

Gorsety ortopedyczne
Obuwie ortopedyczne

Podkładki pod chore stopy
Pasy lecznicze i przepuklinowe

DOM TOWAROWY T. S. S. 
Toruń,  Rynek Staromiejski nr 31

urządza
z okazji nadchodzących świąt wielkanocnych 

wielki pokaz konfekcji, galanterii 
i porcelany w oknach wystawowych 

w niedzielę, dnia 23 marca br.
Nowe modele wiosenne! Oglądajcie wystawy!

HANDEL ZB0 2 A
i przetworów młynarskich

■ * ■ * - = - *  . . K Ł O S  • *  S o r z e d a ż

L. BftHfliZAK, K w idzyn , ul. Targowa i

îlMIII!llllilllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIII!lllllllllllllllllllllllll!llillllllHllilllll̂  
|  Finra , ?G / U A % f t e i A i “
= poleca po cenach przystępnych w wielkim = 
== wyborze następujące artykuły. Specjalność = 
= zamki błyskawiczne, pończochy, skarpetko s  
= wstążki, gumy. bawełna do cerowania poń = 
= czoch, bielizna damska i dziecięca.
1  HURTOWNIA TOWARÓW KRÓTKICH 
|  w iaśc  L U D W IK  H U Z A L E W S K i |  
= Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 4. (2005) =
Xiiiiiiiiiuiinii!iiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimii!iiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

Unieważniam zaświadcze­
nie tymczasowe. Jan 
Ommler. zam. Jerysze- 
wo, pow. Kwidzyn.

(2782)

Zgubiłem portfel z go­
tówką. wykazem oso­
bistym i innjrmi doku­
mentami. — Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem do 
admin. Głosu Pomorza 
Toruń, v pokój 22. —
A. Szych. (2797)

Unieważniam zaświadcze­
nie tymczasowe Flaum 
Urszula. zam Kwi­
dzyn. ul. Brodnicka 12.

(2785)

i Unieważniam kartę R. K. 
U. Malborg. Krupski 
Stanisław. zam. Ka­
mionka. pow Kwidzyn.

(2784)

PRACA
ZAOFIAROWANA

Fryzjer siła fachowa na­
tychmiast potrzebny 
Dobroliński. Kwidzyn. 
Warszawska 47. 12783)

‘Wirówki do mleka, więk 
sze i mniejsze naprawę 
fachową oraz części za 
mienne poleca zakład 
mechaniczny. Lnowtroc 
ław. Toruńska Szosa 58 

______________ 12637
Pracownia jubilersko - ze 

garmistrzowska, Toruń 
Chełmińska 4, wykonu 
ie solidnie i szybko re 
paracje biżuterii i ze 
garków oraz kupujf 
srebro, złoto i brylanty 

< 273?

r
S Z U K A S *
•>raeY poko  ' 
<npna <ożyczk 
'.araianv itd. pr- 
dai ogłoszenie

.G łO S L  P O M O R Z * '

;(edaktot naczelny: L. Pogonowski. Redakcja i administracja i 
Toruń uj Sw Katarzyny 4 tei 900 ?44 Redaktor ńaczelm
i " v i in u i  oo 13 sekretarz -»d 11 —15 S ę k a ta

t>r*■ i .  ̂ i Konta -r PKO tU — n>
w, B. nk Gosj. _*a -spółdzielczego * r-orunśu — at 101.

Oddziały: Bydgoszcz ul Libelta 4. te! 3508 Grudziądz ! 
Małogroblowa l  te! 1319 Inowrocław oJ Kr la
d w ig i 7, tel I233 V\ o iu o śc i 17, te i 13Ó0

£. 113̂962

Prenumerata miesięczna 65 zł, kwartalna 180 zł z odbiorem 
w administracji 60 zł miesięcznie.

Cennik ogłoszeń: Za 1 mm 1 szp w tekście — 40 za — 10 ał
Urzędowe i drobne 10 zł zs Poszukiwania pracy
i rodzin 3 zi za wyraz. — Druk tłusty — 10T proc. draaaj.

i
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25. w. m s 1947 r
W  d rag a  rocznica zesp o len ia  z m acierzą

Historia ziemi kwidzyńskie]
Najdawmiejsee wzmianki historyczne po-1 dosyć ograniczone, gdyż musieli opłacać 

dają, te już przed Mieszkiem I (około 900 ; roczny haracz dla Zakonu a ponadto Za- 
roku), po zjednoczeniu Kujawian z Polana* j kon wyznacza! z urzędu jednego rycerza, 
mi, istniały na wybrzeżu bałtyckim w pły­
wy polskie. Wtedy to na terenach dzisiej­
szych Mazur i Warmii szumiały wspaniałe, 
nie do przebycia lasy, a jedyną dogodną 
drogą komunikacyjną z głębi kraju nad 
morze stanowił główny nurt Wisły.

Wisła podówczas nie była jeszcze, jak
jest dzisiaj, ujarzmiona wałami przy­

brzeżnymi i dlatego licznymi odgałęzienia­
mi w dolnym swym biegu tworzyła olbrzy­
mie zalewy, które podchodziły pod same 
wzgórze kwidzyńskie.

Na jednej z wysp. otoczonej wodami 
Wisły, Noga tu i Renawy, Prusowie — pra- 
mieszkańcy tej ziemi -r- założyli osadę,
•zwaną z łacińska Quidin.

Koło tej osady przejeżdżał już Mieszko I. 
wyprawiając się drogą wodną na Bałtyk i 
do wyspy Wolłin {w zalewie szczecińskim).

W roku 1236, po wydaniu złotej Bulli 
Papieskiej w Rimini, upoważniającej Za­
kon Krzyżacki do szerzenia wiary chrze­
ścijańskiej wśród pogańskich Prusów”, ksią­
żę mazowiecki Konrad, ulegając chytrej dy­
plomacji teutońskiej, podarował Krzyża­
kom, w dobrej wierze, celem obrony przed 
wojowniczymi Prusami i nawróceniem ich 
na prawdziwą wiarę, ziemię chełmińską, 
skąd po 'wybudowaniu zamków w Grudzią-

który sprawował władzę zwierzchnią w ów­
czesnym zarządzie miasta.

Kwidzyn, leżąc na skrzyżowaniu dróg 
handlowych ze wschodu na zachód i z po­
łudnia na północ i stanowiąc dogodną 
przystań w drodze do Bałtyku, poczyna się 
rozwijać.

Symbolem rozwoju miasta, w średnio­
wieczu nie by| przyrost ludności lub po­
większenie terytorialne danego osiedla. lecz 
przede wszystkim powstawanie trwałych do­
kumentów architektury. Wykończony zo­
stał wtedy w Kwidzynie połączony z kate­
drą — siedzibą biskupią zamek, jedna z 
najpiękniejszych i najoryginalniejszych bu­
dowli, Katedra zaś była, jak i inna kościoły 
warmińskie, poświęcona przez biskupa Ja­
kuba z Płocka W XV wieku w ogóle pra­
wie cały kraj ten objęty był wpływami 
biskupów polskich. Najwybitniejszy satyryk 
i bajkopisarz, Ignacy Krasicki, był również 
biskupem warmińskim.

Yo bitwie pod Grunwaldem, po rozgro­
mieniu Zakonu Krzyżackiego przez Jagiełłę. 
Kwidzyn zostaje znów przyłączony do Pol­
ski, lecz niedługo potem, po drugim poko­
ju toruńskim, znowu zostaje oddany Za­
konowi.

W roku jednak 1520 kroi polski Zyg-
dzu. Chełmnie i Toruniu, wyprawiali sięmunt Stary wyrusza na zwycięska (n-por

Dawiy most pod Kwidzynem

Krzyżacy na północ, na podbój wojowni- 
fzych Prusów. W wyniku jednego ze swych 
zbrojnych napadów zdobyli Quidin i zało-J 
żyli tu pierwszą swoją warownię, którą 
nazwali po łacinie Insula Sanctae Mariae 
(Wyspa Św. Marii), z czego powstała nazwa 
niemiecka Marienwerder (Żuławy Marii).

Pierwsze kamienne mury obronne i o- 
kazaly warowny zamek założyli na tym 
miejscu Krzyżacy w r. 1233. Gospodarz są­
siednich ziem, książę pomorski Świętopełk, 
początkowo przychylnie odnosił się do akcji 
kólonizacyjnej zakonu krzyżackiego, kiedy 
jednakże zauważył, że Zakon rozprzestrze­
nił swoja wpływy aż do zalewu wiślańskie- 
go i tam zakłada warowne zamki, zorien­
tował się. że Krzyżacy zmierzają przez o- 
skrzydlenie Prus do bezlitosnego wytępie­
nia ludności tubylczej, a przez opanowanie 
ujścia Wisły i do podporządkowania sobie 
księstwa pomorskiego, stal się nieprzejed­
nanym wrogiem Zakonu. Zawarłszy przy­
mierze z Prusami, w r. 1243 zdobył zamek 
w Kwidzynie i wytępił całą nieliczną jesz­
cze wtedy załogę'krzyżacką.

Następne lata — to zacięta walka o 
Kwidzyn. Miasto przechodzi z roku na rok 
do innych rąk. Kiedy jednaki? Krzyżacy 
ctrzymuią silną pomoc rycerstwa Zachodu, 
musi Świętopełek zawrzeć z nimi pokoj w 
r. 1249.

Teraz Zakon Krzyżacki zakłada nowa po­
tężną warownię — wspaniały zaimek., do 
dziś okazale się prezentujący — jednakże 
strach przed wojowniczymi Prusami spra­
wia. że oprócz załogi wojskowej nie ma tu 
do r. 1255 cywilnych mieszkańców.

Z chwilą dalszego podboju Warmii i do­
tarcia aż do Sztumu — i po założeniu kil­
ku warowni na przedpolu, np. w7 Białej 
Górze (pow Kwidzyn) zostaje w r. 1280 w 
Kwidzynie wybudowana obszerna katedra 
w stylu romańskim, która prawie nie- 
■aeżJkcMjzona przetrwała do dziś.

Od tego czas-n Polacy z sąsiedniego księ­
stwa mazowieckiego niemieccy koloniści 
•wediaia sie na terem3 *arawn- rworza 
r ■ r,."v ną bidnoAć m aeta . Kwilzy
A*

Miasto will I ogrodów
Dwuiecte gospodarki polskie! w Kwidzynie

wę do Prus i zdobywszy KwMzyn zmusza 
Wielkiego Mistrza do przybycia do Krako­
wa i złożenia publicznie hołdu. (1525;.

Od tego czasu do roku 1772. tj. do pierw­
szego rozbioru Polski, Kwidzyn jako część 
ziemi malborskiej należy do Poiski. I te­
raz to Niemcy rozpoczęli bezlitosną walkę 
tępienia ludności autochtonicznej przez wy­
właszczenie prawych właścicieli tych ziem, 
tak z dużych jak i z małych majątków. 
Ludność jednak tutejsza, mimo całego u- 
cisku germańskiego, zachowała, po dziś 
dzień swój język i odrębność narodową i 
kulturalną

Po wojnach napoleoński eh mia^o za­
czyna rozkwitać. Ludność miejska otrzy­
mała swoją pierwszą radę miejską której 
inauguracyjne uroczyste posiedzenie odby­
ło się 17 stycznia 1809 roku.

Jeszcze w roku 1820 śródmieście było 
otoczone silnym mu rem obronnym, przez 
który można było dostać się do miasta tyl­
ko przez cztery bramy. Na terenie miasta 
znajdowało się wtedy 120 budynków, w 
przeważnej części jednopiętrowych, sklepy 
nie posiadały wtedy jeszcze okien wysta­
wowych. tylko symboliczne wywieszki jak: 
ozdoby drzewne lub .kute w żelazie, oraz 
jaskrawo pomalowane szyldy, które rekla­
mowały siedzibę kupca czy rzemieślnika. 
Dwie lampy naftowe, zawieszone na linach 
na ulicy Braterstwa Narodów (na wysoko­
ści ulicy Słowiańskiej i na wysokości ulicy 
Środkowej) oświetlały miasto.

Liczba mieszkańców Kwidzyna wzrasta 
bardzo powoli W r. 1550 wynosi 750 osób, 
w r. 1700 — około 1500, w r. 1800 — ok. 5090. 
w 1910 — około 11.000. Dopiero po roku 1900. j 
miasto rozbudowuje się i wchłania okolic;- 
ne wioski. W r. 1920 Kwidzyn liczy 14>00o 
mieszkańców, w 1930 — 18.0Ó0. a w r. 1944 
— 39.000 mieszkańców.

Po uzyskaniu przez Polskę niepodległo­
ści w r. 1918 i po wynikach nieszczęsnego 
plebiscytu w r. 1920 — Kwidzyn pozostai 
nadał ood zaborem niemieckim Odtąd Po 
ska ma MKai ty i ko sweg nr edsiawici.el 
konsula Do roku 1939 fu-i.ki y p.drt ł d/ 
steissr •x r.t«>Ar pełm-fii-><n\ * Vo-we,'

H .  N .

Przez cały okres ostatniej wojny Kwi­
dzyn. leżący na uboczu wielkich szlaków 
komunikacyjnych, słabo uprzemysłowiony, 
typowe miasto urzędów i szkół, nie odczuł 
prawie w-cale ciężarów wojny. Ofensywa 
wojsk radzieckich w styczniu 1945 r. powo­
duje, że Niemcy ew-akuują ludność i część 
zasobów miejskich. Dnia 29 stycznia płk. 
Fieduniński, na czele uderzeniowej grupy 
wojsk marsz. Rokossowskiego, zajmuje nie­
zniszczone miasto. I wówczas pusty Kwi­
dzyn zmienia swe oblicze, staje się jednym 
wielkim szpitalem przyfrontowym. Źe tak 
się stało — zdecydował zapewne, obok in­
nych powodow. fakt. że Kwidzyn położony 
na wzgórzu, otoczony pięknymi lasami, o- 
pasany wstęgą Rehawy, posiadając wspa­
niale, wielkie gmachy oraz urocze wille i 
ogródki, wygląda malowniczo.

Złośliwość nielicznej grupy pozostałych 
Niemców i bezmyślność maruderów wojen­
nych. powodują., że cala śródmiejska boga­
ta dzielnica nandlowa wraz z zabytkowym 
ratuszem staje się łupem płomieni. A jeśli 
uprzytomni się nadto, że jedną część zaso­
bów materialnych, jak ua-za.dzenia fabrycz­
ne, warsztatowe i sprzęt domowy, wywieźli 
uprzednio Niemej, a drugą część zdobyczne 
grupy operujących wojisk — to otrzymamy 
obraz, w- jakim stanie polskie władze i pol­
ski lud rozpoczął -pracę w Kwidzynie. — 
Puste hale fabryczne, puste magazyny, ogo­
łocone ze sprzętu i urządzeń warsztaty — 
zawalone zwałami śmieciu obrabowane 
sklepy i domostwo, kikuty popalonych do­
mów, rozbite wodociągi, zapchana kanali 
zacja, zdewastowana gazownią zniszczone 
przewody elektryczne — wszystko to nie 
wróżyło dobrych nadziei na szybką odbu­
dowę i szybkie zagospodarowanie miasta. 
Alą przypadek szczęśliwy zrządził, że pierw­
szymi osadnikami i zarazem przedstawi- 
cielam: władz. którz\r w dniu 25 marca 
1945 r. przybyli do Kwidzyna, byli ludzie 
tego pokroju, co dotychczasowy starosta W. 
Sztejnike. tej miary — co burmistrz inż. H. 
Chmielewski i wreszcie tak dzielni obywa­
tele, jak przewódniczący E. Pawlikowski. 
J. Krupa, A. Sołtyski, A. Szychulda. F. Gó­
recki, M. Balun. St Zdyb. J. Górecki, St. 
Zdeb. St. Pierzchała 1 wielu, wiato innych. 
I praca poszła naprzód.

Pierwsze kapitalne zadanie — to zape­
wnienie ludności i pracownikom wyżywie­
nia. Zarząd Miejski tworzy pierwszą dla 
wszystkich ogólną stołówkę, którą d<o tej 
pory prowadzi ob Mościbrodzki Wł.

Druaie zadanie — to oczyszczenie mia 
sta z trupów- znajdujących się w wielu do­
mach i rumowiskach, oraz usunięcia gru­
zów i śmieci, zalegających ulice. 1 miło 
było patrzeć jak wszyscy pracownicy Sta­
rostwa, Zarządu Miejskiego, Urzędu Ziem­
skiego i Poczty — słowem ówczesna całe 
miasto — porządkuje ulice.

Trzecie zadanie — to niesienie pomocy 
i opieki lekarskiej dla miejscowych i prze­
jezdnych. Twarzy się Ośrodek Zdrowia, u- 
dzielający porad lekarskich, pożywienia i 
noclegów. Dziś z tego zalążka wyrósł 
piękny. wspaniały szpital, oraz najlepiej 
wyposażony Ośrodek Zdrowia.

Czwarta zadanie — to usuwanie wszel­
kich śladów niemczyzny. W ciągu tygodnia 
usunięte zostały wszelkie napisy, szyldy, 
swastyki itp.

Na wszystkich narożnikach ulic widnie­
ją tabliczki z polskimi nazwami Na Pla­
cu Zwycięstwa stoi pomnik Grunwaldzki.

Miasto zaludnia się coraz bardziej, ze 
wszystkich zakątków kraju przybywają o- 
siedleńcy. Ożywają opróżnione przez szpi­

tale, puste dotąd domy, szczątki zmoczo­
nych mebli naprawione i wymyte wędrują 
ze śmietnisk znowu do mieszkań, by sspe- 
niać swe właściwe zadanie.

Ludziom trzeba stworzyć higieniczne wa­
runki bytowania i możliwości egzystencji. 
I tu dokonano ogromnego wysiłku:

Naprawia się rozbitą pompę oraz prze­
wody wodociągowe. Już w czerwcu 1945 ro­
ku z kranów mieszkań wytryska woda, 
zniszczona kanalizacja zaczęła działać.

Uruchamia się w międzyczasie miejsco­
wą elektrownię. Światło elektryczne pozwa­
la spędzić w domu użytecznie czas. Mogą 
ruszyć warsztaty pracy. 1100 kwh jest do 
dyspozycji. Ale i gazownia nie zostaje w ty­
le, bez pieniędzy i prawie bez wyszkolone­
go personelu rusza pełną parą.

P. K. P. odbudowują rozebrane tory i 
umożliwiają połączenie miasta z reszka 
Polski.

Odradzają się warsztaty rzemieślnicze. 
Puste pomieszczenia wypełniają się maszy­
nami i materiałem. Umysł i ręka ludzka 
stwarza nowe potrzebne wartości. 70 tkt 
wych uruchomionych warsztatów w mia­
ście i 55 w powiecie, to dorobek nieład a. i 
zniszczone cegielnie pracują na nowo. 6 
wielkich tartaków przeciera drzewo (a trze­
ba wiedzieć, że nip. tartak kwidzyński ba­
zował tylko na pustym potartaczmym płaco, 
a dziś ma 4 traki i 10 maszyn, zatrudnia 
zaś ponad 100 ludzi). 12 młynów miele ziar­
no na chleb. fabryka „Mazury" przerabia 
tysiące kilogramów dziennie jarzyn i owo­
ców, Stacja Traktorów w dwóch ewvch 
warsztatach naprawia sprzęt rolniczy, war­
sztaty P. K. S. budują aię od podstaw, a 
maja ambicję stać się przodującą fabryką 
autobusów. Stacja komunikacyjna PKS jest 
najsprawniej działającą w woj. gdańskim: 
dzięki niej mamy zapewnioną łączność * 
Wybrzeżem. Spółdzielnia Pracy Zarobko­
wej uruchamia dział stolarski, mechanicz­
ny i elektrotechniczny. Spółdzielnia Rolni­
cza prowadzi olejarnię i koszykami ę. Z 
gruzów dźwiga się wielka mleczarnia spół­
dzielcza. Wytwórnią wód gazowych pra-cują 
równią? intensywnie.

Uzupeimenie obrazu życia gospodarcze­
go miasta daje kupiectwo, Najpoważniejsze 
instytucje to spółdzielnie: Spożywców. 
Rolnicza, Mleczarska, Rybacka. Samopomo­
cy Chłopskiej, wreszcie sklepy prywatne.

Nie tylko o dało dba Kwidzyn — ale i o 
ducha. W maju 1945 r. powstała pierwsza 
na Mazurach szkoła powszechna, przed­
szkole i gimnazjum. Dziś tych szkół >ersr 
już około 40, a przeszło 4000 młodzieży uczy 
się w nich pilnie. Chóry szkolne, kółka dra­
matyczne, zespoły muzyczne, orkiestry ora? 
kino dają strawę duchową mieszkańcom 
miasta.

1 wieś zniszczona odradza się szybko. Za 
ludniły się chaty. W oborach i stajniach 
inwentarz. Większość pól obsiana — na­
dzieją. że głód nam nie będzie groził.

I w lasach wre praca, usuwa się star? 
pnie, sadzi nowe di-zewka — chronimy 
nasz ekarb narodowy, nasz krajobraz, kli­
mat i zdrowie.

To wszystko — cały dorobek materialny 
i duchowy — to dzieło prawie wyłącznie 
wysiłku osobistego przedstawicieli miej­
scowych władz i miejscowego społeczeń­
stwa, którzy w najcięższych chwilach swej 
piacy, a ciągnie się ona nieprzerwanie przez 
cal? dwa lata. zdają dobrze egzamin, zago­
spodarowując te ziemie, wywiązując się w 
100 proc. ze wszystkich obowiązków, kładąc 
mocne fundamenty pod gmach budująaej 
się Polski ludowej.

KwuUyu — BiiltoMM i
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„Pracujemy, nie oglądając sią na nikogo”
Bolączki i piany Kwidzyna na przyszłość

Kwidzyn, miasto położono malowniczo 
nad Wisłą jest jednym z najpiękniejszych 
ośrodków dzisiejszej Polski. Mimo zniszcze­
nia dzielnicy handlowej jeszcze dziś należy 
do tych szczęśliwych miast które nie wie­
dzą co to głód mieszkaniowy. Ale stan ten 
jest tylko pozornie radosny. Miasto liczyło 
poprzednio około 30.000 mieszkańców i jako 
siedziba regencji posiadało szereg urzędów 
i szkół (dla przykładu podać należy, że sa­
mo tylko sądownictwa i hipoteka zatrud­
niały około 650 osób, a wszystkie urzędy 
ponad 3000 osób, rzemiosło i przemysł 6000, 
kupiectwo 1500).

Dziś Kwidzyti jest miastem powiatowym, 
liczącym około 12.000 mieszkańców. Wszyst­
kie urzędy i instytucje, łącznie z PKP, za­
trudniają zaledwie 1300 osób, a warsztaty 
i wytwórnie 800 ludzi. Ilość pracujących 
w stosunku do liczby mieszkańców wynosi 
tylko 17,5 proc. •

Przyczyną tego etanu rzeczy jest słabe 
u prz em ysło w i eni e. Wszelkie urządzenia,
maszyny, narzędzia i sprzęt zostały wywie­
zione przez Niemców, a stan rzemieślniczy 
I kupieoki z dużą rezerwą odnosi się do 
sprawy poczynienia wkładów w swoje 
przedei ębiorstwa.

Nieregularny dopływ prądu z elektrow­
ni elbląskiej, zwłaszcza w okresie jesien­
nym i zimowym, zmniejszył jeszcze bar­
dziej możliwości rozwoju warsztatów i fa­
bryk, tym bardziej, że chroniczny brak wę­
gla spowodował unieruchomienie gazowni.

Brak węgla gazu i prądu miał jeszcze 
inne bolesne następstwa Spowodował, że 
nękana silnymi mrozami ludność rozpoczę­
ła niszczycielską, niemożliwą do zahamowa­
nia działalność: wyrąb drzew ozdobnych, 
rozbieranie parkanów i niezamieszkałych,, 
a dobrych jeszcze domostw.

Kwestia administrowania i zabezpiecze­
nia domów poniemieckich nastręcza wiele 
trudności. Najwłaściwszym rozwiązaniem 
tego problemu byłoby jak najszybsze wy­
danie dekretu wykonawczego o sprzedaży, 
dzierżawie i przekazywaniu na własność 
nieruchomości miejskich. Uzyskałoby sdę z 
jednej strony poważne sumy — z drugiej! 
zaś uchroniło wielki majątek przed znisz­
czeniem.

Rozebranie mostu na Wiśle w Opaleniu, 
wstrzymanie bezpośredniego połączenia 
ze stolicą i województwem w Gdańsku jest 
nową klęską dla Kwidzyna. Utrudnia Do­
wiem rozwój handlu, imicssfrwia wymianę 
towarową i pozbawia w ogóle miasto łącz­
ności ze światem.

Ponieważ odbudowa mostu pod Kwi­
dzynem jest podobno na razie nieaktualna, 
zachodzi bezwzględna konieczność urucho­
miania bezpośredniego pociągu Kwidzyn — 
Warszawa, któryby obsłużył jednocześnie 
Grudziądz oraz Sztum. Po wybudowaniu 
mostu kolejowego pod Tczewem, trasa po­
ciągu Warszawa — Gdańsk winna bez­
względnie biec przez Nasielsk, Działdowo, 
Prabuty. Kwidzyn, Sztum. Malborg.

Usilne starania, mające na oelu likwi­
dację bezrobocia, zostały częściowo zreali­
zowane przez utworzenie nowych warszta­
tów naprawczych autobusów PKS-u i war­
sztatów mechaniczno - elektryczno - stolar­
skich Spółdzielni Pracy. Starania idą rów­
nież w kierunku stworzenia przetwórni 
wyrobów skórzanych, wytwórni czapek 
szkolnych i wojskowych oraz huty szkla­
nej.

Na przeszkodzie realizacji tych zamie­
rzeń stoi przede wszystkim brak gotówki, 
fachowcy bowiem 6ą. W trakcie opracowy­
wania jest również sprawa uruchomienia 
wielkich robót publicznych.

Kwidzyn jest miastem młodych. Mło­
dzież do lat 18 stanowi 50 proc. mieszkań­
ców, szkół mamy dużo, ale niestety nie ma 
oprócz Liceum Pedagogicznego i Gimna­
zjum Roln.-Ogrodniczego i Krawieckiego, 
żadnej szkoły technicznej. Starania w ku­
ratorium o utworzenie takiej szkoły nie od­
niosły pożądanego skutku. Ale Kwidzyn 
ma nadzieję, że i tę sprawę, tak dla nas 
ważną i pilną, gdyż co rok ok. 400 chłop­
ców i dziewcząt opuszczając szkołę nie 
wie co ma począć dalej, ’ — jak wiele in­
nych, rozwiąże własnymi środkami.

Sporo bolączek nęka jeszcze nasze mia­
sto i powiat, ale nie miejsce tu na ich wy­
liczanie. Czasem przykro tylko, że położeni 
z dala od Wybrzeża, jesteśmy jakby zapom­
niani „przez Boga i Iudzi“ — ale f na to 
mamy swoją — kwidzyńską odpowiedź — 
pracujemy nie oglądając się na nikogo.

Kwidzyn - miasto szkół
Kwidzyn poszczycić się może dużą ilo­

ścią szkół różnego typu i dobrymi rezulta­
tami pracy pedagogicznej.

WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE
W powiecie kwidzyńskim wychowanie 

przedszkolne rozwija się pomyślnie. W ro­
ku ubiegłym były zaledwie 3 przedszkola, 
wychowujące 160 dzieci; obecnie w samym 
mieście czynne są 4 przedszkola i 9 w po­
wiecie, Do przedszkoli tych uczęszcza 555 
dzieci. W najbliższej przyszłości projektuje 
się zorganizowanie nowych przedszkoli w 
Tychnowie, Brukawie, Kaniczkach i Ker 
rzeniewie oraz dwa w Kwidzynie. W obec­
nej chwili w mieście i powiecie zatrudnio­
ne są 23 wychowawczynie przedszkola. In­
spektor szkolny M. Balun, w trosce o pod- 
niesienie poziomu przedszkolarek zorgani- powodują 
zował 3 kursy, na których przeszkolono 
bezpłatnie 105 kandydatek z Okręgu Szkol­
nego Gdańskiego. W tej chwili jest czynny 
kurs czwarty, na który uczęszcza 45 słu­
chaczek.

SZKOLNICTWO POWSZECHNE
W powiecie kwidzyńskim szkolnictwo 

powszechne powołane zostało do życia w 
kwietniu 1945 r. Zalążkiem jego była pierw­
sza w Kwidzynie szkoła powszechna, liczą­
ca 45 dzieci, a powstała przy wydatnej 
współpracy burmistrza inź. H. Chmielew­
skiego i współudziale ob. Wł. Knysza.

A oto stan obecny: 38 szkół powszech­
nych na terenie powiatu oraz jedna szko­
ła ćwiczeń przy Państw. Liceum Pedago­
gicznym, obejmujących 4.300 dzieci i zatrud­
niających 95 nauczyciela.

Najpilniejsze potrzeby- w dziale szkolnic­
twa powszechnego są następujące: zorga­
nizowanie nowych szkół w Guczu — gro. 
Korzeniewo, w Wyzwolinach — gm. Gar­
deja. Otoczynie — gm. Rakowo; stopniowe 
uzupełnienie sprzętu szkolnego, pomocy 
naukowych i odpowiednio- odremontowa­
nych budynków;., stopniowy lecz systema­
tyczny wewnętrzny remont budynków 
szkolnych, mieszkań nauczycielskich, za­
budowań gospodarczych, porządkowanie 
boisk i otoczeń szkolnych.

Do trudności należy też brak podręczni­
ków, brak funduszów na najniezbędniejsze 
wydatki gospodarcze oraz stałe kłopoty z 
obsługą szkolną i opałem. Z wymieniony­
mi trudnościami wiąże się i poziom szkół, 
który jest niejednakowy.

W szkołach prowadzona jest w szerszej 
skali akcja dożywiania dzieci.

SZKOLNICTWd ŚREDNIE 
Państwowe Gimnazjum i Liceum 

Ogólnokształcące
Kwidzyn należał wraz z Bytomiem do 

tych szczęśliwych miast, które w okresie 
przadwojennym posiadały gimnazja pol­
skie. Aby utrzymać tę szczytną tradycję 
ka. dr Smarzych oraz dyr, E Oszywa 
dołożyli starali, aby gimnazjum polskie, 
założone w r. 1937 wskrzesić na nowo. Sta­
rania te przyczyniły się do powstania w u- 
bieglym roku szkolnym 12 klas, w których 
kształciło się 300 uczniów.

Dziś Gimnazjum ł Liceum Ogólnokształ­

cące, pod dyr. A. Szweda, posiada 409 ucz­
niów. Uczelnia ta rozwija się. Rada Pe­
dagogiczna czyni wysiłki celem pełme" 
sdenia poziomu wychowania i nauczania 
młodzieży, która z okresu wojny wyszła z 
wielkimi brakami w wychowaniu i wiado­
mościach. Stan ten sprawia pewne trudno­
ści w urabianiu nowego typu człowieka o 
szlachetnym charakterze i światłej myśli.

W uh. roku szkolnym 38 u-czniów i u- 
czennic otrzymało świadectwa ukończenia 
gimnazjum a 23 świadectwa dojrzałości.

Państwowe Liceum Pedagogiczne
Liceum Pedagogiczne w Kwidzynie od­

grywa poważną rolę, gdyż wielkie straty, 
jakie poniosło szkolnictwo w czasie wojny, 

braki kwalifikowanych sił 
nauczycielskich. Zakład kształcenia nau­
czycieli w Kwidzynie został otwarty 3 li­
stopada 1945 roku pod dyrekcją J. Dziadko 
i posiadał w ub. roku szkolnym 209 ucz­
niów. W bież. roku szkolnym zakład liczy 
wraz ze szkołą ćwiczeń 492 ucz­
niów i uczennic, w tym 218 chłopców i 274 
dziewcząt. Nad kształceniem młodzieży 
czuwa 17 sił pedagogicznych, a kierownic­
two tej ważnej placówki sprawuje mgr 
Mieczysław Musiał.

Na uwagę zasługuje fakt. iż przy Państw. 
Liceum Pedagogicznym prowadzi saę pół­
roczny kurs nauczycielski, mający częścio­
wo zaspokoić potrzeby szkolnictwa po­
wszechnego. W dniu 2 kwietnia br. nastą­
pi uroczyste rozdanie świadectw i wręcze­
nie nominacji na stanowiska nauczyciel­
skie w powiatach: kwidzyńskim, sztum­
skim. malborskim i elbląskim.

Mimo trudności Liceum Pedagogiczne 
rozwija się pomyślnie. Trudności te — to 
kwestia mieszkań dla nauczycieli, a prze­
de wszystkim internatu w obrębie zakła­
du. Sprawa rozbudowania internatu jest 
paląca.

Państwowe Gimnazjum
Rolniczo-Ogrodnicze

Po Liceum Pedagogicznym jest to dru­
ga szkoła zawodowa w mieście. Zorganizo­
wana i otwarta 1 lutego 1946 roku poi kie­
rownictwem ob. L. Jakimczyka rozwija się 
bardzo pomyślnie. Gdy w roku ubiegłym 
szkoła liczyła 12 uczniów, obecnie po­
siada już 45 w trzech klasach. Dyrektorem 
tego gimnazjum jest inż. T. Fiszer. Nauka 
jest bezpłatna. Młodzież chętnie się uczy 
i pracuj 3 na roli Zakład posiada własny 
internat, z którego korzysta 16 osób. Prak­
tyka zawodowa odbywa się we własnym 
ośrodku rolnym „Obory“.

Oprócz tych szkół siostry benedyktynki 
prowadzą kurs kroju i szycia, a w dzie­
dzinie oświaty i kultury dla dorosłych od­
bywa się kształcenie drogą systematyczne­
go zdobywania wiedzy w Wieczornym Gim­
nazjum i Liceum dla Dorosłych o kursie 
przyśpieszonym, mającym 124 uczniów, w 
Wieczornej Szkole Powszechnej dla Doro­
słych o 117 uczniach, w czterech kursach 
repolonizaeyjnych o 103 słuchaczach, w 
kursach dla analfabetów i półanalfaoetów, 
na które uczęszcza 67 osób, w kursach do­
kształcających ifl stopnia (zakres szkoły 
powszechnej) w świetlicach.

KWIDZYN
Liceum pedagogiczne

W stadium organizacyjnym jest kapela 
ludowa, uniwersytet ludowy, ognisko kul­
tury plastycznej i powiatowa biblioteka 
samorządowa.

Jak widzimy, źycde szkolna w Kwidzy­
nie rozwija się na ogół pomyślnie. Ilość 
szkól i młodzieży jiest znaczna jak na mia­
sto liczące około 12 tysięcy mieszkańców. 
Atmosfera pracy, pomijając bieżące trud­
ności gospodarcze, nader korzystna. Nie­
wątpliwie wpłyvVa na to tradycja, że Kwi­
dzyn był i jest miastem szkół, a oprócz te­
go, przede wszystkim ofiarna praca nau­
czycielstwa, które spełnia swe zadanie w 
poczuciu wielkiego zrozumienia obywatel­
skiego.

Tętn; życie polityczno - społeczne w Kwidzyn e
Życie polityczno-społeczne Kwidzyna 

rozwija się intensywnie i stoi na wysokim 
poziomie.

Wszystkie partie i rady narodowe zor­
ganizowano jeszcze w r. 1945.

Trzeba stwierdzić, że partie na terenie 
Kwidzyna współpracują ze sobą i uzgad­
niają swoje zamiary i projekty.

Miejska Rada Narodowa została powo­
łana do życia 6 grudnia 1945 roku. Prze­
wodniczącym jej jóst ob. F. Górecki, a za­
stępcą ob. W. Głowacki, Sekretarzem MRN 
jest ob. H. Nogajski.

W roku 1946 MRN odbyła 13 posiedzeń 
i powzięła 104 uchwały. Prezydium obra­
dowało 16 razy. W roku 1947 MRN odbyła 
3 posiedzenia, a prezydium 4.

Powiatowa Rada Narodowca odbyła swe 
pierwsze inauguracyjne posiedzenie 28 
stycznia 1946 r. pod przewodnictwem tow.
E. Pawlikowskiego. Prezydium PRN obra­
dują co tydzień, plenum raz na miesiąc. 
Na czele sekretariatu PRN stoi ob. Kle- 
ozewski.

Polska Partia Socjalistyczna — ta naj­
starsza w Polsce partia demokratyczna — 
rozpoczęła swą działalność na terenie mia­
sta w dniu 15 czerwca 1945 r„ kisdy to 
pierwszy sekretarz (dziś przewodniczący) 
tow, E. Pawlikowski powołał do życia 
pierwszy komitet partyjny, złożony z 6 lu­
dzi. Obecnie I sekretarzem Pow. Komitetu 
PPS jest tow. Zdyb, zaś Miejskiego Komi­
tetu towt Wojcieszak. W terenie istnieje 
kilkadziesiąt Komitetów Wiejiskich. PPS 
organizuje kursy dla swych członków, na 
których zapoznaje ich z programem, sta­
tutem, ideologią i pracą partyjną.

Polska Partia Robotnicza była pierw­
szym stronnictwem, które zainstalowało 
się w Kwidzynie: Inicjatorem jej był ob.
F. Górecki. Po nim sekretariat prowadził 
ob. Cz. Olejnik, a obecnie ob. J. Krupą któ­
ry energiczni3 dąży do realizacji programu 
swej par tik

Stronnictwo Ludowe zorganizowane zo­
stało 7 lipca 1945 roku. Założycielami jego 
byli ob. ob. Głowacki W., Przetarski A. i 
mgr Porębiński. Limba kół w powiecie 
dochodzi do kilkudziesięciu. S. L. współpra­
cuje ściśle ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej1. Sekret jest ob. K. Lipiński.

OM TUR rozpoczął swą działalność 10 
września 1945 roku. Obecny przewodniczą­
cy tow. Nogajski — łącznie z aktywem OM 
TUR, a zwłaszcza z zasłużonym zeszłorocz- 

i nym przewodniczącym tow. W. Kiełkiewi- 
ezem — dbają o to, by Wychować młodzież 
na prawych obywateli Polski w duchu 
ideologii socjalistycznej, w duchu ruchu 
spółdzielczego i głębokiego poszanowania 
pracy.

ZWM zorganizował 'się dnia 7 września 
1946 roku. Obecnie po .reorganizacji, prze­
wodniczący ob. Kazimierowski prowadza 
intensywną pracę nad założeniem sekcji 
bokserskiej, piłki nożnej i żeglarskiej. 
ZWM liczy około 150 członków.

T>a O&ywateCi miasta JCwdzyna!
W niedzielę, dnia 23 marca br. przypada II rocznica objęcia Kwidzy­

na przez administrację Rzeczypospolitej Polskiej.
Celem upamiętnienia powrotu ziemi kwidzyńskiej do Macierzy, 

wzywa się społeczeństwo miasta Kwidzyna do udekorowania domów fla­
gami narodowymi i do wzięcia gremialnego udziału w uroczystościach 
oraz zadokumentowania, że wszyscy tu osiedleni tworzą silną i solidarną 
cząstkę społeczeństwa polskiego, które trudem swym i znojem odbudo­
wuje prastare ziemie ojczyste.

ZA KOMITET OBCHODU 
(—) Inż. H. Chmielewski, burmistrz m. Kwidzyna.

Pr ogram obchodu:
Niedziela, dnia 23 marca: godz. 10,00 — Katedra: uroczyste nabożeń­

stwo i poświęcenie ufundowanego przez społeczeństwo sztandaru M. O.
Godz. 10,00 — Plac Zwycięstwa: 1) Defilada zwartych oddziałów, 

2) uroczyste przekazanie sztandaru przez społeczeństwo Milicji Obywa 
telskiej, 3) rozdanie aktów uwłaszczeniowych rolnikom.

Godz. 16.30 — Teatr: Akademia (muzyka, śpiew, deklamacje). Wstęp 
wolny.

ZHP. Praca wychowawcza harcerska 
rozpoczęła się już w maju 1945 r. kiedy to 
dzisiejszy hufcowy harcmistrz Nogajski — 
jeszcze przed zorganizowaniem pierwszej 
szkoły w Kwidzynie zgromadził w koło sie­
bie całą młodzież i odbywał z nią dorywcze 
zbiórki, uczył pieśni, sportu i ideologii 
harcerskiej.

Dziś hufiec harcerzy liczy 200 członków, 
zgromadzonych w 6 drużynach szkolnych- 
Hufiec harcerek liczy około 120 członkiń.

Związak Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację powstał w 
grudniu 1945 roku. Inicjatorami byli: ppor. 
Łobacz — Kom. MO, ppor. Kowalak i ppor, 
Jędras. Obecnie związek liczy 160 członków, 
którzy opiekują się 20 wdowami po pole­
głych na polu chwały i pomordowanych 
przez okupantów niemieckich.

Związek byłych Więźniów Politycznych 
powstał na początku 1946 r. i liczy obecnie 
50 członków. Przewodniczącym jest ob. 
Kelle. sekretarzem ob. Śliwiński

Związek Inwalidów Woj. R. P. zrzesza 
107 członków. Prezesem jest ob. .Nowak.

H. N.

Kwidzyn - miastem sportowców
W żadnym bodaj mieście województwa 

gdańskiego nie ma lepszych warunków do 
rozwoju życia sportowego niż w Kwidzy­
nie. Ogromny stadion sportowy, boiska pił­
ki nożneĵ  skocznie, basen pływacki, korty 
tenisowe, place do siatkówki i koszykówki 
strzelnica i hale gimnastyczną w każdej 
szkole umożliwiają wyżycie sdę młodzieży 
na świeżym powietrzu i sprawiają, że mło­
dzież kwidzyńska jest rześką zdrowa i wa- 
soła.

W roku 1945, tj. od czasu zaludniania 
się miastą powstały liczne organizacje 
młodzieżowe, które zrzeszoną w nich mło­
dzież, przez sporty, gry, zabawy — hartują, 
wychowują i zaprawiają na dzielnych o- 
hrońców ojczyzny.

Największą popularnością cieszy się cr 
ezywiście piłka nożną toteż 3 kluby „Kwi- 
dzynianka**, „Milicyjny** i HKS. „Blyskawi- 
ca“ rozgrywały niejednokrotnie ze sobą 
spotkania „Błyskawicaokazała się w ir 
biegłym sezonie bezkonkurencyjną i zosta­
ła przyjęta do PZPN Okręgu Gdańskiego.

Królowa sportów — lekka atletyka — 
nie cieszyła się zbytnim uznaniem. Do naj­
bardziej udałych imprez w tej gałęzi należą 
3 biegi uliczne, urządzone przez ZWM.

Dużą atrakcją dla Kwidzyna jest piękny 
boks. Tu prym wiedzie Klub Milicyjny oraz 
„Kwidzynianka“.

W, tym sezonie projektowane jest sfu- 
zjowande wszystkich klubów i planowe 
przeprowadzenie treningów oraz zawodów 
lokalnych i międzymiastowych.

Dużą atrakcją dla Kwidzyna jest piękny 
basen pływacki wraz ze skocznią na któ­
rym przez całe lato prowadzone były kursy 
nauki pływania.

Miejscowi amatorzy białego sportu, o- 
czekują z niecierpliwością aby zorganizor 
wać się. potrenować i ściągnąć do Kwidzy­
na zawodników zamiejscowych do spotkań 
międzymiastowych, które na pewno przez 
społeczeństwo kwidzyńskie zostaną przyjię- 
te z wielkim zadowoleniem.

W Kwidzynie istnieje klub motocyklo­
wy. Energicznej pracy kapitana klubu na 
leży zawdzięczać, że w dwóch zawodach 
wojewódzkich w Grudziądzu i Bydgoszczy 
członkowie tego klubu zajęli kilka pierw­
szych miejsc, zdobywając cenne nagrody.

Powiatowa Rada Łowiecką stworzona 
jeszcze w roku 1945. opiekuje się kilkomś 
klubami myśliwskimi, któr? mogą poszczy­
cić się wspaniałymi polowaniami, urządzo­
nymi w lasach warmińskich.

Konieczne jest utworzenie miejscowego 
klubu szachowego.

Społeczeństwo kwidzyńskie obiecuje so­
bie wiele po nowym kierownictwie PW i 
WF, która zapowiada umasowienie spor- 
tów. a przede w-szystkim zaprawy gimnar 
etycznej na wolnym powietrzu.

' 9 A t  f
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Postomin - najstarszy port słowiański nad Bałtykiem
Wśtfód kilkunastu naszych portów bałty-j 

cfcich najstarszym sięgającym swą przeszłością' 
okresy przedhistoryczne, jest Postomin, zwany 
przez Niemców Stolpmuende. Znajduje się on I 
we wschodniej części Pomorza zachodniego 
przy ujściu rzeki Słupi.

Pierwsze wiadomości o Postominie znajdu 
ją się w układzie zawartym w dniu 2 lutego 
1337 roku między księciem pomorskim Wra- 
cisławem, a Radą Miejską Słupska. Na pod­
stawie tego układu mieszkańcy Postomina c- 
bowiązani byli do składania przysięgi na wier 
ność radzie miasta Słupska oraz posłuszeństwa 
tamtejszemu wójtowi. Układ ten obowiązywał j 
do połowy XIX wieku.

W roku 1382 Postomin' przystępuje do 
Hansy. Odtąd port i osada rozwija się bardzo 
szybko, a mieszkańcy bogacą się na handlu 
suknem flandryjskim, zbożem, drzewem i 
miodem
W w. XVI na skutek konkurencji Słupska port 
w Postominie powoli traci swe znaczenie. Przez 
kilkadziesiąt lat toczy się proces przed trybu­
nałem książąt szczecińskich między mieszkań­
cami Postomina a radą miejską Słupska. Pito

wielki. Dopiera 1858 noku po wizycie Kan­
clerza Bismarcka Postomin staje się modnym. 
W 1877 r. powstają pierwsze ciepłe łazienki, a 
w kilka lat później kolejową dyrekcja szcze­
cińska przyznaje zniżki dla letników w nie­
dziele i święta, co przyczynia się do wybitnego 
zwiększenia frekwencji. W 1938 roku w Posto­
minie bawiło około 4000 letników i kuracju­
szów.

Druga wojna światowa przerwała rozwój 
portu i kąpieliska. Obecnie Postomin jest wy­
korzystany jako obóz letni żeglarski przez Li­
gę Morską. W najbliższym czasie będzie pr2e 
jęty przez Państwowy Zarząd Uzdrowisk Po­
morza zachodniego, co niewątpliwie >rz/czy 
ni się do dalszego rozwoju i wzrostu znaczę 
nia jako miejsca odpoczynkowego i ośrodka 
sportowego nad naszym Bałtykiem.

Obchód 30-fecia harcerstwa na Pomorzu
połęczony z wielkę wystawę prac harcerskich

Główne uroczystości 30-lecia harcerstwa po­
morskiego odbędą się w czerwcu br. w Byd­
goszczy, połączone z pierwszym po wojnie 
zlotem drużyn harcerskich Pomorza, zjazdem 
instruktorów i pierwszych harcerzy pomor­
skich. Wystawa prac będzie posiadała bogaty 
dział historyczny. Do Komendy Pomorskiej 
Chorągwi napływają codziennie nowe dane o 
pracy harcerskiej poszczególnych drużyn i b. 
harcerzy. Ostatnio złożono ryngraf i dyplom 
wydany przez b. Główną Komendę Skautową

na zabór pruski za harcerską pracę niepodle­
głościową w latach 1912 do 1920.

Komenda Pomorskiej Chorągwi Harcerzy 
apeluje do wszystkich obywateli, a przede 
wszystkim do byłych harcerzy, o ofiarowanie 
lub wypożyczenie posiadanych pamiątek z pra­
cy harcerskiej naszych drużyn pomorskich. — 
Wszelkich informacji w sprawie 30-lecia har­
cerstwa na Pomorzu udziela kancelaria Kom. 
Chorągwi w Bydgoszczy, Wały Jagiellońskie 
15, tel 1932.

ces opiera się wreszcie o trybunał cesarski w 
Spirze, który zatwierdza przywileje Słupska 
na podstawie układu z roku 1337 i rozszerza je 
pozwalając mieszkańcom Słupska na prowa­
dzenie nieograniczonego handlu na całym ob­
szarze wschodniej części Pomorza zachodnie-
«o-

W okresie wojny trzydziestoletniej Posto­
min zostaje obciążony podatkiem 50 talarów 
na rzecz Słupska, a oprócz tego obowiązany 
jest do płacenia w stosunku rocznym po jed 
nym talarze od podkowy i jednym szylingu 
od sztuki bydła.

Po opanowaniu Pomorza przez Szwedów 
Postomin kilkakrotnie pada pastwą pożaru. W 
drugiej połowie XVII wieku na mocy układu 
w Welawie Postomin przechodzi pod panowa­
nie brandenburskie. W czasie wojny siedmio­
letniej miasto zostaje obsadzone przez wojska 
rosyjskie. W roku 1807 port i miasto zostają 
zajęte przez 4 korpus armii napoleońskiej pod 
dowództwem marszałka Soulta.

Po Kongresie Wiedeńskim Postomin zosta­
je przyłączony do Prus, a Regencja Pruska w 
Koszalinie znosi układ z roku 1337. Chwila 
ta jest przełomowa dla miasta i partu oraz po­
wstałego kąpieliska. Miasto liczące w 1818 r. 
zaledwie około 500 mieszkańców, w 1890 ma 
ich już przeszło 2000, a w 1910 3000.

W okresie tym przeprowadzono budowę 
falochronów, pogłębienie portu i połączenie 
kolejowe ze Słupskiem. Wywóz w raku 1937 
osiągnął 172.227 ton na 568 statkach, przywóz 
zaś w tym roku -wynosił 71.000 na 518 stat­
kach.

Równie pomyślnie rozwija się i rybołt^ 
stwo. W 1938 roku Postomin posiadał 176 ry­
baków.

Uzdrowisko w Postominie należące do naj­
bardziej malowniczych na naszym wybrzeżu, 
wykazuje w okresie przedwojennym wielki 
rozrost Pierwsza lista gości z roku 1932 wy­
kazywała zaledwie 32 osoby, w dalszych latach 
wzrost ilości kuracjuszów jest stosunkowo nie

Wyludniają się więzienia
Od 1 do 15 bm. Rejonowa Prokuratura 

Woiskowa w Gdańsku zwolniła 197 więź­
niów, 85 więźniom, skazanym przez Sąd 
Wojskowy, zmniejszono w tym okresie kary 
pozbawienia wolności o połowę, -względnie 
o trzecią część, a 22 skazanym warunkowo 
z zawieszeniem — zawieszoną karę daro­
wano. W toku są sprawy więźniów śled­
czych, którzy również korzystają z dohro- 
dzdej&twa amnestii.

Między 5 a 10 bm. rejonowy prokurator 
wojskowy skierował do sądu 67 wniosków 
o zastosowanie amnestia wobec skazanych, 
którym sąd wymierzył wyroki łączne (w 
sprawach tych według ustawy amnestię 
stosuje ąąd). Nadto do Wojskowego Sądu 
Rejonowego w Gdańsku wpływa z Proku­
ratury wiele wniosków o umorzenie postę­
powania w sprawach, kiedy grozi wyrok 
powyżej lat 5 zia przestępstwa wojskowe i 
polityczne oraz powyżej lat 2 za pospolite.

Olbrzymie studia i duża produkcja 
firnów w Czechosłowacji

Czechosłowacja posiada około 2.000 kin, 
przewidzianych na 2 miliony widzów rocz­
nie (Czechosłowacja liczy 14 milionów lud­
ności). Rocznie wyświetla się 250 filmów, 
Czesi sami produkują ok. 20 obrazów, resz­
tę przeto muszą importować. Największym 
powodzeniem w ciągu ostatnich dwóch lat 
cieszyły się obrazy, których treść osaiuta 
była na tle wydarzeń z ostatniej wojny.

Czechosłowackie studia filmowe miesz­
czą się na wzgórzach Barramdów, które 
wznoszą się nad malowniczą doliną Wełta­
wy. Wspaniały stary zamek, zbudowany 
do filmu na Ue życia reformatora czeskie­
go, Hussa góruje nad okolicą. Pełno tam 
kamiennych murów, wysokich wież, zwo­
dzonych mostów i obszernych dziedzińców, 
otoczonych misternymi krużgankami. Da­
lej rozciągają się studia, zbudowane tu 
przez Niemców tak wielkie, że Czesi sami 
nie mogą ich wykorzystać i starają się o 
wynajęcie tych terenów wraz z urządze­
niami wytwórniom zagranicznym.

Produkcja czeska stoi na ogół na bar 
dzo wysokim poziomie. Olbrzymim powo­
dzeniem cieszą się ostatnio filmy naukowe 
oraz szkolna i marionetkowe. Wytwórnia 
filmów szkolnych mieści się w Zlinie. Pro­
dukowane tam filmy kosztują znacznie 
więcej, niż mogą przynieść dochodu, ale 
koszta ich produkcji pokrywa się z subsy­

diów * ogólnych zysków całego państwo­
wego przemysłu filmowego. Doskonałe są 
filmy dla dzieci, na które państwo nie 
szczędzi pieniędzy. Są to obrazy, przezna­
czone dla dzieci najmłodszych, których 
treścią są proste, naiwne historyjki, przed­
stawione w równie prosty i naiwny spo­
sób. i dla tego przemawiająca do umysłów 
i wyobraźni dzieciarni

Czołowym filmem produkcji czeskiej 
jest „Ludzie bez skrzydeł**, obraz o pracy 
Czechów, zatrudnionych na lotnisku nie­
mieckim w pobliżu tragicznego miasteczka, 
Lidice. Jest to film. pełen tragicznego na­
pięcia i o smutnym zakończeniu, oddający 
znakomicie ciągłą grozę i niepewność życia 
konspiratorów, pracujących przeciwko o- 
kupantom, bohaterstwo partyzantów cze­
skich, ich pogardę śmierci i nieugiętą 
śmiertelną nienawiść do wrogą

RUSZYŁA NOWA ELEKTROWNIA 
WODNA

Na jeziorach Wodang koło Olsztyna ru­
szyła odbudowana z gruzów 3 elektrownia 
wodna w województwie. Wydajność "nowej 
elektrowni wynosi 1.500.000 kwh przy śred­
nim przypływie wody 8 1 pół metra kubicz. 
na sekundę. Odbudowa elektrowni koszto­
wała 1,5 miliona sł

*Uśmiechną się....
MUROWANY INTERES

— Wiesz, urządzimy koncert we dwójkę.
— Ależ ty nie umiesz śpiewać.
— Będziesz grał na fortepianie, a ja 

będę sprzedawał na sali watę do usziu.
Młode małżeństwo

— Przyjacielu, dlaczego nie widać cie­
bie nigdy wieczorami w knajpce?

— Mam najlepszą żonę pod słońcem 
Jak tylko wrócę od pracy do domu, chowa 
mi natychmiast szelki.

W epoce sportu
Sędzia: A więc oskarżony przyznaje się- 

że skradł motocykl Dlaczego to uczynił?
Oskarżony: Panie sędzio, kto nie zaj­

muje się dziś sr ortem?
Biurokratyzm

Registrator do pomocnika, któremu 
zwraca wykonane przez niego pismo:

— Proszę pana. tu brak jednej kropki 
nad i. Niech pap sam to dopisze, żeby nie 
było dwóch rodzajów pisma

Choroba aktora
— Panie doktorze, w ostatnim czasie 

■słyszę ciągle jakiś dziwny świst, zwłaszcza 
podczas przedstawienia. Co mam uczyni6 
aby go się pozbyć?

— Niech pan przez pewien czas nie wy­
stępuje.

Samochód
— Żona moja najechała dziś samocho­

dem na płot Cała farba zeszłą
— Z samochodu, czy z płotu?
— Z niej!

Czułe serce
Dwaj panowie siedząc w przepełnionym 

tramwaju. Jeden z nich przymknął powie­
ki:

— Czy ci słabo? — pyta go towarzysz.
— Nie, ale nie mogę patrzyć, jak ko­

biety stoją w tramwaju.

KONKURS UPRZEJMOŚCI 
MIESZKANIOWEJ

Niezawodny znak
— U mojej żony tteż się teraz rozpoczęło 

b nerwami
— Tak? I bardzo choroba daje się we 

znaki.
— Jej — nie wiem, ale mnie to bardzo 

mocno.
Związek przyczynowy

— Nie rozumiem, dlaczego mleko jest ta­
kie drogie? -

— Alboż to opłata za wodę nie podrożała?
Telefonistka

— Przypatrz się tej sympatycznej telefo­
nistce przy środkowym stole. '

— Skąd wiesz, że to telefonistka?
— Dwa razy już szepnąłem hallo, balio, 

a ona nie reaguje.
Niańka

— Czy też Niania przed kąpielą zawszs 
mierzy wodę termometrem?

— Ja ta nie notrzebuję termometra. Jak 
dziecko jest czerwone — to znaczy, że wo­
da jest za gorąca, jak sine. to za zimna!

Przyjaciółka
7* W kąpieli słonecznej zaręczyłaś się. 

moja droga? Pewnie podczas zaćmienia 
słońca?

Testament
— Chciałbym też, panie notariuszu, za­

znaczyć w testamencie, że na pogrzebie 
mym orkiestra ma zagrać trzy pieśni.

— Dobrze, co chciałby pan usłyszeć?
Żona i obiad

Mąż: Obiad jeszcze nie gotów? Idę do 
restauracji!

Żona: Możebyś tak zaczekał choć z dzie­
sięć minut?

Mąż: Obiad będzie gotów?
Żona: Nid. ale ja będę gotowa i pójdzie­

my razem!
W szkole

Nauczyciel: Czemu myjemy się oo rano?
Uczeń: Właśnie i ja tego nie rozumiem.

Włoski spis potraw
— Proszę dwa razy Piętro Fecrril
— Przepraszam, to jest nazwisko naszego 

gospodarza; tego nie podajemy!

z e  s p o
Sport w szkole

Toruń.  W rozgrywa­
nych tu mistrzostwach szk. 
średnich w koszykówkę i 
siatkówkę - wyłoniono już 
finalistów. W siatkówce Li­
ceum Elektryczne pokonało 
Liceum Administracyjne 
2:0 (7,15:12). Najlepszym
graczem był Arczyński. Ja­
kubiak wykazał dobrą for­
mę.

W koszykówkę Liceum Elektryczne poko­
nało Liceum Administracyjne w stosunku 
21:4. Sędziował Felchnerowski. Zainteresowa­
nie zawodami duże.

Nowi członkowie P.Z.B.
Poznań.  Na ostatnim zebraniu zarzą­

du Polskiego Związku Bokserskiego przyję­
to w poczet nowych członków z przydzia­
łem do Szczecińskiego OZB — Milicyjny 
Klub Sportowy Szczecin, KS „Bałtyk1* (Ko­
szalin), KS „Junak** Walcz) i KS „Centrum 
Wyszkolenia Milicji** (Słupsk); z przydzia­
łem do poznańskiego OZB: HKS „Czarni** 
(Szamotuły). KS „ZŹK* (Ostrów), KS „Trak- 
tor“ (Śrem) i KKS (Kościan); z przydziałem 
do Łódzkiego OZB: Pabianicki Klub Spor­
towy (Pabianice); z przydziałem do Wro­
cławskiego OZB: KS .Len“ (Wałbrzych), K9 
Pakosa** (Wrocław), KS „Odra** (Nowa Sól); 

z przydziałem do Gdańskiego OZB: ZKS 
.Budowlani** (Gdańsk-Wrzeszcz), Milicyjny 
Klub Sportowy „Zryw** (Starogard); z przy­
działem do Częstochowskiego OZB: KS „Rze 
mieślnik** (Częstochowa) ? Międzyszk >lny 
Klub Sportowy „Legion** (Częstochowa).

Na tym samym zebraniu zarząd PZB 
skreślił za brak czynności sportowej i orga- 
nizacyjnei niżej podane stowarzyszenia: Ży­
dowski Klub Sportowy (Częstochowa), MKS 
„Lechia** (Częstochowa), TG „Sokół** (Kra­
ków) i KS „BOS“ (Warszawa).

Jednim tchem
W Pradze rozegrano decydujący meet o 

mistrzostwo ligi hokejowej pomiędzy naj­
lepszymi zespołami Czechosłowacji LTC i 
CLTK. Zwyciężyła drużyna LTC w stosun­
ku 10:0 (3:0, 3:0, 4:0). LTCK wystąpiło w 
osłabionym składzie. Najlepszym na tafli 
lodowej był Kanadyjczyk Buckna.

W Jugosławii sport pływacki bardzo 
podniósł swój poziom. Najlepszym pływa­
kiem tego kraju jest 25-letni Milosiavic,

I który przepłynął 100 m stylem dowolnym 
poniżej jednej minuty. Na średnich dy­
stansach wyróżnia się Vidovic. Wyniki je­
go na 400 m zbliżone są- do klasy między­
narodowej. W konkurencji kobiecej talen­
tem jest 16-letnia Stanoeva. Na 100 m sty­
lem dowolnym miała ona czas 1,17 m. Na­
leży zaznaczyć, że prawie wszystkie wyni­
ki uzyskują pływacy jugosłowiańscy na 
basenach otwartych. Na krytych byłyby o- 
ne j-eszcze lepsze.

Z Nowego Jorku donoszą źe najlepszy 
obecnie tenisista świata Kramer doznał w 
Nassau sensacyjnej porażki w meczu * 
Talbertem, przegrywając 7:9, 6:2, 4:6.

W Londynie zakończono międzynarodo­
wy turniej tenisa stołowego. Sensacją jego 
była porażka mistrza świata Vany, który 
pokonany został przez rodaka Torebę. Mi­
strzem turnieju został Toreba. Mistrzyni 
świata Węgierka Farkas pokonała w fi­
nale Czeszkę Votrubcową. W grze podwój­
nej zwyciężyła para czeska Vanaslar.

Mistrzostwo Anglii w wadze koguciej 
zdobył Phillips, zwyciężając Murzyna An­
dersona w 15 rundzie na punkty.

Mistrz Francji wagi półśredniej Vilłe* 
main pokonał łatwo w Londynie mistrza 
Szkocji Willamsena po 8 rundach walki.

Na obóz doskonalący w Olsztynie Pom. 
OZLA wyznaczy! zawodniczki: Gawrońską 
Staruszkiewiczównę (z GKS) i Sinoradzką 
(z Pomorzanina).

Dnia 30 marca br. odbędzie się w Byd­
goszczy bieg na przełaj o mistrzostwo o* 
kręgu na dystansie 2 km dla juniorów i <r 
koło 4 i pół km dla seniorów.

Spodziewany jest w najbliższych dniach 
powrót z Anglii do kraju znanego piłkarza 
dawnego Gryfu — Wierzelewskiego. O- 
prócz tego wróci do Torunia Z. Nowak, do­
brze zapowiadający się bokser dawnego 
Gryfu. Był on wychowankiem a zarazem 
rywalem b. mistrza Polski śp. Lelewskie* 
go. Nowak był reprezentacyjnym bramka­
rzem reprezentacji piłki nożnej armia pol­
skiej w -Anglii. Nowak pisze do nas, że 
wspólnie ze znanymi bokserami polskimi, 
jak Krawczyk, Rademacher i inni „tłukli 
Szkotów ile wlazło**. Na razie nie wiado­
mo, który z klubów toruńskich zostanie za­
silony przez Nowaka.

W Amsterdamie odbył się międzymia­
stowy mecz hokejowy między reprezenta­
cjami Amsterdamu i Kopenhagi. Zwycię­
żyli Holendrzy 7:4 (2:1. 3:1, 2:2).

W Manchesterze w walce, w wadze 
ciężkiej o mistrzostwo Europy mistrz An­
glii Woodcock wygrał z Francuzem Stefa­
nem Olikiem. Walka trwała 15 rund. W 
drugim spotkaniu Anglik Hall pokonał 
meznacznie na punkty mistrza Francji 
Caoudń.

W Moskwie zakończono wielki turniej 
koszykówki z udziałem wszystkich stolic 
republik radzieckich. W konkurencji ko­
biecej i męskiej zwyciężj^ą Moskwa przed 
Kownem i Leningradem. -
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Techniczna Obs uga Rolnictwa
PiśitwBwe Prcsóiiiiiorstws dawnie] Państwowe PriEdsietientws Traktorów: Maszyn Solnizzyiti

Stacja w Kwidzynie, ul. Mostowa nr 19
wykonuje traktorów, maszyn rolniczych, silników spali-

nowych oraz w s z e l k i e  p r a c e  t o k a r s k i e ,  
1 f i l i?  ■  śłusarsko-mechaniczne i spawalnicze ======

Naprawy uskuteczniamy na miejscu i w terenie 
po cenach państwowych

F o l o  -  B a  U ***
wykonuje wszelkiego rodzaju prace jak:

portrety, zdjęcia artystyczne 
oraz prace amatorskie

po cenach bardzo niskich s z y b  tt o i s o l i d n i e

W i e r z b o w s k i  J a n
K W I D Z Y N ,  ul 1 Maja 11

„SPOŁEMi i

Związek Bospodarczy Spółdzielni R. P.
Spółdzielnia z odpow. udziałami w Warszawie

Oddziel w Kwidzynie, Kościuszki 23, tel. 17, konto i Banku „Społem w 3
p o le c a  w s p r z e d a ż y  h u r to w e j

mąkę, cukier, sól, drożdże, budynie, proszki do pie­
czenia ciast, kawę zbożową, sodę oczyszczoną, mydło, 
świece, zapałki, pasty do obuwia, frotery do podłóg, 
a r t y k u ł y  gospodarstwa domowego, barwniki do 

tkanin, wyroby galanteryjne i tekstylne

Duży wybór cukierków, keksów i pierników
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  h u rtow ej sp r z e d a ż y  na tu te jsz y m  te r e n ie

POMORSKA WYTWÓRNIA WĘOLN
Pierwsze rzeźnictwo w Kwidzynie 

f i o l e c o

w szelkie przetw ory m l e ś n e  
po cenach niskich

Jlaman Saimenfeid
mistrz rzeźnicki

Kwidzyn ulica Środkowa 23

K U P IM O

Fabryka „Alfa” sw Byd­
goszczy. Garb ary 3, za­
kupuje stale wszelkie 
ilości srebra (dom. mo 
nety. wyroby). (2528)

Kupię serwis (12) obiado­
wy. Adres: Głos Pomo- 
rza Toruń. (2665)

P I E P R Z
wszelkie inne korzenie
każda ilość kupuje słoie

J. Grzybowski
Grudziqdz. Ogrodowa!3

Sprzedam okna inspekto­
we. Toruń-Podgórz, ul. 
Parkowa 36, m. 1.

(2770)

■  ■
mnarBr-ur'■Ti~»~Bni w m i  w~htib m_: 

Kolektura nr 239 
p o l e c a

j Sprzedam pierścionek z 
brylantem. Wiad. Głos 
Pomorza Inowrocław.

(2796)

l o s y ;
do Państwowej Loterii Klasowej ■
Stefan W O W E R j

KWIDZYN, ul. 1 Maja 37

K A WI A RN I A  (KataąiecaCU K I E R N I A
■ 1 - -  dawniej „ZIEMIAŃSKA** -

PtERWSZy POLSKI LOKAL NA ZIEMI KWIDZYŃSKIEJ

p o l e c a
DOSKONAŁE TORTY — WYBORNE CIASTKA 
Ś N I A D A N I A  — K O L A C J E  — O B I A D Y
Bufet obficie zaopatrzony — Obsługa fachow a i rzetelna 

Muzyka — szachy — bridge

WSZELKIE PODRĘCZNIKI ze wszystkich dziedzin zakupuje:

I  K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  P A P I E R U

JC. Szczecftińs&i
KWIDZYN, Brat. N arodów  19 — te le f. 85

p o 1 • e a

Książki szkolne - artykuły murowe, piśmienne i pokrewne
mgr C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  ^

R x e x n i c i w o
N uiyńskiego  Ludwika

K w i d z y n ,  S z tu m s k a  6
p o l a ć *

wyborowe wyroby wędliniarskie
fg tT  p o  c e n a c h  n isk ich .

wiiinninRNmimiminiiiiiiiiHiuiinimiiłłiiiiuiRiHimnniHRiiiiiumiiiiiimp3
H Nie trzeba zapominać, że
| bi Kwidzynie przy ni. Warszanukie] 81 i
= znajduje się
|  restauracja i skład spożywczy |
= pod fachów, kierownictwem

B r o n i s ł a w a  D u k a t a  g
iiiinimnniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniniiiiHiiifuifnniniiiiinimtninifiiiB

Podnoszenie oczek, wyko­
nanie artystyczne, szyb­
ko, tanio. Toruń,. Wał- 
dowska 23, 3. (2685)

Ogłaszam! Reparacje poń­
czoch damskich, dobrze 
tanio i szybko. Inowroc­
ław, ul. Średnia 5-6 m. 
42, IV p. (2364)

Krawaty, szale w dużym 
wyborze — ostatnie no­
wości — poleca: Wy­
twórnia „Atom” Łódź, 
Narutowicza 41. (1717)

KLUB MYŚLIWSKI
stale do dyspozycji członków Ktatbn 

i wprowadizotnych gości 
Bufet obficie zaopatrzony Ciepłe potrawy 

Ceny przystępne

SZACHY RADIO BRIDGE

(2754)Właściciel:
KALIWOSZKA MICHAŁ 

Kwidzyn, ul. Braterstwa Narodów nr 27

KOŁDRY
bielizna pościelowa, 
wyprawki niemowlęce

tr ; n ':  j - ?«■»<»»»
JfóruiV<BŻeglaTOka_24î

Kapelusze damskie wyko­
nuje szybko, tanio, fa­
chowo Pracownia, To­
ruń, Mickiewicza 72, 
m. 4. (2768)

Legitymacje, fotografie 
wykonuje Foto-Wałęsa, 
Grudziądz. Grofolowa 6.

(1648)
lii

Dr med. Jan Popkowski, 
specjalista chorób oczn 
osiedlił się w Toruniu 
i przyjmuje przy ulicy 
Chełmińskiej nr 9. 
_____  (2484.

S k £ e p  a c t y k u t ć i a  p i ś m i e n n y c h  

i  k o s m e t y c z n y c h

Jam J@fl<eimo<ewslkD
poleca w dużym wyborze wszelkie artykuły

b i u r o w e  i  S M b o i n e
Ceny bardzo  przystępne. — C eny bardzo  przystępne.

Kwidzyn, 1 Mai a nr 11 »

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA
r z odpow. udziałami

w K w id z y n ie  — C en tra la : ul. S łow iańska  9 — Telefon 27
i n i t f n H i n i i m m i u m m i u i n H i H i m i H m i t f H i i f M i i i m i H i i m i i i M t t H H m i i i M i t i i ł H i H D i i i m f f *

SKŁAD OBUWIA
!Bates(aia fentczak

KWIDZYN, ul. 1 Maja
poleca d u ży  wybór

ź i S M Ę j W B / 1  L E T W I E G G

fuli . tfń

ffaiRieika Wytwórnia Cunigrków 1
KWI DZYN,  nl. 1 Maja 37 Y

Ulauan JCutl
Duży wvbor

ty$załki(łi gatunków ntkterkńw

Prowadzi działy: zbożowy, naw ozów  sztucznych, nasion, m aszyn rolniczych, artyk. 
budow lanych, zielarstwa, m ateriałów opałow ych itp.

Posiada: 8 sklepów , w łasna pracow nię m asarska, olejarnie- suszarnie ziół wikliniar- 
nie i warsztat m echanicz 10-remont w y

Ma zastępstw o: Cukrowni Malborg, Monopolu Tytoniowego, Centrali Skór (skup skór) 
Kupuje: W szelk ie produkty rolne

C z # o r t# « o m  f ? n « § # « g i f | ą  d w i e  i *!«?*

PRACA
ZAOFIAROWANA

Potrzebna stała pomocni­
ca domowa, najchętniej 
repatriantka. Toruń. ul. 
Łazienna 20, m. 4.

(2721)

Pomoc domowa, bezwzglę­
dnie uczciwa, potrzebna 
dwa razy w tygodniu. 
Dobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia Głos Pomo­
rza Toruń. (2695)

Potrzebna zaraz firyzjerka- 
manikurzystka. Wiado­
mość: Toruń-Podgórz,
ul. Hallera 2. m. 2.

(2788)

DOM TOWAROWY!
-------- pod  fachowym kierownictwem ~ -----■

p o le c a :

b ław aty  - g a lan terię  - b ie lizn ę  $ 

k a p e l u s z e  d a m s k i e  i m ę s k i e  ^
Własna pracownia — Wielki wybór N

8
Władysław > Wikorta Frank ■
KWIDZYN, ul Strat, darcdów 21

bmnm Kasa Oszczędności oow kwi zynskiooo
w KWIDZYNIE

(naroz. ul. Słowiańskiej Dworcowej > 
prowadzi wszystkie operacje bankowe, ra­
chunki bieżące, czekowe przekazy na wszyst 
Kie miejscowości Polski udzieła pożyczek dla 
rolnictwa, przemysłu, rzemiosła i handlu. 
Przeprowadza obroty bezgotówkowe stosow 
nie do ostatnio wydanych zleceń ustawowych.

Drogeria rPOD ORŁEM' St. Chabowsfca
poleca: artykuły drogeryjne. malarskie, foto­
graficzne i gospodarskie. — W:e!k wybór v. 
codach koiońskich i kosrnetykacr. Kwidzyn 

Ftra- Narodów nr 20. (27ńl>

I j Gospodyni samodzielna
poszukuje posady. Ofer 
ty do Głosu Pomorza 
Bydgoszcz. Marszałka
Focha 2._______<2723)

Studentka udziela maszy 
nopisania i stenografii. 

| Toruń. Kochanowskiego
I 6 m 4._______ (2765)
iBuchaiter-bilansista szuka 

pracy. Oferty do Głosu 
Pomorza Toruń pod rur 
106 (2787)

7  'V
Potrzebny pokój umeblo­

wany w Toruniu za do­
brym wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorza w Toruniu pod 
ar 101. (2722)

Poszukuję mieszkania 2- 
ookoiowego z kuchnią, 
ewt] 1-pokojowego z o- 
gródkiem; warunkt do 
omówienia Toruń. Sze- 

I “oka 17, m. 1. (2766)


